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Magiczna wyspa słońca

Oferty dla grup i indywidualne

Pobyty tygodniowe i weekendowe

Informacja i rezerwacja:
Holiday Travel, ul. Nowowiejska 10   00-653 Warszawa tel. (22) 210 06 00, 210 06 12

www.holidaytravel.pl

Sardynia
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If it was not for carnival, it would be
difficult for us to survive grey winter
months. Weekend jaunts to ski cannot
really satisfy our need to let off steam.
Besides, it is not only about physical
activity. Haste and constantly increasing
demands of our everyday lives generate
stress for which we seek a safety-valve.
However, it appears that the best way not
to go mad is… to go wild during carnival.
To put on a mask or a fancy dress and,
surrounded by an anonymous crowd, to
break applicable rules and conventions. In
order to go wild, you do not have to go
far. Many interesting carnival events are
held in Europe. Venice, Nice, Düsseldorf,
Cologne and Prague are waiting.
Following Ash Wednesday, we can always
put on our skis and check whether fashio-
nable resorts in Grisons are not a bit
overrated or recover in the resorts of the
Beskidy Mountains. The tourists who are
always in a good shape are recommended
to go trekking  in the Andes in Patagonia
or set off on an expedition across Ugan-
da's rainforests to meet mountain gorillas.

Urszula Gabryelska
redaktor naczelna
editor in chief
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The name Patagonia comes from the Spanish word 
“pata,” which means “a foot” and refers to large feet 
of the inhabitants of this land, which attracted attention 
of its first explorers. Contemporary globetrotters 
are surprised by the majestic landscape of the place 
and unpredictable weather. Mendoza, the land famous 
for its wine and the sun, has a thoroughly different character.FROM THE KINGDOM OF WIND TO THE LAND OF WINE

Patagonia i Mendoza 

Z królestwa wiatru 
do krainy wina Marcin 

Gwizdoƒ 

Nazwa Patagonia pochodzi od hiszpaƒskiego
słowa „pata”– co znaczy stopa i odnosi si´ 
do wielkich stóp mieszkaƒców tej ziemi, 
na które zwrócili uwag´ pierwsi odkrywcy.
Współczesnych globtroterów zdumiewajà
kapryÊna pogoda oraz majestatyczny krajobraz.
Zupełnie inny charakter ma Mendoza, 
kraina winem i słoƒcem słynàca.

Gdy by nie kar na wał, trud no by nam by ło
prze trwaç sza re zi mo we mie sià ce. We ek en -
do we wy pa dy na nar ty nie za spo ko jà po -
trze by wy ̋ y cia si´, zwłasz cza ̋ e prze cie˝ nie
tyl ko o fi zycz nà ak tyw noÊç tu cho dzi. Po -
Êpiech i cià gle ro snà ce wy ma ga nia dnia co -
dzien ne go ge ne ru jà stres, dla któ re go
szu ka my wen ty lu bez pie czeƒ stwa. Jak si´
oka zu je naj lep szym spo so bem na to, aby
nie zwa rio waç jest… zwa rio waç pod czas
kar na wa łu. Za ło ̋ yç ma sk´ lub prze bra nie 
i w oto cze niu ano ni mo we go tłu mu ła maç
przy j´ te za sa dy i nor my. ˚e by si´ wy sza leç
pod czas kar na wa łu, wca le nie trze ba da le -
ko je chaç. Wie le cie ka wych im prez za pust -
nych od by wa si´ w Eu ro pie. We ne cja,
Ni cea, Düssel dorf, Ko lo nia i Pra ga cze ka jà.
Po za ba wie za wsze mo˝ na za ło ̋ yç nar ty 
i spraw dziç, czy mod ne ku ror ty Gry zo nii nie
sà prze re kla mo wa ne, lub od zy skaç si ły
w uzdro wi skach w Beskidach. Tu ry stom b´ -
dà cym za wsze w do brej for mie po le ca my
trek king an dyj ski mi szla ka mi Pa ta go nii i wy -
pra w´ przez la sy desz czo we Ugan dy
na spo tka nie z go ry la mi gór ski mi.

Restauracja société ul. Ró˝ana 14, tel.: 022 540 13 33, e-mail: societe@societe.pl

w w w . s o c i e t e . p l

oferujemy urozmaicone menu z akcentami kuchni
polskiej i Êródziemnomorskiej,
organizujemy imprezy okolicznoÊciowe tj. bankiety,
wesela, konferencje oraz spotkania biznesowe,
proponujemy mile sp´dziç czas w otoczeniu 
zieleni naszego ogrodu

We offer a varied menu with some accents 
of Polish and Mediterranean cuisine,
we organize occasional parties, that is banquets,
wedding receptions, conferences and business
meetings
We recommend spending nice time in our green
garden. 
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„Raz w roku dozwolone 
jest zwariowaç" – ta sentencja

przyÊwieca wszystkim uczestnikom 
i organizatorom karnawału. 

Aby móc bezkarnie przekraczaç
obowiàzujàce normy i łamaç zakazy,
nie trzeba wcale jechaç do Brazylii.

Równie szalone zabawy odbywajà si´
na Starym Kontynencie. Wystarczy

zało˝yç kostium lub mask´.

NICEA: 18 lutego – 8 marca 
W lu tym nad Za to kà Anio łów naj wa˝ niej szy jest kar na wał, tak
jest od przeszło siedmiu wieków. Do tego wydarzenia mia sto
szy ku je si´ przez kil ka mie si´ cy. Ro dzi ny car na va liers bu du jà
ogrom ne ru cho me fi gu ry, któ re w trak cie kar na wa ło we go po -
cho du prze je˝ d˝a jà uli ca mi mia sta. Co ro ku dwu ty go dnio wej
za ba wie pa tro nu je in ny król, np. cyr ku, spor tu, hu mo ru. W tym
przy wód cà b´ dzie wład ca Mo rza Âród ziem ne go. Pod je go

"Once a year you are allowed 
to go crazy " – this motto 
is followed by all carnival
participants and organizers. 
In order to break applicable norms
and bounds with impunity you 
do not have to go to Brazil. 
You can have as much fun 
on the old continent. It is sufficient 
to put on a fancy dress or a mask.

NICE: 18 February – 8 March 
In February, carnival is the most significant event at the Bay of
Angels, and it has been like this for over seven centuries. The
city prepares for it for a few months. Families of carnavaliers
build huge moving figures, which pass through the city streets
during a carnival parade. Every year, this two-week feast is
held under the patronage of a different king such as a king of
circus, sports or humour. This year's carnival will be led by the

patro na tem od b´ dzie si´ pa ra da gi gan tów, któ rej to wa rzy -
szà mo nu men tal ne wi do wi ska mu zycz ne na placu Andre
Masséna oraz na pro me na dzie Anglików. Co kil ka dni głów -
ne ar te rie mia sta stajà si´ sce nà kwia to wych cors po łà czo -
nych z ba ta il le de fleurs (wiel kà bi twà na kwia ty).
W pro mie niach słoƒ ca cià gnà kil ku na sto me tro we plat for my
to nà ce w kwia tach, sto jà na nich pi´k ne dziew czy ny. Naj -
wa˝ niej szy ry dwan – kró lo wej kar na wa łu – zgod nie z tra dy -
cjà jest przy bra ny ko lo ro wy mi stor czy ka mi. Zgro ma dze ni
na try bu nach wi dzo wie ob rzu ca jà si´ kwia ta mi z uczest ni -
ka mi pa ra dy. Po chód ry dwa nów uatrak cyj nia jà wy st´ py grup
ta necz no -mu zycz nych z eg zo tycz nych za kàt ków Êwia ta.
W ten spo sób Ni cea prze ga nia zi m´ i wi ta wio sn´, któ ra ju˝
wkrótce za go Êci na Lazurowym Wybrze˝u.

ruler of the Mediterranean Sea. He will be the patron of the
parade of giants, which is accompanied by monumental music
shows in Andre Masséna Square and the Promenade of the
Englishmen. Every few days the city’s main streets turn into
the stage of flower cors and bataille de fleurs (a great flower
battle). Several-meter platforms, which are covered with
flowers and carrying beautiful girls, proceed in the sun. The
most important chariot, i.e. that of a carnival queen, is tra-
ditionally decorated with colourful orchids. Spectators gathered
in stands throw flowers at the participants of the parade. The
procession of chariots is made even more attractive by the
performances of music and dance groups from various exotic
places of the world. In this way Nice chases winter away and
welcomes spring, which will soon arrive at Cote d'Azur.

www.nicecarnaval.com

Carnival in Europe

Piotr Janowczyk
Paweł Wroƒski
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PRA GUE: 25 February – 9 March
Carnival in Prague combines Venetian and Viennese influences.
Thus, there are things to look at and places to party. The most
important carnival party called the Crystal Ball (Velká barokní
noc v maskách) will be held on 5 March (beginning at 19.30)
in the luxurious baroque Clam-Gallas Palace in the heart of the
metropolis upon the Vltava River. To enter the ballroom you do
not only have to take a lot of effort to get a ticket, but also to
dress in an appropriate baroque outfit to match the
surroundings. A mask is a must. Fancy dresses can be rented or
bought on the spot in the rental shop called Budoir (entrance
from Husova Street).
What deserves particular attention in this full calendar 
of various events, which take place in the open air, in the halls
of museums and other historic buildings, is a mask cruise on the
Vltava River (8 March, barges under the Charles Bridge). 
The most important carnival events are held from 25 February
to 9 March. At that time, dancing processions go down the
streets of Prague's old  town and some restaurants offer special
menus. There will be delicacies, including doughnuts, which
are popular in whole Europe.

8 w  z a s i ´ g u  r ´ k i
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PRA GA: 25 lu te go  – 9 mar ca
Kar na wał w Pra dze łà czy wzo ry we nec kie z wie deƒ ski mi. Jest
wi´c na co po pa trzeç i gdzie ba lo waç. Kul mi na cyj na im pre -
za kar na wa ło wa Cry stal Ball (Velká ba rokní noc v maskách) od -
b´ dzie si´ 5 mar ca (start o godz. 19.30), w peł nym prze py chu
ba ro ko wym pa ła cu Clam -Gal la sa, w sa mym cen trum nad weł -
taw skiej me tro po lii. ˚e by wejÊç na par kiet sa li ba lo wej, trze ba
nie tyl ko wy sta raç si´ o bi let, ale rów nie˝ prze braç w sto sow -
ny do oto cze nia, ba ro ko wy strój. Ko niecz nie z ma skà. Kostiumy
mo˝ na wy po ̋ y czyç al bo ku piç na miej scu, w wy po ̋ y czal ni Bu -
do ir (wej Êcie od uli cy Hu so vej). 
W bo ga tym ka len da rzu im prez: na Êwie ̋ ym po wie trzu, w sa -
lach mu ze ów i in nych za byt ko wych obiek tów na szcze gól nà
uwa g´ za słu gu je rejs ma sek po We łta wie (8 mar ca, na bar kach
pod mo stem Ka ro la). Apo geum kar na wa ło wych im prez trwa
od 25 lu te go do 9 mar ca. W tym cza sie uli ca mi pra skiej sta -

rów ki prze cià gnà roz taƒ czo ne ko ro wo dy, a nie któ re
re stau ra cje b´dà ser wowaç spe cjal ne me -

nu. Nie za brak nie sma ko ły ków, w tym
roz po wszech nio nych w Eu ro pie

pàcz ków.

www.carnevale.cz
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WE NE CJA: 26 lu ty – 8 mar ca
Tra dy cja naj star szego europejskiego kar na wału si´ ga XI w.
Spek takl roz po czy na si´ od uro czy ste go prze mó wie nia wy gło -
szo ne go pod dzwon ni cà ba zy li ki na pla cu Âwi´ te go Mar ka.
Głów ni ak to rzy przed sta wie nia usta wia jà si´ na wzór po sta ci
z płót na Bel li nie go, na któ rym dwo rza nie i naj wy˝ si we nec cy
urz´d ni cy ota cza jà do ̋ ´. Do tych sa mych wzo rów na wià zu je
eks klu zyw ny Bal Do ̋ y or ga ni zo wa ny co ro ku w za byt ko wych
sa lach Pa laz zo Pi sa ni Mo ret ta dla 400 ce le bri ties, za mo˝ nych
biz nes me nów i po li ty ków prze bra nych obo wiàz ko wo w pysz -
ne ba ro ko we stro je. 
W kar na wa ło wy ka len darz wpi su je si´ tak ̋ e Vo lo del Tur co (Lot
Tur ka) – akro ba ta wspi na si´ na dzwon ni c´ ba zy li ki z przy cze -
pio ny mi do ple ców skrzy dła mi, a na st´p nie opusz cza si´ z gó -
ry, roz rzu ca jàc kon fet ti. To pa miàt ka po pi su nie zna ne go
z imie nia Tur ka, któ ry ja ko pierw szy wspiàł si´ na dzwon ni c´,
po czym zszedł i ukło nił si´ do ̋ y. 
W prze szło Êci kar na wał we nec ki na le ̋ ał do naj dłu ̋ ej ce le bro -
wa nych w Eu ro pie. DziÊ tra dy cja zre du ko wa na jest do szum -
nej 10-dnio wej fe ty. Współ cze Ênie w efek tow nych stro jach
wy st´ pu jà nie licz ni. ˚e by bo wiem skom ple to waç ory gi nal ne
ubra nie, trze ba spo ro wy daç. Do ko ro wo dów i za baw mo ̋ e
do łà czyç ka˝ dy, pod wa run kiem ˝e kupi przynajmniej ma sk´. 
Tra dy cyj ne osło ny twa rzy by ły wy ko na ne ze skó ry lub pa pier
mâché – doÊç skrom ne i do te go mo no chro ma tycz ne. Naj wi´k -
szym wzi´ ciem cie szy ła si´ bau ta – bia ła ma ska z wy su ni´ tà
szcz´ kà. Nie trze ba jej by ło zdej mo waç, aby piç i jeÊç. Szczel -
nie za sła nia ła twarz, przez co zmie nia ła głos i po zwa la ła za -
cho waç peł nà ano ni mo woÊç. 

VE NICE: 26 February – 8 March
The oldest carnival in Europe dates back to the eleventh century.
The show begins with a formal speech delivered in front of the
bell tower of the basilica in St. Mark's Square. Leading actors in
the performance stand like the characters from Bellini's
paintings, where courtiers and the highest-rank Venetian
officials surround a doge. The exclusive Doge’s Ball, which is
held every year in the historic rooms of Palazzo Pisani Moretta
for 400 celebrities, wealthy businessmen and politicians, who
are dressed in obligatory luxury baroque fancy dresses, relates
to the same motifs.
Another event in the carnival calendar is Volo del Turco (the
flight of a Turk), during which an acrobat climbs up the basilica
bell tower with wings attached to his back and then he lowers
himself from its top while throwing confetti. This is to
commemorate the stunt of an unknown Turk, who after
climbing the tower as the first went down and bowed to the
doge. In the past, the carnival in Venice was one of the longest
celebrated events of this type in Europe. Today it is reduced to
a noisy 10-day feast. Currently, few persons wear impressive
fancy dresses. In order to have a complete original outfit, you
have to spend a lot of money. Obviously, everyone can join
processions and parties provided that they buy a mask.
Traditional face covers used to be made from leather or paper
mâché – they were quite modest and monochrome. The most
popular mask was bauta, which was white and had a jutting
jaw. You did not need to remove it to drink or eat. It completely
concealed one’s face and, as a result, changed one's voice,
which helped to remain fully anonymous.

11
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KO LO NIA I DÜSSEL DORF
11 li sto pa da 2010 r. – 9 mar ca 2011 r.
Nad Re nem kar na wał roz po czàł si´ w li sto pa dzie. Jed nak kul mi na cja
za ba wy przy pa da w ostat ni ty dzieƒ za pu stów, czy li 3-9 mar ca. W tym
cza sie kto ̋ yw, przy by wa do Düssel dor fu i Ko lo nii, by do łà czyç do ta -
necz ne go ko ro wo du su nà ce go uli ca mi nad reƒskich miast. 
Na Êwie cie naj bar dziej zna ny jest kar na wał w Ko lo nii, któ ry w tym ro -
ku ob cho dzi 200-le cie ist nie nia. Roz ma chem i tra dy cjà nie wie le ust´ -
pu je mu jed nak wi do wi sko w sà sied nim Düssel dor fie. Nie któ rzy
twier dzà, ˝e w sto li cy Nad re nii -Pół noc nej West fa lii jest bar dziej spon -
ta nicz nie i za ska ku jà co ni˝ pod naj wi´k szà nie miec kà ka te drà. 
Ka˝ dy uczest nik  kar na wa łu si´ prze bie ra. Naj wi´ cej jest klau nów i ar -
le ki nów. Pa nie naj ch´t niej prze ista cza jà si´ w ko ci ce. Pa no wie za kła -
da jà ko bie ce stro je. Po uli cach krà ̋ à sta da my szy, uzbro jo ne w b´b ny
szko ły taƒ ców la ty no ame ry kaƒ skich i ko new ki... z nie dwu znacz nie
umiesz czo ny mi wy lew ka mi. 
Kul mi na cyj nym dniem jest po nie dzia łek, zwa ny Ro sen mon tag (7 mar -
ca). Wte dy uli ca mi po dà ̋ a barw ny ko ro wód po jaz dów za mie nio nych
w wy myÊl ne ma szy ny, smo ki i ka ry ka tu ry zna nych po sta ci ˝y cia pu -
blicz ne go. Na jed nym z wo zów je dzie pa ra ksià ̋ ´ ca w oto cze niu licz -
nej gwar dii. Roz rzu ca ne sà sło dy cze i kon fet ti. Gra mu zy ka. Wto rek,
zgod nie z na zwà Ve il chen dien stag, to dzieƒ pi jaƒ stwa. Na za jutrz,
w Âro d´ Po piel co wà, kar na wał do bie ga koƒ ca. Trze ba si´ roz staç
z barw nym stro jem, mu zy kà i u˝yw ka mi.

COLOGNE AND DÜSSELDORF 
11 November 2010 – 9 March 2011
Carnival by the Rhine River began in November. However, its most
significant events take place in the last carnival week, i.e. on 3-9
March. During this time everyone goes to Düsseldorf and Cologne to
join a dancing procession marching through the streets of the cities
along the Rhine River.
The most famous carnival is held in Cologne and this year it celebrates
its 200th anniversary. However, the scale and tradition of the event
in neighbouring Düsseldorf is almost the same. Some argue that the
feast in the capital of North Rhine-Westphalia is more spontaneous
and surprising than that in front of Germany's biggest cathedral.
Each carnival participant dresses up. Clowns and harlequins prevail.
Ladies prefer to turn into cats. Men put on women's clothes. The
groups of mice go around  the city carrying drums belonging to a
Latin American dancing school and watering cans ... with spouts
placed in an obscene way.
A culminating day is Monday called Rosenmontag (7 March). On that
day a colourful parade of vehicles turned into sophisticated machines,
dragons and caricatures of famous public persons goes down the
streets. In one of such vehicles there drive a prince and princess
surrounded by numerous guards. Sweets and confetti are thrown
around. The music plays. Tuesday, as the name Veilchendienstag
indicates, is a day of drunkenness. The following day, on Ash
Wednesday, the carnival comes to an end. You have to put aside
colourful fancy dresses, music and stimulants.

www.koelner-karneval.info, www.karneval-in-duesseldorf.de
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Hisz pa nom, któ rzy przy by li do Pe ru w XVI w., te re ny po ło ̋ o ne
na stromym kli fie nad sa mym oce anem od razu przy pa dły
do gu stu. Wkrót ce w tym miej scu po wsta ło Bar ran co. Mie Êci -
na, po czàt ko wo za miesz ka na przez ry ba ków, sta ła si´ cz´ Êcià
Li my do pie ro w 1874 r. Przed sta wi cie le kla sy wy˝ szej ch´t nie
tu wy po czy wa li, urzà dza li kon ne eska pa dy i prze ja˝d˝ ki brycz -
ka mi, uma wia li na spo tka nia. Tak jest do dziÊ.
Do Bar ran co do cie ra my póê nym po po łu dniem, aby wzo rem in -
nych spa ce ro wi czów od byç ro man tycz nà prze chadz k´. Dziel-
nic´ t´, zarówno turyÊci, jak i mieszkaƒcy Limy, ko ja rzà
z wy zna nia mi mi ło Êci po łà czo ny mi z no stal gicz nym wle pia niem
oczu w za cho dzà ce słoƒ ce od bi ja jà ce si´ czer wo nà pla mà
na ta fli oce anu. 
In nym sym bo licz nym ele men tem ser co wych unie sieƒ jest 
El Pu en te de los Su spi ros, czy li Most Wes tchnieƒ. Z bu dow là
jest zwià za ny pe wien prze sàd. Otó˝ ka˝ dy, kto po raz pierw szy
znaj dzie si´ w Bar ran co, po wi nien, wstrzy maw szy od dech,
prze ma sze ro waç przez most. Je Êli te go do ko na, mo ̋ e li czyç
na speł nie nie jed ne go ˝y cze nia. 
Cha bu ca Gran da, słyn na pe ru wiaƒ ska pie Êniar ka, czer pa ła in -
spi ra cj´ z te go wła Ênie miej sca. Nic wi´c dziw ne go, ˝e na po -
ło ̋ o nym w po bli ̋ u mo stu skwer ku dum nie pre zen tu je si´
do stoj ny po mnik Cha bu ki.
Kie dy ju˝ po raz ósmy prze kro czy li Êmy drew nia nà kon struk cj´
zbu do wa nà w 1881 r., stwier dzi li Êmy, ˝e dal sze wstrzy my wa -
nie od de chu w tak upal ny dzieƒ mo ̋ e skoƒ czyç si´ dla nas tra -
gicz nie. A i tak speł niç si´ mo ̋ e tyl ko jed no ˝y cze nie... 

The Spanish, who came to Peru in the 16th century, immediately
took a liking to the areas on a step cliff right by the ocean. Soon
afterwards Barranco appeared in this place. The town, which was
initially inhabited by fishermen, became a part of Lima as late as in
1874. The representatives of upper class came here to relax, ride
horses and chaises, they arranged to meet in the district. It has been
like this until this day.
We arrive at Barranco late in the afternoon to have a romantic walk
as other strollers. Both tourists and the inhabitants of Lima associate
this district with declarations of love and nostalgic observations 
of the setting sun, whose red disc is reflected on the surface of the
ocean.
Another symbol of such romantic passions is El Puente de los
Suspiros, i.e. the Bridge of Sighs. There is a premonition associated
with this structure. All those visiting Barranco for the first time
should go over the bridge while holding their breath. If they do it,
one of their whishes will come true.
Chabuca Granda, a famous Peruvian singer, derived her inspiration
from this place. Unsurprisingly, Chabuca’s dignified statue stands
proudly on the square situated in the proximity of the bridge.
Having crossed the wooden structure, which was built in 1881, for
the eighth time, we decide that holding our breath in such heat any
longer may have some tragic consequences. Anyway, it is only one
whish that will be granted…

ROMANTYCZNE BARRANCO

ROMANTIC BARRANCO

Jan Repetto
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61. Mi´dzynarodowy Festiwal
Filmowy w Berlinie

W ciàgu dziesi´ciu dni filmowe 
seanse obejrzy 300 tys. widzów.

61st Int. Film Festival in Berlin
Within ten days 300 thousand 

people will watch festival films.
www.berlinale.de 

4L Trophy, Marrakesz, Maroko
11 dni i 6000 km po pustynnych 
piaskach Maroka. W trudnym rajdzie
samochodowym biorà udział studenci. 
4L Trophy, Marrakech, Marco
11 days and 6 000 kilometres across 
a sand desert in Morocco. The participants 
in this difficult car race are students.
www.4ltrophy.com/edition-2011

Festiwal Górski Wondół Challenge,
W Szczyrku: pokaz ratownictwa, 

bieg pod gór´, a tak˝e spotkania 
z M. Hermaszewskim, P. Pustelnikiem 

i K. Baranowskà.
Wondół Challenge Mt. Festival, 

In Szczyrk: a demonstration 
of mountain rescue, trail running 

and meetings with M. Hermaszewski, 
P. Pustelnik and K. Baranowska.

Dzieƒ MyÊli Braterskiej
W dzieƒ urodzin gen. Roberta Baden-
-Powella, zało˝yciela skautingu,
harcerze składajà sobie ˝yczenia. 

Thinking Day
On the birthday of General Robert
Baden-Powell, the founder of scouting,
scouts wish one another all the best. 

Chiƒski Nowy Rok w Londynie
Trafalgar Square wypełnià muzyka,

taniec i chiƒskie smoki.

Chinese New Year in London
The Trafalgar Square will 
be full of music, dancing 

and Chinese dragons.
www.chinatownlondon.org 

Karnawał w Nicei, Francja
Przez dwa tygodnie ulicami 
kurortu Lazurowego Wybrze˝a 
b´dà kroczyç kolorowe defilady.

Carnival in Nice, France
For two weeks colourful parades 
will march down the streets 
of the Blue Coast resort.
www.nicecarnaval.com

Thank You for The Music, Warszawa
Goràczka walentynkowej nocy,

czyli najwi´ksze przeboje grup ABBA 
i Bee Gees na ˝ywo w Sali Kongresowej. 

Thank You for The Music, Warsaw
Valentine’s night fever, i.e. the grea-

test hits of Abba and Bee Gees 
live at Sala Kongresowa.

Na ekrany wchodzi
film „127 godzin”
Film oparty na autentycznych wyda-
rzeniach. Przed 8 laty Aaron Ralston
prze˝ył w górach niesamowità przygod´. 

“127 hours” on at cinemas
The film based on a true story. 
8 years ago Aaron Ralston had 
a terrifying experience in the mountains.
www.imperial-cinepix.com.pl

Empire State Building Run-Up
Rekordzista wbiegł na 86. pi´tro

nowojorskiego drapacza chmur w 9,3
minuty. Czy uda si´ pobiç rekord?
Empire State Building Run-Up

A record-holder reached the 86th floor 
of New York’s skyscraper within 9.33 

minutes. Maybe during this edition 
of the run another record will be broken.

www.nyrr.org

Finland Ice Marathon w Kuopio,
200-kilometrowy plenerowy wyÊcig 
na ły˝wach, dla mniej ambitnych
– dystanse na 100, 50 i 25 km. 
Finland Ice Marathon in Kuopio
A 200-kilometer outdoor ice marathon,
for the less ambitious ones – the dis-
tances of 100, 50 and 25 kilometres.
www.icemarathon.kuls.fi1 16-19 
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The name Patagonia comes from the Spanish word 
“pata,” which means “a foot” and refers to large feet 
of the inhabitants of this land, which attracted attention 
of its first explorers. Contemporary globetrotters 
are surprised by the majestic landscape of the place 
and unpredictable weather. Mendoza, the land famous 
for its wine and the sun, has a thoroughly different character.FROM THE KINGDOM OF WIND TO THE LAND OF WINE

Patagonia i Mendoza 

Z królestwa wiatru 
do krainy wina Marcin 

Gwizdoƒ 

Nazwa Patagonia pochodzi od hiszpaƒskiego
słowa „pata”– co znaczy stopa i odnosi si´ 
do wielkich stóp mieszkaƒców tej ziemi, 
na które zwrócili uwag´ pierwsi odkrywcy.
Współczesnych globtroterów zdumiewajà
kapryÊna pogoda oraz majestatyczny krajobraz.
Zupełnie inny charakter ma Mendoza, 
kraina winem i słoƒcem słynàca.

Patagonia:Swiat  3/15/11  8:55 AM  Page 18



Kolejka wàskotorowa, pozostałoÊç po dawnej kolonii karnej 
Narrow gauge railway, the remnant of an old penal colony

Pomnik Chrystusa Zbawiciela Andów na granicy chilijsko-argentyƒskiej 
Statute of Christ the Redeemer of the Andes on the border between Chile and Argentina

Ushuaia to najdalej na południe poło˝one argentyƒskie miasto / Ushuaia – an Argentinean southernmost town

When in 1520 the Portuguese sailor Ferdinand Magellan arrived 
at the shore of the island situated on the southern end of South
America, he noticed black smoke. It came from the fires that locals
used to light as warning against approaching visitors. The legend goes
that Magellan called the island Tierra del Humo (the Land of Smoke).
After Magellan had returned to Europe, the Spanish king Charles I,
who had offered him 5 ships for his voyage around the world, stated
that “there is no smoke without fire” and renamed the island Tierra
del Fuego (the Land of Fire). Today, the only fire you can see here
comes from natural gas burning near oil wells. Apart from tourism and
sheep husbandry, oil extraction is the most important branch of
industry. And there is almost no trace left after the Yagan people – the
most numerous Indian tribe inhabiting the Land of Fire before the
arrival of colonists. After several days spent by the Beagle Channel,
you get an idea of how difficult life in these harsh conditions of the far
south must have been. It is January, i.e. the middle of Argentinean
summer. The majority of nearby peaks are covered with glaciers and
perennial snow, which begins already at 700 meters above sea level.

THE WORLD’S END >> Like Antarctica and South Atlantic
Islands, Ushuaia, the capital of the province of the Land of Fire, 
is situated on the 54 parallel of latitude, where there are strong and
unceasing winds called by sailors “the Furious Fifties,” and where
the world’s longest mountain chain – the Andes – disappears below
the surface of the ocean. Sea lions and Magellanic penguins bask in
the sun on the shores of nearby islands, while ships set off from the
port of Ushuaia and head towards Antarctica. The inhabitants claim
that it is the world’s southernmost town and for marketing purposes

Kie dy w 1520 r. por tu gal ski ˝e glarz Fer dy nand Ma gel lan za wi -
tał do brze gów wy spy po ło ̋ o nej na po łu dnio wych kraƒ cach
Ame ry ki Po łu dnio wej, za uwa ̋ ył czar ny dym. Po cho dził on
z ognisk, któ re tu byl cy roz pa la li ja ko ostrze ̋ e nie przed zbli ̋ a -
jà cy mi si´ przy by sza mi. Le gen da gło si, ˝e Ma gel lan na zwał
wte dy wy sp´ Tier ra del Hu mo (Zie mia Dy mu). Po po wro cie ˝e -
gla rza do Eu ro py, król Hisz pa nii Ka rol I, któ remu Magellan
zawdzi´czał pi´ç okr´ tów na wy pra w´ do oko ła Êwia ta, stwier -
dził, ˝e „nie ma dy mu bez ognia” i prze mia no wał wy sp´
na Tier ra del Fu ego (Zie mia Ogni sta). 
DziÊ je dy ny ogieƒ, ja ki mo˝ na tu zo ba czyç, po cho dzi z ga zu
ziem ne go spa la ne go w po bli ̋ u szy bów naf to wych. Obok tu ry -
sty ki i ho dow li owiec wy do by cie ro py naf to wej jest naj wa˝ niej -
szà ga ł´ zià go spo dar ki. A po Ja ga nach – naj licz niej szym
ple mie niu in diaƒ skim za miesz ku jà cym Zie mi´ Ogni stà przed na -
dej Êciem ko lo ni stów – nie po zo stał ju˝ pra wie ˝a den Êlad. Kil -
ka dni sp´ dzo nych nad ka na łem Be agle da je wy obra ̋ e nie
o tym, jak ci´˝ kie mu sia ło byç ̋ y cie w su ro wych wa run kach da -
le kie go po łu dnia. 
Jest sty czeƒ, czy li Êro dek ar gen tyƒ skie go la ta. Wi´k szoÊç oko -
licz nych szczy tów po kry wa jà lo dow ce i wiecz ny Ênie g, je go gra -
ni ca za czy na si´ ju˝ na wy so ko Êci 700 m n.p.m. 

NA KO¡ CU ÂWIA TA >> Ushu aia – sto li ca pro win cji
Zie mia Ogni sta, An tark ty da i Wy spy Po łu dnio we go Atlan ty ku 
– le ̋ y na 54. rów no le˝ ni ku, gdzie da jà o so bie znaç sil ne i nie -
usta jà ce wia try zwa ne przez ˝e gla rzy wy jà cy mi pi´ç dzie siàt ka -
mi i gdzie naj dłu˝ szy łaƒ cuch gór ski Êwia ta – An dy – zni ka

pod po wierzch nià oce anu. Na brze gach po bli skich wy se pek
wy grze wa jà si´ w słoƒ cu lwy mor skie i pin gwi ny ma gel laƒ skie,
a z por tu Ushu aia wy cho dzà w rejs stat ki obie ra jà ce kurs na An -
tark ty d´. Miesz kaƒ cy twier dzà, ˝e to naj da lej na po łu dnie wy -
su ni´ te mia sto Êwia ta i w ce lach mar ke tin go wych przy le pi li mu
ety kiet k´ „koƒ ca Êwia ta”. W Ushu aia ku pi my kub ki, ko szul ki
i dłu go pi sy z na pi sem „fin del mun do”, wbi je my pa miàt ko wà
pie czàt k´ do pasz por tu z „fin del mun do” (za szeÊç pe so). Ch´t -
ni mo gà te˝ od wie dziç Mu seo del Fin del Mun do lub prze je chaç
si´ ko lej kà wà sko to ro wà Tren del Fin del Mun do, po zo sta ło Êcià
po ko lo nii kar nej dla naj groê niej szych kry mi na li stów stwo rzo nej
tu nie gdyÊ na wzór bry tyj skiej Ta sma nii i fran cu skiej Dia bel skiej
Wy spy. Lo ka to rzy wi´ zie nia daw no si´ ju˝ wy pro wa dzi li, a wy -
re mon to wa na ko lej ka słu ̋ y je dy nie tu ry stom. 

NA PO CZÑ TEK CHI LE >> Chi lij ski Park Na ro do wy Tor -
res del Pa ine i ar gen tyƒ ski Park Na ro do wy Los Gla cia res to dwa
naj słyn niej sze miej sca w Pa ta go nii. Jesz cze b´ dàc w Ushu aia,
za sta na wiam si´, któ re z nich od wie dziç. Nie mo gàc do ko naç
wy bo ru, de cy du j´ si´ zo ba czyç oba. 
Wsia dam wi´c do au to ka ru i po kil ku na stu go dzi nach jaz dy do -
cie ram do Pu er to Na ta les, a stam tàd do Gu ar dería La gu na
Amar ga, gdzie roz po czy na jà si´ tra sy trek kin go we po Par ku Na -
ro do wym Tor res del Pa ine. Ru szam ˝wa wo szla kiem, pró bu jàc
wy prze dziç chma ry tu ry stów. Jak si´ oka zu je, nie po trzeb nie si´
Êpie sz´ – wi´k szoÊç z nich bie rze kurs na tzw. W (krót szy i ła -
twiej szy trek king ni˝ Cur cu ito Gran de). Ju˝ po chwi li w´ dru j´
sam przez łà ki peł ne wy pa lo nych bu ka nów len ga (po łu dnio -
wych od po wied ni ków na szych bu ków), od cza su do cza su mi -
jajàc la my gu ana co ob ser wu jà ce mnie z oko licz nych pa gór ków.
W´ drów k´ koƒ cz´ nad je zio rem Pa ine. Roz bi jam na miot
na kem pin gu Co irón i za sy piam jak dziec ko, wsłu chu jàc si´
w szum stru my ka. Dru gie go dnia kon ty nu uj´ marsz w kie run -
ku je zio ra Dick son. Mi jam po ło ̋ o ne przy nim schro ni sko i po kil -
ku go dzi nach do cho dz´ do Los Per ros. 

they have labelled it “the world's end.” In Ushuaia you will buy mugs,
T-shirts and pens with the phrase “fin del mundo” and you will have
a commemorative seal with “fin del mundo” impressed in your
passport (for 6 peso). If you want, you may also visit Museo del Fin
del Mundo or have a ride on the narrow gauge railway Tren del Fin
del Mundo, which is the remnant of a penal colony for the most
dangerous criminals established in the past and imitating the British
Tasmania and the French Devil’s Island. The tenants of the prison
moved out long time ago, and the renovated railway is now used
exclusively by tourists.

CHILE TO START WITH >>The Chilean National Park Torres
del Paine and the Argentinean National Park Los Glaciares are the
two most famous places in Patagonia. When in Ushuaia, I already
think which place to visit. Since I cannot decide, I chose to see both
of them. 
I get on a coach and after a ride lasting several hours I reach Puerto
Natales, and from there I go to Guardería Laguna Amarga, where
trekking routes across the National Park Torres del Paine begin. I
set out and march down the route quickly, trying to leave the swarms
of tourists behind. It turns out there is no need to hurry as the
majority of tourists chose the so-called “W” route (which is shorter
and easier than “Curcuito Grande”). After a while, I hike on my own
across meadows full of burnt lenga beeches (the southern equivalent
of our beeches) and from time to time I pass guanacos observing
me from surrounding hills. I end my hike by the Paine Lake. I pitch
my tent on the Coirón campsite and I fall asleep like a baby, while
listening to the murmur of a stream. The following day I continue my
hike in the direction of the Dickson Lake. I go past a mountain lodge
situated there and after several hours I reach Loss Perros. It is 7 p.m.
and the most difficult part of the route, i.e. the John Gardner Pass,
is still before me. The weather is not very good. However, I feel the
surge of “power” and despite the protests of a mountain lodge
employee I rush up in snow up to my knees. By 10 p.m., I get to the
top of the pass. From the southern side there is a breathtaking view
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Odpoczynek w Las Veguitas / Rest in Las Veguitas

Âwi´to winobrania w Mendozie / Wine Harvest Festival in Mendoza

Gaucho, czyli argentyƒscy kowboje / Gaucho, i.e. Argentinean cowboys

Jest godzina 19., a przede mnà naj ci´˝ sza cz´Êç szla ku – prze -
ł´cz John Gard ner. Po go da nie jest zbyt do bra. Czu j´ jed nak
przy pływ mo cy i mi mo sprze ci wu pra cow ni ka schro ni ska, gnam
pod gó r´ w Ênie gu po ko la na. Przed 22. do cie ram na szczyt
prze ł´ czy. Z za chod niej stro ny roz po Êcie ra si´ nie sa mo wi ty wi -
dok na lo do wiec Grey przy po mi na jà cy ol brzy mià rze k´ lo du.
Pe łen wra ̋ eƒ zbie gam szyb ko na naj bli˝ szy bi wak i pa dam
zmor do wa ny w na mio cie. Ra no bu dzi mnie ból z´ ba, któ ry
od kil ku dni da je mi si´ we zna ki. Jak do tej po ry wy si łek i mi -
ja ne po dro dze kra jo bra zy by ły naj lep szym le kiem prze ciw bó lo -
wym. Ru szam wi´c na szlak z na dzie jà, ˝e za po mn´ o bó lu.
Musz´ przyznaç, ˝e sce ne ria Cor dón Ol guín za pie ra dech
w pier siach – z jed nej stro ny lo do wiec, z dru giej – ostre gra nie
i gł´ bo kie wà wo zy, hu czà ce wo do spa dy i rze ki wpa da jà ce
do kry sta licz nie czy stych je zior. Niestety, wi do ki nie uÊmie rza jà
ju˝ bó lu z´ ba, wi´c kie dy do cie ram nad je zio ro Pe hoe, z ci´˝ -
kim ser cem po sta na wiam prze rwaç trek king. 

AR GEN TY¡ SKA PA TA GO NIA >> Na st´p ne go dnia
prze kra czam gra ni c´ chi lij sko -ar gen tyƒ skà i ja d´ do El Ca la fa -
te. W szpi ta lu ze słow ni kiem w r´ ku tłu ma cz´, ˝e „bar dzo bo li
i pro sz´ o po moc”. Dok tor Jor ge ro bi, co w je go mo cy
i po trzech dniach znów mo g´ wró ciç w gó ry. 
Tym razem uda j´ si´ do trek kin go wej sto li cy Ar gen ty ny, jest nià
po ło ̋ o na u stóp szczy tów Fitz Roy (3375 m n.p.m.) i Cer ro Tor -
re (3128 m n.p.m.) wio ska El Chaltén, któ ra ̋ y je wy łàcz nie z tu -
ry sty ki. Na moje szcz´ Êcie jej miesz kaƒ cy nie za po mnie li
o po dró˝ ni kach ze skrom niej szym bu d˝e tem. Oprócz dro gich
ho te li znaj du jà si´ tu dar mo we kem pin gi (bez prysz ni ców) dla
mo chi le ro, czy li bac k pac ke rów. 
Przed wy ru sze niem na szlak za glà dam do biu ra in for ma cji tu -
ry stycz nej, gdzie do wia du j´ si´, jak po wi nie nem si´ za cho waç,
gdy bym spo tkał si´ oko w oko z pu mà, naj wi´k szym dra pie˝ -
ni kiem par ku. Te go dnia do cie ram do Cam pa men to de Ago sti -
ni po ło ̋ o ne go u pod nó ̋ a Cer ro Tor re, tu koƒ cz´ w´ drów k´
z po wo du nie sprzy ja jà cej po go dy. Na za jutrz wiatr wie je tak
moc no, jak by pró bo wał wy rwaç z ko ry ta prze pły wa jà cà nie -

of the Grey Glacier, which reminds me of a huge river of ice. Excited, 
I run fast down to the nearest campsite and dead tired I fall asleep in the
tent. In the morning I am woken up by a toothache, which has been
nagging me for several days. So far physical effort and surrounding
landscapes have been the best painkiller. That is why I set off hoping
that I will forget about the pain. I must admit that the scenery of Codrón
Olguín is breathtaking – glacier on one side, and sharp ridges, deep
ravines, roaring waterfalls and rivers flowing into crystal clean lakes on
the other. Unfortunately, the views do not relieve the toothache so when
I reach the Pehoe Lake, with a heavy heart I decide to give up my hike.

ARGENTINEAN PATAGONIA >> The following day I cross
the border between Chile and Argentina and go to El Calafate. At
the hospital, holding a dictionary in my hand, I explain that “it hurts
a lot, please help me.” Doctor Jorge does what he can and after three
days I can go back to the mountains.
This time I go to the trekking capital of Argentina, i.e. El Chaltén,
which is a village situated at the foot of the summits Fitz Roy (3 375
meters above sea level) and Cerro Torre (3 128 meters above sea
level) and living exclusively on tourism. Luckily, its inhabitants have
not forgotten about less wealthy travellers. Except for expensive
hotels, there are also free campsites (without showers) for mochilero,
i.e. backpackers. 
Before I set out, I visit a tourist information centre, where I learn how
I should behave in case of encountering a puma, which is the biggest
predator in the park. On that day I reach Campamento des Agostini,
which is situated at the foot of Cerro Torre and I stop here due to bad
weather conditions. The following day, the wind is so strong as if it
was trying to tear a nearby river out of its bed, throwing the jets of
water up in the air. Except for me there are several other tourists on
the campsite. Unexpectedly, people go out of their tents and sit down
on a nearby moraine. Everyone stares at the cloudless sky above the
rocky spires of Cerro Torre. The climbers waiting for several weeks
for the weather to improve know best that it is a very rare view. I take
out my camera and take a picture – such an occasion may not
happen again. I restock my provisions in El Chaltén (since my
toothache disappeared, I have been eating like crazy) and I move on
to Campamento Poincenot. The following day, in the rain and upwind,

opo dal rze k´, wzbi ja w po wie trze stru gi wo dy. Na bi wa ku,
oprócz mnie, jest jesz cze kil ku na stu tu ry stów. Nie spo dzie wa -
nie lu dzie wy cho dzà z na mio tów i roz sia da jà si´ na po bli skiej
mo re nie. Wszy scy wpa tru jà si´ w bez chmur ne nie bo nad skal -
ny mi igli ca mi Cer ro Tor re. O tym, ˝e to jest nie zwy kle rzad ki wi -
dok, naj le piej wie dzà wspi na cze od kil ku ty go dni cze ka jà cy
na po pra w´ po go dy. Wyj mu j´ szyb ko apa rat i pstry kam – ta ka
oka zja mo ̋ e si´ ju˝ nie zda rzyç. 
Uzu peł niam za pa sy je dze nia w El Chaltén (od kàd zàb mnie nie
bo li, jem jak zwa rio wa ny) i ru szam da lej do Cam pa men to 
Po in ce not. Na st´p ne go dnia, w desz czu i pod wiatr, w´ dru j´
do Pie dra del Fra ile, gdzie po sp´ dze niu dwóch dni za czy na mi
do skwie raç „go ràcz ka na mio to wa”. Ocze ki wa nie na po pra w´
po go dy stu dzi mo je za pa ły. Kie dy dwaj ar gen tyƒ scy nar cia rze
scho dzà cy z lo dow ca przy no szà złe wie Êci do ty czà ce au ry, pod -
da j´ si´ i ja d´ z ni mi do mia stecz ka. 

WINNA FIESTA >> Po mie sià cu w´ dró wek w dzi kiej
i ma low ni czej Pa ta go nii do cie ram wresz cie na umó wio nà rand -
k´ w Men do zie, by ra zem z mo jà dziew czy nà de gu sto waç słyn -
ne ar gen tyƒ skie wi na. Roz po star ta u stóp naj wy˝ szych szczy tów
An dów Men do za, sto li ca pro win cji o tej sa mej na zwie, to kró -
le stwo ar gen tyƒ skie go wi na. W kra jo bra zie pro win cji do mi nu jà
cià gnà ce si´ a˝ po ho ry zont plan ta cje wi no ro Êli. Pra wie ka˝ da
win ni ca jest do st´p na dla zwie dza jà cych, a licz ne wy po ̋ y czal nie
ro we rów uła twia jà po ru sza nie si´ mi´ dzy ni mi. W Men do zie trwa
wła Ênie ob cho dzo ne przez po nad ty dzieƒ Na ro do we Âwi´ to Wi -
no bra nia (Fie sta Na cio nal de la Ven di mia). 
Win nà fie st´ koƒ czy ko ro wód przy stro jo nych ci´ ̋ a ró wek, na plat -
for mach kan dy dat ki na kró lo wà wi no bra nia pre zen tu jà swe
wdzi´ ki i rzu ca jà ki Êcia mi wi no gron w tłum. Ka˝ dy po jazd re kla -
mu je in nà win ni c´. Taƒ ce, mu zy ka i fa jer wer ki to wa rzy szà pa ra -
dzie, a prze ro bio ne opry ski wa cze rol ni cze ob le wa jà tłu my wo dà.
Tak przy jem ne go w sma ku za koƒ cze nia trek kin gu po trze bo wa łem
chy ba naj bar dziej. 

I hike to Piedra del Fraile, where after two days I start to suffer from
“tent fever.” Waiting for the weather to improve damps my ardour.
When two Argentinean skiers going down the glacier bring bad news
concerning the weather, I give up and go with them to the town.

WINE FIESTA >> After a month of hiking in wild and
picturesque Patagonia, I finally go to have an arranged date in
Mendoza and taste famous Argentinean wines with my girlfriend.
Stretching at the foot of the highest summits of the Andes, the capital
of the province bearing the same name Mendoza is a kingdom 
of Argentinean wine. The landscape of the province is dominated 
by grapevine plantations extending to the horizon. Almost every
vineyard is accessible to visitors, and numerous bike rentals make
it easy to move between them. Mendoza is in the course of
celebrating the National Grape Harvest Festival (Fiesta Nacional de
la Vendimia), which lasts for over a week. 
The wine festival ends with the procession of decorated trucks and
platforms, where Grape Harvest Queen candidates show off their
beauty and throw bunches of grapes at the crowd. Each vehicle
advertises a different vineyard. The parade is accompanied by
dancing, music and fireworks, and the crowd is sprinkled with water
from converted farming sprayers. I guess that such a tasty end of my
trip is what I needed the most.  

Do jazd: z War sza wy do Bu enos Aires
z Ali ta lia, Ibe rià oraz Lu fthan sà (z prze -
siad ka mi); z Eu ro py do San tia go de
Chi le – z Lu fthan sà, Ibe rià i LAN. 
Kie dy je chaç: la to w Pa ta go nii trwa
od po czàt ku grud nia do po ło wy mar ca.
Wi za: na po byt do 90 dni wi za nie jest
wy ma ga na (do ty czy Chi le oraz Ar gen ty ny). 
J´ zyk urz´ do wy: hisz paƒ ski 
Waluta: pe so ar gen tyƒ skie (ARS);
1 ARS – 0,71 PLN,
100 pe so chi lij skich (CLP) – 0,60 PLN 
Noc le gi: na miot na kem pin gu – od 20 ARS/4000 CLP, łó˝ ko w ho ste lu 
od 30 ARS/5000 CLP, po kój dwu oso bo wy od 60 ARS/8000 CLP. 
Ko mu ni ka cja: Ar gen ty na i Chi le ma jà Êwiet nie roz bu do wa nà ko mu ni ka cj´
lot ni czà oraz sieç au to bu so wà. Ze wzgl´du na du ̋ e od le gło Êci fir my prze wo zo -
we gwarantujà wy so ki kom fort. 
Getting there: from Warsaw to Buenos Aires with Alitalia, Iberia and Lufthansa
(with transfers); from Europe to Santiago de Chile – with Lufthansa, Iberia and LAN.
When: summer in Patagonia lasts from the beginning of December to the
middle of March.
Visa: for a stay up to 90 days visa is not required (it applies to Chile and
Argentina).
Official language: Spanish
Currency: Argentine peso (ARS); ARS 1 – PLN 0.71,
100 Chilean peso (CLP) – PLN 0.60
Accommodation: a tent on a campsite – from ARS 20/CLP 4 000, a bed in
a hostel from ARS 30/CLP 5 000, a double room – from ARS 60/ CLP 8 000 
Transport: Argentina and Chile have very well developed air transportation
services and bus network. Due to long distances, transportation companies offer
comfortable travelling conditions.

Fo
t.: 

M.
 Gw

izd
oƒ

 (3
)

22 s t o  k i l o m e t r ó w  p r z y g o d y o n e  h u n d r e d  k i l o m e t e r s  o f  a d v e n t u r e 23

www.argentina.gov.ar, www.conaf.cl 

Patagonia:Swiat  3/15/11  8:56 AM  Page 22



trek kin go we. Na wy spie nie brak cie ka wych za byt ków – od da -
to wa nych na XV w. p.n.e. wie˝ obron nych, zwa nych nu ra ga mi,
po czy na jàc, a na XX -wiecz nej ar chi tek tu rze miej skiej i po zo sta -
ło Êciach prze my słu ko pal nia ne go, koƒ czàc. 

UCZTA DLA OCZU >> Li czà ce pra wie dwa tysiàce
kilometrów wy brze ̋ e jest peł ne ka me ral nych pla˝ ukry tych mi´ -
dzy ska li sty mi wznie sie nia mi, za to czek i ja skiƒ. Ska ły wcho dzà
do mo rza, two rzàc wy so kie, nie do st´p ne urwi ska, któ re ma -
low ni czo kon tra stu jà z ˝ół tym pia skiem pla˝. Wy gła dzo ne przez
wiatr kli fy wy glà da jà jak ogrom ne rzeê by. Ob my wa jà ca je wo -
da mie ni si´ ró˝ ny mi bar wa mi od la zu ru, przez tur kus, po szma -
rag do wà zie leƒ. Spra gnie ni bło gie go le ni stwa naj ch´t niej
wy po czy wa jà na ob fi tu jà cych w pi´k ne pla ̋ e wy brze ̋ ach Co -
sta Sme ral da i Co sta Ver de. Nie kwe stio no wa nà kró lo wà pla˝
jest po ło ̋ o na w pół noc nej cz´ Êci wy spy La Pe lo sa. 
Sze ro ki pas pla˝ od sła nia od mo rza ob sza ry pod mo kłe, sta wy
i la gu ny, b´ dà ce do mem dla licz nych ga tun ków zwie rzàt. San -
ta Gil la ob fi to wa ła nie gdyÊ w zło ̋ a so li. DziÊ t´ naj wi´k szà la -
gu n´ na wy spie za mie nio no w re zer wat. Za miesz ku je go 200
ga tun ków pta ków, wÊród któ rych naj wi´k szy za chwyt wzbu -
dza jà ma je sta tycz ne fla min gi ró ̋ o we. 
Zna czà cz´Êç wy spy zaj mu jà gó ry oraz pła sko wy ̋ e. Gra ni to we
wznie sie nia, star sze od Alp i Ape ni nów, ma jà fan ta zyj ne kształ -
ty. Naj cie kaw szà for ma cjà jest Gó ra Sied miu Bra ci. Jej sie dem
ma je sta tycz nych szczy tów  prze ci na jà wà wo zy i stru mie nie.
WÊród gór pro wa dzo no as fal to we dro gi. Prze mie rza jàc je ro -
we rem lub mo to rem, nacie szy my oczy pi´k ny mi wi do ka mi oraz
pod nie sie my, i tak ju˝ wy so kà, tem pe ra tu r´ po dró ̋ y.

CO TAK PACH NIE >> Flo ra Sar dy nii pod kre Êla jej wy jàt -
ko wy cha rak ter i na tu ral ne pi´k no. Wy sp´ po ra sta jà wiecz nie
zie lo ne dzi kie drze wa oliw ne, kar ło wa te d´ by cier ni ste, drze -
wa po ziom ko we, ce dry. Wie ko we win ni ce, ga je oliw ne i po -
ma raƒ czo we two rzà wspa nia łà mo zai k´. W na tu ral nym
kra jo bra zie wy ró˝ nia jà si´ ko lo ro we ko bier ce kwia tów, nie brak

ranging from fortified towers called nuraghes, which date back to the
15th century B.C., to 20th-century urban structures and the remains
of the mining industry.

A FEAST FOR THE EYES >> The coast, which is almost 2
thousand kilometres long, is full of private beaches hidden between
rocky hills, bays and caves. Rocks enter the sea forming high,
inaccessible cliffs, which contrast with the yellow sand of the
beaches in a picturesque way. Polished by the wind, the cliffs look
like huge statues. The water washing them sparkles and changes
colours from azure, turquoise to emerald green. People craving for
sweet idleness usually relax on the costs of Costa Smeralda and
Costa Verte, which boast numerous beautiful beaches. An
undisputed queen in this respect is Las Pelosa, which is situated in
the northern part of the island.
A wide strip of beaches protects marshes, ponds and lagoons, which
are home to numerous species of animals, against the sea. Santa
Gill used to be rich in the deposits of salt. Today, this largest lagoon
on the island has been turned into a reserve. It is inhabited by 200
species of birds with the most fascinating, majestic pink flamingos
among them.
A large part of the island is characterized by mountains and plateaus.
Granite hills, which are older than the Alps and Apennines, have
fancy shapes. The most interesting formation is the Seven Brothers
mountain range. Its seven majestic peaks are crossed by ravines and
streams. There are asphalt roads among the mountains. When going
down these roads by bike or motorbike, you will enjoy beautiful views
and raise the temperature of you trip, which is high anyway.

WHAT’S THE SMELL >> The flora of Sardinia brings out its
unique character and natural beauty. The island is overgrown with
evergreen wild olive trees, runt kermes oaks, strawberry trees and
cedars. Old vineyards, olive and orange groves create a wonderful
mosaic. This natural landscape is covered by colourful carpets of
flowers, which are plentiful also in pots and on beds in front of hotels.
The tourist arriving at the shores of Sardinia will become surrounded
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Wie˝a obronna, pozostałoÊç po cywilizacji nuroskiej 
Fortified tower, the remnant of the nuraghe civilisation

Na wyspie ˝yje około czterech tysi´cy flamingów
There are approx. 4 thousand flamingos living on the island
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Baj ko wych pla˝ z ˝ół tym
pi as kiem i la zu ro we go mo rza

wca le nie trze ba szu kaç na koƒ cu
Êwia ta. Wy star czy wy braç si´

na Sar dy ni´, gó rzy stà wy sp´
na Mo rzu Âród ziem nym, 

na któ rej słoƒ ce sprzy ja tu ry -
stom przez trzy sta dni w ro ku. 

Ob la na wo da mi Mo rza Âród ziem ne go Sar dy nia kształ tem przy -
po mi na sto p´ i byç mo˝e dla te go daw niej na zy wa no jà „Sen -
da lon”, co mo˝ na tłu ma czyç ja ko Êlad zo sta wio ny przez bo skà
sto p´. CoÊ w tej le gen dzie mu si byç, bo uro da Sar dy nii jest do -
praw dy nie ziem ska. Naj praw do po dob niej jed nak wy spa za -
wdzi´ cza na zw´ swe mu od kryw cy Sar du so wi Pa te ro wi.
Jesz cze 50 lat te mu ubo ga Sar dy nia nie na le ̋ a ła do ch´t nie od -
wie dza nych za kàt ków Włoch. W la tach 60. i 70. ubie głe go stu -
le cia mi lio ner Agi Kha n zaczàł wznosiç wzdłu˝ wybrze˝a
luk su so we wil le i ho te le wraz ca łym za ple czem tu ry stycz nym.
Od tam tej po ry wy spa cie szy si´ nie usta jà cym za in te re so wa -
niem tu ry stów z całego Êwiata.
Ama to rzy ak tyw ne go wy po czyn ku znaj dà tu do sko na łe wa run -
ki do upra wia nia, m.in.: wind sur fin gu, nur ko wa nia, ̋ e glar stwa,
wspi nacz ki skał ko wej. Naj pi´k niej sze za kàt ki chro nio ne przez
licz ne par ki przy ro dy i re zer wa ty oplatajà Êcie˝ ki ro we ro we oraz

You do not have to search 
for fabulous beaches with yellow
sand and blue sea far away. 
You just have to go to Sardinia, 
a mountainous island in 
the Mediterranean Sea, where
tourists may enjoy the sun 
for three hundred days a year.

Washed with the waters of the Mediterranean Sea, the island
resembles a foot and maybe this is the reason why it used to be
called "Sendalon," which may be translated as a print of a divine foot.
There has to be some truth in this legend, because the beauty of
Sardinia is really heavenly. However, it is most probable that the
island owes its name to its discoverer Sardus Pater.
Fifty years ago poor Sardinia was not the part of Italy that tourists
wanted to visit. In the 1960s and 1970s of the last century, the
millionaire Agi Khan started to build luxurious villas and hotels with
all tourist facilities along the coast. Since then the island has never
stopped to attract tourists.
The lovers of recreation will enjoy in Sardinia excellent conditions
for, among others, windsurfing, diving, sailing or climbing. The most
beautiful areas, which are protected by numerous nature parks and
reserves, are entwined with bicycle paths and trekking routes.
Moreover, the island boasts interesting historic monuments −

MYSTERIOUS ISLAND

Anna Dàbrowska
Dorota Olendzka

Tajemnicza
wyspa
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ich tak ̋ e w do nicz kach i na klom bach przed ho te lami. Tu ry st´
przy bi ja jà ce go do brze gów Sardynii spo wi ja jà in ten syw ne za -
pa chy: pi sta cji, nie Êmier tel ni ka, ty mian ku, la wen dy – to wi zy -
tów ki pi´k nej nie ska ̋ o nej na tu ry. Od tych wo ni a˝ kr´ ci si´
w gło wie. Wyspa pach nie tak ape tycz nie, ˝e czło wiek mo men -
tal nie ro bi si´ głod ny. 

SMA KO WA NIE WY SPY >> Sar dyƒ czy czy ch´t nie je -
dzà mi´ so, głów nie ba ra ni n´, ja gni´ ci n´, koê li n´ i wie przo wi -
n´. Gosz czàc tu, war to spró bo waç pie czo nych po dro bów
wie przo wych z grosz kiem (la cor du la), po dro bów ja gni´ cych
i cie l´ cych z rusz tu oraz go to wa ne go owcze go mi´ sa. Nad mor -
skie knajp ki ofe ru jà przy rzà dza ne na wie le spo so bów ry by, tj.
ło ba ny (z ro dzi ny ce fa lo wa tych), la brak sy (oko nio kształt ne), złot -
ni ki (czy li do ra dy), w´ go rze. Du ̋ ym uzna niem sma ko szy cie szy
si´ tak ̋ e bot tar ga (su szo na w so li ikra ce fa la mor skie go). 
Ku li nar nà wi zy tów kà wy spy sà cie niut kie chleb ki o wy myÊl nych
kształ tach, tj. coc coi i pa ne ca ra sau, fa sze row ne pie ro gi cu lur -
gio nis, ma łe klu secz ki fre go la pod pie ka ne w pie kar ni ku i kar bo -
wa ne mu szel ki mal lo red dus. Do obia du cz´ sto po da je si´ ser
owczy pe co ri no sar do. Po su tym obie dzie przy cho dzi po ra
na de se ry, spo rzà dza si´ je głów nie z mig da łów, mio du i twa -
ro gu. Zwieƒ cze niem po sił ku sà pierw szej ja ko Êci wi na, np. Can -
no nau, Ver men ti no, Ca ri gna no. Ce nnà pa miàt kà z wy spy b´ dzie
tak ̋ e bu tel ka mir to, czy li na lew ki z mir tu. W sprze da ̋ y sà do -
step ne dwa ro dza je te go trun ku – wy ra bia ne z owo ców (mir to
ros so) oraz spo rzà dza ne z li Êci (mir to bian co).

SPO TKA NIE Z HI STO RIÑ >> Wy po czy wa jàc na Sar dy -
nii, grze chem by ło by sp´ dzaç czas tyl ko na kà pie lach wod nych
i sło necz nych. W prze rwach mi´ dzy opa la niem i czyn nà re kre -

acjà war to wy ru szyç w głàb wy spy na spo tka nie z jej kul tu rà.
Âwia dec twem li czà cej wie le ty si´ cy lat hi sto rii wy spy sà licz ne
za byt ki. Pod czas zwie dza nia zo ba czy my pu nic kie por ty i ne kro -
po lie, rzym skie ter my, bi zan tyj skie i ro maƒ skie ko Êcio ły, do my
go tyc ko -ara goƒ skie oraz wiel kie gma chy sa baudz kie.
Na wy spie ni czym w mu zeum pod go łym nie bem mo˝ na po dzi -
wiaç kil ka ty si´ cy bu dow li przy po mi na jà cych od wró co ne do -
nicz ki, zwa ne nu ra ga mi. Wzno szo no je (w la tach 1800–500
p.n.e.) z ka mie ni bez u˝y cia za pra wy mu rar skiej. Nu ra gi sta wa -
ły naj cz´ Êciej na wy so kich wzgó rzach i peł ni ły ro l´ wie˝ stra˝ -
ni czych. Naj wi´k szym sku pi skiem te go ty pu bu dow li jest Su
Nu ra xi w Bu ru mi ni od da lo ne za le d wie 60 km od sto li cy Ca glia -
ri. Nie mniej im po nu jà ce sà men hi ry, czy li nie ocio sa ne gła zy
o wy dłu ̋ o nym kształ cie. W neo li cie sta wia no je po je dyn czo lub
w for mie okr´ gu na gro bach zmar łych. W oÊrod ku Cu li Pi ras
od naj dzie my kom pleks skła da jà cy si´ z 53 men hi rów. 
Na Sar dy nii ka˝ da wieÊ i ka˝ de mia sto ma nie po wta rzal ny kli -
mat. Na za chod nim wy brze ̋ u uwa g´ zwra ca Al ghe ro, uro kli we
mia stecz ko oplà ta ne siat kà wà skich uli czek i za uł ków, przy któ -
rych wzno szà si´ ma low ni cze ka mie nicz ki. Do mia sta Pa lau
w płó noc no -wschod niej cz´ Êci wy spy tu ry Êci przy by wa jà naj -
cz´ Êciej po to, by po dzi wiaç ska ły przy bie ra jàce zwie rz´ ce for -
my. Ma ło kto jed nak wie (nie wspo mi na jà o tym prze wod ni ki),
˝e obok mia sta wzno si si´ opusz czo ny fort woj sko wy. Nikt nie

ENCOUNTER WITH HISTORY >> When you relax in
Sardinia, it would be an unforgivable sin to spend all the time bathing
in the sea and basking in the sun. Between tanning and recreation,
it is worth to visit the island and encounter its culture. During
sightseeing, you will see Punic ports and necropolises, Roman baths,
Byzantine and Roman churches, Gothic and Aragon houses and
huge Sabaudian structures. 
Just like in an outdoor museum, in Sardinia you may see several
thousand structures looking like pots turned upside down called
nuraghes. They were built (in the years 1800–500 B.C) from
stones without mortar. The nuraghes were erected mostly on high
hills and they served as watchtowers. The largest concentration of
such structures is Su Nuraxi in Burumini only 60 km from the
capital Cagliaria. Menhirs, i.e. coarse elongated stones, are as
impressive. In the Neolithic Age they were erected separately or
as circles on graves. In the centre of Culi Piras you will find the
complex of 53 menhirs.  
Each Sardinian village and town has a unique ambience. The place
that stands out on the western coast is Alghero, a charming town
entwined with a network of streets, nooks and crannies, where
picturesque tenement houses are located. Tourists go to the town
of Palau in the south-eastern part of the island usually to admire
rocks in animal shapes. However, not many people know (as
guides do not mention it) that there is a deserted military fort in
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by strong smells of pistachio, everlasting, thyme and lavender – they
are the flagships of beautiful uncontaminated nature. These
fragrances will make you dizzy. The island smells so deli-ciously that
you immediately become hungry.

TASTING THE ISLAND >> Sardinians like meat, mostly
mutton, lamb, goat and pork. When you stay in Sardinia, it is worth
to taste roast pork intestines with peas (la cordula), grilled lamb and
veal intestines or cooked sheep meat. Restaurants by the sea serve
fish cooked in a variety of ways, i.e. flathead mullet (Mugil cephalus),
European sea bass (Moronidae family), gilthead and eel. Gourmets
appreciate also bottarga (dried roe of Mugil cephalus in salt). A
culinary flagship of the island is thin bread of fancy shapes, i.e. coccoi
and pane carasau, stuffed ravioli culurgionis, tiny pasta called fregola
baked in an oven and grooved shell-shaped pasta malloreddus. The
goat cheese pecorino sardo is served for diner. After a sumptuous
meal desserts arrive. They are prepared mostly from almonds, honey
and cottage cheese. The feast is accompanied by quality wines, e.g.
Cannonau, Vermentino, and Carignano. A precious souvenir from the
island will be also a bottle of mirto, i.e. myrtle liqueur. There are two types
of this beverage available – a variety produced from fruit (mirto rosso)
and from leaves (mirto bianco).

Romaƒski koÊciół Êw. Trójcy w Saccargia / Roman Holy Trinity Church in Saccargia

Misternie wykonane pierogi i małe kluski / Sophisticated ravioli and tiny pasta

www.sardynia.pl 

Petpolonia B.P W Âwiat
34–200 Sucha Beskidzka
ul. Mickiewicza 88
tel. 33/8770670 fax 33/8744145
www.wswiat.pl, www.sardynia.pl, justyna@petpolonia.pl
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pil nu je wej Êcia, wi´c swo bod nie mo˝ na spa ce ro waç je go dłu -
gi mi ko ry ta rza mi. Spo Êród wszyst kich miast na wy spie naj cie -
kaw sza jest Ca glia ri. Jed na z naj star szych stolic Eu ro py roz po Ê-
cie ra si´ na dzie si´ ciu wzgó rzach przy ma low ni czej pla ̋ y Po et -
to. W je j ar chi tek tu rze sà wi docz ne wpły wy fe nic kie, rzym skie,
arab skie, hisz paƒ skie, sa baudz kie i wło skie. Nic wi´c dziw ne -
go, ˝e rzym ski am fi te atr sà sia du je z hisz paƒ skim sta rym mia -
stem i sa baudz ki mi gma cha mi. W roz grza nej Êród ziem no-
mor skim słoƒ cem sto li cy od by wa jà si´ licz ne im pre zy kul tu ral -
ne oraz fe sti wa le i Êwi´ ta re li gij ne, w któ rych wi docz ne sà
zarów no chrze Êci jaƒ skie, jak i sta ro ̋ yt ne wie rze nia.
Na wyspie o tak róznorodnych obliczach ka˝dy turysta znajdzie
coÊ dla siebie i nikt nie b´dzie si´ nudziç. 

the proximity of the town. There are no guards at the entrance and
you may enter the place to walk down its long corridors.
Cagliari is the most interesting town on the island.  One of the oldest
capital in Europe stretches on ten hills by the picaresque beach 
of Poetto. Its architecture combines Phoenician, Roman, Arab,
Spanish, Sabaudian and Italian influences. Thus, it is not surprising
that a Roman amphitheatre is located next to a Spanish old town and
Sabaudian structures. The capital city, which is heated by a
Mediterranean sun, holds numerous cultural events as well as
religious festivals and holidays, during which both Christian as well
as ancient beliefs are visible.
Every tourist will find something of interest on the island of so many
faces and nobody will be bored.    

Do jazd: sa mocho dem do wło skie go mia sta Li vor no, a po tem pro mem li nii Cor -
si ca fer ries/Sar di nia fer ries, bi let w obie strony (z noc le giem w ka bi nie  dla dwóch
osó b) kosz tu je ok. 260 eu ro; www.cor si ca -fer ries.co.uk
Sa mo lo tem: z War sza wy z prze siad ka mi mo˝ ne do le cieç na Sar dy ni´ ta kim li -
nia mi jak: KLM, Me ri di na, Ali ta lia, Lu fthan sa i Air Fran ce. Bi let w obie stro ny
od 800 do 1900 zł. Od 28 maja do koƒca wrzeÊnia linie Enter Air uruchamiajà
bezpoÊrednie połàczenia z Warszawy do Olbii; www.enterair.pl. Od 28 marca
Ryanair b´dzie latał z Krakowa do Cagliari; www.linieryanair.pl
Po dró ̋ o wa nie: wy sp´ naj le piej zwie dzaç sa mo cho dem lub mo to cy klem. Wy -
po ̋ y cze nie sa mo cho du na 10 dni (w za le˝ no Êci od kla sy po jaz du) kosz tu je -
ok. 220 eu ro; www.eco no my bo okings.com, www.eu rop car.com.
War to wie dzieç: Sar dy nia jest au to no micz nym re gio nem Włoch. W oÊmiu pro -
win cjach o łàcz nej po wierzch ni 25 tys. km kw ˝y je ok. 1 700 000 lu dzi (mniej
ni˝ w War sza wie) i trzy ra zy ty le owiec.  
Getting there: by car to the Italian town of Livorno and then by Corsica ferries/
Sardinia ferries, a return ticket (a place to sleep in a cabin for two persons)
costs approx. EUR 260; www.corsica-ferries.co.uk By plane: from Warsaw with
transfers with, among others, KLM, Meridina, Alitalia, Lufthansa and Air France.
Prices for a return ticket: from PLN 800 to 1900. From 28 May to the end of

September Enter Air will fly directly from Warsaw to Olbia; www.enterair. From
28 May Ryanair will fly directly from Cracow to Cagliari; www.linieryanair.pl
Travelling: it is best to visit the island by car or motorbike. A car rented for 10
days (depending on its class) costs approx. EUR 220; www.europcar.com
www.economybookings.com Worth to know: Sardinia is an autonomous region
of Italy. Eight provinces of 25 thousand square kilometres are inhabited by
approx. 1 700 000 people (fewer than in Warsaw) and three times more sheep.

www.goingtosardinia.com, www.discover-sardinia.com, www.sardi.it

Bastion Êw. Remigiusza w Cagliari / Bastion of Saint Remy in Cagliari 
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Za po łu dnio wą gra ni cą, w ser cu Sło wa cji Środ ko wej, znaj du -
je się jed no z naj star szych i naj po pu lar niej szych w Eu ro pie
uzdro wisk. Po zdro wie do Turčian skich Te plic przyjeż dża no
już w śre dnio wie czu – tu tej sza bo ga to zmi ne ra li zo wa na wo da
ter mal na po ma ga w le cze niu scho rzeń uro lo gicz nych, ner -
wowych, gi ne ko lo gicz nych oraz ukła du ru chu. 

ZDRO WOT NE KÑ PIE LE >> Ho te le  Vel ka Fa tra i Aqua
cze ka ją na tu ry stów pra gną cych wy po cząć i pod re pe ro wać
zdro wie. Pod czas ty go dnio we go po by tu moż na sko rzy stać
z pa kie tów lecz ni czych lub lecz ni czo -re lak sa cyj nych (357–
–441 eu ro) z kil ku na sto ma za bie ga mi wy ko ny wa ny mi na zle -
ce nie le ka rza oraz wie czor ną ką pie lą w szma rag do wym ba se -
nie (38°C). Z my ślą o ku ra cju szach pro wa dzą cych sie dzą cy
tryb ży cia i zma ga ją cych się z bó lem krę go słu pa opra co wa no
sied mio dnio wy pro gram lecz ni czy (287–329 eu ro), na któ ry

Across our southern border, in the heart of Central Slovakia
one of the oldest and most popular health resorts in Europe
is located. People came to Turčianskie Teplice to recover as
early as in the Middle Ages – local hot springs, which are very
rich in minerals, help to cure motor system, urologic, neurotic
and gynaecological diseases.

HEALTHY BATHS >> The hotels of Velka Fatra and Aqua
welcome the tourists who want to relax and recover. During a
week’s stay, you may use therapeutic or therapeutic and
relaxation packages (375–441 euro), which include
treatments recommended by a doctor and an evening bath in
an emerald pool (38oC). With guests living a sedentary
lifestyle and suffering from a backache in mind, a seven-day
therapeutic stay was prepared (287–329 euro) with pearl
bath, whirlpool bath, rehabilitation exercises and massages.
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Turčian skie Te pli ce cie szą się 
za słu żo ną sła wą miej sca

ide al ne go na zi mo wy 
wy po czy nek: na wzgó rzach 

Vel kiej i Ma lej Fa try cze ka ją
ośrod ki nar ciar skie, któ re są 
wy śmie ni tym uzu peł nie niem

głów nej ofer ty mia stecz ka 
– wy po czyn ku u wód ter mal nych. 

Turčianskie Teplice 
is famous for being 
an ideal place for winter
holidays: ski resorts 
on the slopes of Vielka 
and Mala Fatra complement 
the town’s major offer, 
i.e. holidays by hot springs.

SKIING AFTER A THERMAL BATH

Barbara Jampolska-Wasiak
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rush (you slide down only within 2 seconds). The second,
much longer one called Movie (97 meters) provides you with
some aesthetic pleasures as you may watch a video when
going down.
A neighbouring building houses a spa centre. The peace and
quiet emanating from the place are a pleasant change after
the noisy aquapark. A biological regeneration offer includes
among others: herbal steam sauna, oriental massages,
ayurvedic treatments as well as whirlpool baths, two indoor
pools and two outdoor pools. Health and beauty guaranteed!

WHITE FRENZY >> The health resort guests who are
bored with health and beauty treatments may go skiing.
Vlačianska Dolina, a small modern station suitable for families
with children and beginning skiers (the longest run is 850
meters), is situated only 25 kilometres from Turčianskie
Teplice. Another competitive resort is Jasenska Dolina with
four kilometres of (blue and red) ski runs. The furthest place
is the Donovaly Snow Park, which is 40 kilometres from
Turčianskie Teplice. However, it is worth to go that far to have
some fun on wide and well-prepared slopes of one of the most
popular ski resorts in Slovakia.

Najwi´kszà atrakcjà oÊrodka jest nowoczesny kompleks kàpielowy spa & aquapark / Major attraction of the resort is a modern spa centre & aquapark complex

W pobli˝u term znajdujà si´ stoki narciarskie / There are ski slopes near the resort

wy po czyn ku. Wnę trze skry wa ba sen re lak sa cyj ny ze sztucz ną
fa lą i to bo ga ny. Krót sza ryn na (47 m), zwa na Ka mi ka dze, jest
prze zna czo na dla osób lu bią cych moc ne wra że nia (zjeż dża się
w nie speł na 2 s). Dru ga – o wie le dłuż sza Mo vie (97 m) pod -
czas zjaz du za pew nia do zna nia estetyczne – moż na oglą dać
wi de opro jek cję. 
W są sied nim bu dyn ku znaj du je się spa. Ci sza i spo kój, ja kie
stąd ema nu ją, są mi łą od mia ną po gwar nym aqu apar ku.
Wśród pro po zy cji od no wy bio lo gicz nej m.in. sau na zio ło wo -pa -
ro wa, ma sa że orien tal ne, za bie gi ajur we dyj skie oraz lecz ni -
cze, a tak że ja cuz zi, dwa ba se ny kry te i dwa pod go łym
nie bem. Zdro wie i uro da gwa ran to wa ne!

BIA ŁE SZA LE¡ STWO >> Ku ra cju sze, któ rym znu dzą się
za bie gi zdro wot ne i upięk sza ją ce, mo gą wy sko czyć na stok.
Zaledwie 25 km od Turčan skich Te plic le ży Valčian ska Do li -
na – nie wiel ka no wo cze sna sta cja od po wied nia dla ro dzin
z dzieć mi i po cząt ku ją cych nar cia rzy (naj dłuż sza tra sa ma 850
metrów). Kon ku ren cją dla te go ośrod ka jest Ja sen ska Do li -
na, gdzie do dys po zy cji ma my po nad 4 ki lo me try tras (nie bie -
skich i czer wo nych). Naj da lej, bo 40 km, jest do Par ku Snow
Do no va ly. War to jed nak po ko nać tę od le głość, by móc po sza -
leć na sze ro kich i do brze przy go to wa nych stokach jed ne go
z naj po pu lar niej szych ośrod ków nar ciar skich na Sło wa cji.

skła da ją się: ką pie le pe reł ko we, ja cuz zi, ćwi cze nia re ha bi li ta -
cyj ne i ma sa że. Z ko lei pa kiet Be au ty (413 eu ro) to pro po zy -
cja dla ko biet pra gną cych od po cząć i za dbać o swo je cia ło.
Ką pie le w wo dzie ter mal nej, od po wied nio do bra na die ta, ma -
sa że, ćwi cze nia i za bie gi upięk sza ją ce po pra wia ją kon dy cję
i sa mo po czu cie. Spe cjal ne pro gra my przy go to wa no tak że dla
se nio rów, lu dzi ak tyw nych, ze stre so wa nych me ne dże rów,
a tak że par pra gną cych wspól nie zre ge ne ro wać si ły. Pod czas
ką pie li wi ru ją cej, pe reł ko wej, bi czy wod nych oraz in ha la cji naj -
peł niej od dzia łu ją na nas lecz ni cze wła ści wo ści wo dy. Je śli
do te go do da my za bie gi elek tro ma gne tycz ne (po pra wia ją
ukrwie nie tka nek i wspo ma ga ją me ta bo lizm), te ra pię świa -
tłem (wzmac nia układ od por no ścio wy) oraz ma sa że (od kla -
sycz ne go po shiat su), to po kil ku dnio wym po by cie
w Turčian skich Te pli cach bę dzie my zdrow si, szczu plej si i peł -
ni sił wi tal nych. 

DLA CIA ŁA I DLA DU CHA >> Głów ną atrak cją uzdro -
wi ska jest po ło żo ny w par ku no wo cze sny kom pleks ką pie lo wy
spa & aqu apark. Skła da się z dwóch wiel kich bu dyn ków po łą -
czo nych oszklo nym ko ry ta rzem oraz trzech ze wnętrz nych ba -
se nów (w tym jed ne go ca ło rocz ne go). W pierw szym mie ści
się aqu apark przy cią ga ją cy głów nie zwo len ni ków ak tyw ne go

33p l a c e32 m i e j s c e

In turn, a beauty package (413 euro) is designed for the
women wishing to relax and take care of their body. Baths in
thermal water, a properly selected diet, massages, exercises
and beauty treatments will get you into shape and improve
your mood. Special packages have been prepared for senior
citizens, active persons, stressed managers and couples
wanting to regenerate together. During whirlpool or pearl
baths, water jests and inhalations, the therapeutic properties
of water affect you in the most powerful way. And when you
use additional electromagnetic treatments (which boost blood
flow in tissues and speed up metabolism), light therapy (which
boosts the immunity system) and massages (ranging from
classic massages to shiatsu), after several days in Turčianskie
Teplice you will be healthier, slimmer and full of vitality.

FOR THE BODY AND SPIRIT >> The major attraction
of the resort is a modern spa centre & aquapark complex
situated in a park. It consists of two large buildings connected
via a glass hall and three outdoor pools (including one year-
round pool). The first one houses an aquapark attracting
mostly recreation lovers. Inside there is a relaxation pool with
artificial waves and toboggans. The shorter (47-meter) slide
called Kamikaze is designed for people who like adrenaline Zd
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Do jazd: sa mo cho dem (130 km od Cie szy na)
Noc le gi: w ho te lach Aqua i Vel ka Fa tra. Go Êciom tych
obiek tów przy słu gu jà zni˝ ki: 30 proc. – na wy cià gi 
w Ja sen skej Do li ne (www. ja sen ska do li na. sk) oraz 20
proc. na wy cià gi w Snow Land w Val cian skiej Do li nie
(www. snow land. sk)
Ce ny: 7-dnio wy pa kiet spa & aqu apark 1050 zł 
(2 po sił ki dzien nie, bez płat ny wst´p do spa i aqu apar ku)

Get ting the re: by car (130 ki lo me tres from Cie szyn)
Ac com mo da tion: Aqua and Vel ka Fa tra ho tels. The ir
gu ests are en ti tled to the fol lo wing di sco unts: a 30% di -
sco unt for ski li fts in Ja sen ska Do li na (www. ja sen ska do -
li na. sk) and a 20% di sco unt for ski li fts in Snow Land in
Val cian ska Do li na (www. snow land. sk) 
Pri ces: 7-day spa & aqu apark pac ka ge – PLN 1050 (2
me als, free ad mis sion to the spa & aqu apark com plex) 

www.therme.sk

Kàpiel w płatkach ró˝ ukoi nerwy / Rose petal bath will soothe your shattered nerves 
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houses a branch of the District Museum in Sandomierz. The
market square is surrounded with charming old tenement houses,
out of which one building (the property of the Oleśnicki family in
the past) is literally ahead of the rest with its well-preserved
arcades. To the south of the market square on the right in
Zamkowa Street, which leads to the last preserved wing of the
Kazimierz Castle, tourists’ attention is drawn by an opening cut in
the wall. It is the Dominican Gate, which is also called “The Needle
Eye.” In the past, it enabled the Dominicans from a monastery
affiliated with St John's Church to enter the town. It the evenings
it was also used by the town’s inhabitants, when its gates were
already closed. Today tourists may admire its original appearance.

IN FO
The Town Hall, 1 Rynek Street, admission: normal/discount tickets – PLN 4/3 

2ND REASON: THE TREASURES OF ART >> The
Sandomierz Royal Castle has been rebuilt many times and it has
performed various functions. Following the Third Partition of
Poland the last of its four wings which Swedes had not managed
to blow up during the Swedish Deluge was turned by Austrians
into a prison. Presently, it houses the District Museum, which
hosts a very interesting temporary exhibition of treasures from
the Czartoryski Museum in Cracow. A cathedral basilica is not far
away from here. The gothic building with a steeple (pinnacle),
which was built later, will surprise you with its very rich interior. The
walls of aisles are decorated with sixteen pictures: twelve of them
make up the series “Calendar,” while four remaining canvas
present the history of Sandomierz. In the chancel of the church,
preservation works are carried out to bring back the old splendour
of very precious Byzantine-Russian frescos, which were painted by
Master Hayl from Przemyśl in 1421. 

INFO
District Museum in Sandomierz
“Polish Heritage.” The treasures of the Princes Czartoryski Foundation in Cracow – 
the exhibition is open until 31 December 2012; normal/discount tickets – PLN 7/5

od dział Mu zeum Okr´ go we go w San do mie rzu. Ry nek opla ta jà
uro kli we ka mie nicz ki, z któ rych jed na (nie gdyÊ wła snoÊç Ole -
Ênic kich) do słow nie wy sta je przed sze reg – to za spra wà za -
cho wa nych pod cie ni. Na po łu dnie od ryn ku, po pra wej stro nie,
przy uli cy Zam ko wej pro wa dzà cej do ostat nie go za cho wa ne go
skrzy dła zam ku ka zi mie rzow skie go, zwra ca uwa g´ wy ku ty
w mu rze otwór. To tzw. Fur ta Do mi ni kaƒ ska, zwa na te˝ Uchem
Igiel nym. W prze szło Êci umo˝ li wia ła do mi ni ka nom z klasz to ru
przy ko Êcie le Êw. Ja ku ba swo bod ne wej Êcie do mia sta. Wie czo -
ro wà po rà ko rzy sta li z niej tak ̋ e miesz kaƒ cy, gdy bra my by ły
ju˝ za mkni´ te. DziÊ cieszy oko swym oryginalnym wyglàdem.

IN FO
Ra tusz, Ry nek 1, wst´p: 4 /3 zł (bi le t nor mal ny/ulgo wy) 

2. PO WÓD: SKAR BY SZTU KI >>Za mek san do mier -
ski był wie lo krot nie prze bu do wy wa ny i peł nił ró˝ ne funk cje.
Ostat nie z czte rech skrzy deł, któ re go nie zdo ła li wy sa dziç Szwe -
dzi pod czas po to pu,  po trzecim roz bio rze Pol ski zostało zaadap -
to wa ne przez Au stria ków  na wi´ zie nie. Obec nie mie Êci si´
w nim mu zeum okr´ go we, w któ rym jest pre zen to wa na bar dzo
cie ka wa eks po zy cja cza so wa pre zen tu jà ca skar by z Mu zeum
Czar to ry skich w Kra ko wie. 
Nie da le ko stàd do ba zy li ki ka te dral nej. Go tyc ka budow ła z póê -
niej szà sy gna tur kà (wie ̋ ycz kà) za ska ku je nie zwy kle bo ga tym
wy po sa ̋ e niem. Âcia ny naw zdo bi 16 ob ra zów, z cze go 12 two -
rzy cykl „Ka len da rium”, a czte ry po zo sta łe to płót na przed sta -
wia jà ce hi sto ri´ San do mie rza. W pre zbi te rium Êwià ty ni trwa jà
pra ce kon ser wa tor skie ma jà ce przy wró ciç daw ny blask bar dzo
cen nym fre skom bi zan tyj sko -ru skim mi strza Hay la z Prze my Êla
po cho dzà cym z 1421 r.

IN FO
Mu zeum Okr´ go we w San do mie rzu
„Polskie Dziedzictwo”. Skarby fundacji Czartoryskich w Krakowie 
– wystawa czynna do 31.12.2012 r.; 
bilet normalny/ulgowy – 7/5 zł    
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Urodà tego wspaniałego,
istniejàcego od dziesi´ciu wieków

grodu co roku zachwycajà si´
tysiàce turystów. Nic w tym

dziwnego, skoro ponad sto
zabytkowych obiektów mo˝na

podziwiaç z làdu, wody, 
a nawet pod ziemià.

San do mierz le ̋ y w po łu dnio wo -wschod niej Pol sce, w wo je -
wódz twie Êwi´ to krzy skim, na kra w´ dzi Wy ̋ y ny San do mier skiej.
W prze szło Êci był jed nym z naj wa˝ niej szych miast Rze czy po -
spo li tej. Ma low ni cze po ło ̋ e nie na sied miu wzgó rzach oraz za -
pie ra jà ce dech w pier siach kra jo bra zy dzia ła jà jak ma gnes
na tu ry stów, któ rzy przy by wa jà tu nie za le˝ nie od po ry ro ku.
Mia sto za ska ku je mnogoÊcià za byt ków nie mal z ka˝ dej epo ki.
A oto najwa˝niejsze powody, dla których warto tu przyjechaç. 

1. PO WÓD: MA LOW NI CZA STA RÓW KA >> Cen -
tral nym punk tem mia sta jest pro sto kàt ny ry nek, na Êrod ku któ -
re go stoi go tyc ki ra tusz z bia łà wie ̋ à z XVII w. Mie Êci si´ w nim

Every year thousands of tourists
marvel at the beauty of this 
ten-century-old town. It is not
surprising as they may admire 
over one hundred historic
monuments while being 
ashore, on the water 
and even underground.

Sandomierz is situated in the south-eastern part of Poland, in the
Świętokrzyskie Province on the border of the Sandomierz
Upland. In the past it used to be one of the most important Polish
towns. Its picturesque location on seven hills and breathtaking
landscapes attract tourists, who come here irrespective of the
season. The town surprises visitors with its multitude of historic
monuments almost from every epoch. Below you will find the
most significant reasons to come here.

1ST REASON: A PICTURESQUE OLD TOWN >> The
town’s centre is a rectangular market square with a 17th-century
gothic town hall and a white tower in the middle. The building

Piotr ˚abowski

Miasto
na 7 wzgórzach

CITY ON SEVEN HILLS

Studnia na sandomierskim rynku / Well in the market square in Sandomierz

Wn´trze bazyliki katedralnej / Interior of the cathedral basilica

S E V E N  R E A S O N S  T O  V I S I T . . .   
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5. PO WÓD: Z RY CE RZA MI ZA PAN BRAT >>
W piw ni cach znaj du jà cej si´ przy ryn ku ka mie ni cy Bar to lo na
kil ku ry ce rzy na słu chu je od gło sów kro ków. Sà członkami Cho -
rà gwi Ry cer stwa Zie mi San do mier skiej i cze ka jà na Êmiał ków
pra gnà cych do wie dzieç si´, jak wy glà da ły zbro je ró˝ nych for ma -
cji wo jen nych. Heł my, szty le ty oraz 15-ki lo gra mo wa ˝e la zna
kol czu ga – wszyst kie go mo˝ na do tknàç, a na wet przy mie rzyç.
Ry ce rze do kład nie wy ja Ênia jà za sa dy bu do wy i taj ni ki po słu gi -
wa nia si´ bia łà bro nià.

INFO
Zbrojownia Rycerska Choràgwi Rycerstwa Ziemi Sandomierskiej:
bilet – 5/4 zł (normalny/ulgowy); wejÊcie: ul. Bartolona (kamienica 
Bartolona przy Rynku); www.rycerstwo.sandomierskie.pl

6. PO WÓD: URZE KA JÑ CE WI DO KI >> XIV -wiecz -
ni bu dow ni czo wie Bra my Opa tow skiej z pew no Êcià nie przy -
pusz cza li, ˝e kil ka set lat póê niej sta nie si´ ona jed nà z naj-
wi´k szych atrak cji mia sta. Wzno si si´ na pół noc nym kraƒ cu sta -
rów ki i jest je dy nà za cho wa nà Êre dnio wiecz nà bra mà wjaz do -
wà do gro du. W prze szło Êci za my ka ła jà ˝e la zna kra ta spusz -
cza na po pro wad ni cy wi docz nej na pół noc nej Êcia nie. Roz ta -
cza si´ stàd nie sa mo wi ty wi dok na wszyst kie za kàt ki San do -
mie rza, me an dru jà cà Wi sł´, Gó ry Pie przo we, a na wet przed -
mie Êcia Tar no brze ga i Sta lo wej Wo li. Od bra my, wy so kiej na 30
me trów, w obu kie run kach od cho dzà frag men ty mu rów miej -
skich, któ re w cza sach Êwiet no Êci mia ły dzie wi´ç me trów wy -
so ko Êci i dwa me try gru bo Êci.

INFO
Brama Opatowska
bilet – 3,50/2,50 zł (normalny/ulgowy)

7. POWÓD: KAMBRYJSKIE SKAŁY >> Gdy tylko
skoƒczà si´ miejskie zabudowania, na horyzoncie pojawiajà si´
Góry Pieprzowe. Te niewysokie wzgórza sà pokryte lessowà
narzutà, spod której gdzieniegdzie wyłaniajà si´ bardzo stare
skały kambryjskie. Liczà a˝ 500 mln lat i sà jedyne tego typu 
w Europie. Porasta je roÊlinnoÊç stepowa, a tak˝e niezwykle
rzadkie skupiska 15 gatunków dzikiej ró˝y. W Góry Pieprzowe
zaprowadzi nas czerwony szlak biegnàcy przez miasto.

Knights of the Sandomierz Land and they wait for all the brave
ones who want to learn how the armours of various military units
looked like. Helmets, knives and a 15-kilogram iron coat of mail -
you can touch everything or even try it on. The knights explain the
way hand weapons are constructed and how they are to be used.

IN FO
The Knight Armoury of the Unit of the Knights of the Sandomierz Land: 
normal/discount tickets – PLN 5/4; entrance: Bartolon Street (the Bartolon family
tenement house at Rynek Street); www.rycerstwo.sandomierskie.pl

6TH REASON: ENCHANTING VIEWS >> The 14--
century builders of the Opatowska Gate did not expect that
several hundred years later it would become one of the town’s
greatest attractions. It is located in the northern end of the old
town and it is the only preserved medieval entrance gate to the
town. In the past it was closed with iron grille lowered by means
of a slide visible on a northern wall. There is an amazing view of
all the nooks of Sandomierz, the meandering Vistula River, the
Pieprzowe Mountains and even the suburbs of Tarnobrzeg and
Stalowa Wola. From the gate, which is 30 meters high, there run
fragments of the town’s walls, which in times of their splendour
were nine meters high and two meters thick.

IN FO
The Opatowska Gate, normal/discount tickets – PLN 3.50/2.50 

7TH REASON: CAMBRIAN ROCKS >> Just outside
an urban zone, you can see Pieprzowe Mountains in the horizon.
These low hills are covered with a loess overlay with very old
Cambrian rocks sticking out from time to time. They are already
500 million years old and they are the only such rocks in Europe.
The Pieprzowe Mountains are overgrown with steppe plants, and
very rare clusters of 15 briar species. A red tourist trail running
across the city will lead you there.
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3. PO WÓD: REJS PO WI ÂLE >> Daw no te mu, gdy
dro gi by ły w jesz cze gor szym sta nie ni˝ obec nie, istot ny dla
han dlu trans port od by wał si´ dro gà wod nà. Kup cy przy pły wa -
jà cy do mia sta roz po zna wa li je dzi´ ki strze li stym wie ̋ om ko -
Êcio łów i zam ków. Aby zo ba czyç San do mierz od stro ny Wi sły,
czyli tak jak przez wie le wie ków oglà da li go przy by sze z in nych
stron, wy star czy wy ru szyç w rejs stat kiem wy ciecz ko wym. Na stro -
mej, pra wie 60-me tro wej skar pie gó ru jà Col le gium Go sto mia num
za ło ̋ o ne przez je zu itów w XVII w. – jed na z naj star szych szkół
w Pol sce, oraz Dom Dłu go sza. W go tyc kim bu dyn ku z czer wo nej
ce gły wy bu do wa nym z po le ce nia zna ne go kro ni ka rza dla ksi´ ̋ y
man sjo na rzy obec nie mie Êci si´ mu zeum die ce zjal ne.

INFO
Rejsy spacerowe po WiÊle: bilety – 15/10 zł (normalny/ulgowy)
kpt. Tadeusz Prokop – tel. 603 591 485;
e-mail: zegluga@kapitan-prokop.pl, www.kapitan-prokop.pl 
Muzeum Diecezjalne – Dom Długosza, ul. Długosza 9; tel. (15) 833 26 70
bilety – 6/3 zł (normalny/ulgowy); www.domdlugosza.sandomierz.org 

4. PO WÓD: GRZA NE WI NO POD ZIE MIÑ >>
Na ty łach ka mie ni cy Ole Ênic kich, w któ rej obec nie mie Êci si´ pocz -
ta, znaj du je si´ wej Êcie do daw nych piw nic i skła dów ku piec kich.
Obec nie prze bu do wa ne i po łà czo ne two rzà Pod ziem nà Tra s´ Tu -
ry stycz nà. 470-me tro wy szlak skła da si´ z 34 ko mór, z cze go naj -
gł´ biej po ło ̋ o na znaj du je si´ a˝ 12 me trów pod zie mià.
Zwie dza nie pod zie mi umi la de gu sta cja grza ne go wi na. De cy du -
jàc si´ na spa cer daw ny mi piw ni ca mi peł ny mi ta jem ni czych za -
ka mar ków, mo ̋ e my na tknàç si´ na Êre dnio wiecz ne go ka ta lub...
du cha. Do wie my si´ tak ̋ e, kim by ła Ha li na Kr´ pian ka, któ ra, ofia -
ro wu jàc swo je ˝y cie, ura to wa ła miesz kaƒ ców przed Ta ta ra mi.

INFO
Podziemna Trasa Turystyczna: wst´p z przewodnikiem PTTK.
bilet – 7,50/4,50 zł (normalny/ulgowy); tel. (15) 832 30 88;
Mo˝na zwiedzaç w godzinach: 10–16 (w sezonie dłu˝ej)

3RD REASON – CRUISE ON THE VISTULA RIVER
>> Long time ago, when roads were even in a worse shape
than now, transportation of goods significant for commercial
purposes took place on the water. The merchants arriving at the
town recognized it by the soaring towers of its churches and
castles. You may see Sandomierz from the direction of the Vistula
river, i.e. the way visitors coming here from various places saw it
for many centuries, by going on a cruise. On a steep, almost 60-
meter-high bank there are Collegium Gostomianum, which is
one of the oldest schools in Poland established by the Jesuits in
the 17th century, and the Długosz House. The gothic red brick
building, which was constructed upon order of the famous
chronicler for missionary priests, houses the Diocesan Museum.

IN FO
Cruises on the Vistula River: normal/ discount tickets – PLN 15/10 
Captain Tadeusz Prokop – phone: 603 591 485
e-mail: zegluga@kapitan-prokop, www.kapitan-prokop.pl
The Diocesan Museum – The Długosz House, 9 Długosza Street , ph: (15) 833 26 70

4TH REASON: MULLED WINE IN UNDER-GROUND
CELLARS >> At the back of the Oleśnicki family tenement
house, which presently houses a post office, there is an entrance
into old cellars and merchant storehouses. Rebuilt and
connected with one another, they form the Underground Tourist
Route. The 470-meter route consists of 34 chambers, and the
deepest-situated chamber is 12 meters below the surface of
earth. A tour around the cellars is accompanied by the tasting of
mulled wine. When you decide to take a walk in the old cellars full
of mysterious nooks and crannies, you may come across a
medieval hangman or… a ghost. Moreover, you will learn about
Halina Krępianka, who sacrificed her life to save the town’s
inhabitants from Tatars. 

IN FO
The Underground Tourist Route: admission with a PTTK guide

5TH REASON: ON FAMILIAR TERMS WITH
KNIGHTS >> In the cellars of the Bartolon family tenement
house, which is situated in the market square, several knights
listen to the sound of steps. They are members of the Unit of the
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In for ma cja tu ry stycz na
Tourist information:
Rynek 12

www.sandomierz.pl

Rycerze Ziemi Sandomierskiej / Knights of the Sandomierz LandBrama Opatowska / Opatowska GateGóry Pieprzowe / Pieprzowe Mountains

Panorama miasta od strony Wisły/ Town's panorama of the Vistula River 

Dawne piwnice kupieckie / Former merchant cellars
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Sto li ca Es tonii ma dwa oblicza. Pierw sze po zna jà przy by wa jà -
cy do mia sta od stro ny por tu. Jest nim Êre dnio wiecz ne sta re
mia sto uzna wa ne za naj pi´k niej sze w kra jach bał tyc kich. Dru -
gie, czy li blo ko wi ska z wiel kiej pły ty, uka zu je si´ tu ry stom wje˝ -
d˝a jà cym do stolicy sa mo cho dem. 

BU TIK NAD BAŁ TY KIEM >> Nie wiel ka starów ka przy -
le ga do mo rza. Gó ru jà nad nià por to we ˝u ra wie i za mek, Êwia -
dek es toƒ skich lo sów od bez ma ła ty sià ca lat. Pnà si´ w nie bo
wie ̋ e ra tu sza i ewan ge lic kich ko Êcio łów, na dy ma jà ko pu ły mo -
nu men tal ne go so bo ru wznie sio ne go przez ca ra Pio tra I. W za -
uł kach kry jà si´ licz ne knajp ki i skle pi ki, cz´ sto z pa miàt ka mi
i r´ ko dzie łem. Nie mal na ka˝ dej uli cy sto jà ma low ni cze wóz ki,
z któ rych mło de dziew czy ny w dłu gich czer wo nych suk niach
wzo ro wa nych na daw nych stro jach za mo˝ nych miesz czek
sprze da jà pra s´, pra ̋ o ne mig da ły i upo min ki. W se zo nie je sien -
no -zi mo wym na drew nia nych stra ga nach wy peł nia jà cych sta -
rów k´ kró lu jà weł nia ne swe try, czap ki, sza li ki i r´ ka wicz ki.
W epo ce po la rów i go re tek sów, to wa ry ta kie wy glà da jà nie co
ana chro nicz nie, ale ze wzgl´ du na swà u˝y tecz noÊç sta no wià
cen nà pa miàt k´, przez co cie szà si´ za in te re so wa niem tu ry stów.
At mos fe ra sta rów ki jest wi´c bu ti ko wa, mo ̋ e na wet nie co te -
atral na. Ch´t nie wy po czy wa jà tu za rów no miej sco wi, jak i tu -
ry Êci, dzi´ki którym ta cz´Êç mia sta t´t ni ˝y ciem do póê nej no cy.

s

ESTONIAN FUSION

Estoƒski  
fusion

Paweł Wroƒski

Tallin zajmuje czołowe miejsce
na liÊcie tegorocznych

destynacji turystycznych.  
W 2011 r. miasto pełni rol´

Europejskiej Stolicy Kultury. 
Z tej okazji przygotowano 7000
ciekawych wydarzeƒ, głównie

muzycznych, teatralnych 
i sportowych. Nie zabraknie 

te˝ imprez z dziedziny literatury,
sztuk pi´knych i designu. 

Ka˝dy znajdzie tu coÊ dla siebie.

Tallinn is a leader on the list 
of this year’s holiday
destinations. In 2011 the city
plays the role of the European
Capital of Culture. On this
occasion, 7 000 musical,
theatrical and sport events have
been organized. There will be
also other undertakings devoted
to literature, arts and design.
Everyone will find something 
of interest there.

The Estonian capital city has two faces. One face is
discovered by those arriving from the direction of its port. It is
Tallinn’s medieval old town, which is considered the most
beautiful old town in the Baltic states. The other face, i.e.
prefab block housing estates, appears before the eyes of the
tourists entering the capital city by car.

BUTIQUE AT THE BALTIC SEA >> The small old
town adjoins the sea shore. The cranes in the port and 
a castle, which has been a witness to Estonian history for over
one thousand years, rise above the place. The towers of a city
hall and Evangelical churches climb up the sky, the domes of
a monumental orthodox cathedral erected by the tsar Peter I

bulge. On almost every street there stand
picturesque carts from which young girls in long red
dresses imitating the clothes of well-off city dwellers
from the past sell the press, roasted almonds and
souvenirs. In autumn and winter the offer of
wooden stalls in the old town is dominated by
woollen jumpers, hats, scarves and gloves. In the
era of fleece and Gore-Tex fabrics, such products
look a bit anachronistic, yet owing to their
usefulness they constitute a valuable souvenir,
and consequently, they attract a lot of interest
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on the part of tourists. Thus, the ambience of the old-town is
boutique-like, maybe a bit theatrical in character. It is a popular
place of relaxation both among local inhabitants and tourists,
who make this part of the city teeming with life until late at night.

FISH IN THE BEARD >> Estonians are calm in a
Scandinavian way and do not pretend to be extravagant.
However, it does not mean that they express no emotions. They
call positive feelings, which usually accompany delight or toasts
made in the circle of friends, using the expression “Dervisex!”
Except for laconism, what impressed me was their self-irony,
with which they look at themselves, their fatherland and city.
A museum converted from castle cellars shows a short film
describing the history of Estonians and their capital located by
the Baltic Sea. The story is narrated by an animated character.
He stands on the edge of a field near city walls. He leans on
a pitchfork and there is a fisherman hat on his head. Fish frolic
in his wavy beard. With his eyes wide open he looks at the
world and rather passively participates in the events taking
place around him. In the meantime, the Estonian land is
crossed by armed Finnish, Dutch, German, Swedish, Polish
and Russian soldiers… They conquer Tallinn, occupy the city
and the port and derive profits from them. After some time,
they leave the country – peacefully or backing away forced
by another neighbour. However, each time the city grows. And
the narrator with his almost unchanging position manifests
submission and distance towards these events.

PETER’S HERITAGE AND CASINOS >> Every third
citizen of the country lives in Tallinn, which is inhabited by 400
thousand people. Politics and business as well as day-to-day
life of  Estonians are naturally concentrated in the city.
The palace erected by the tsar Peter I for the empress
Catharine is the residence of the country’s president. There

RY BY W BRO DZIE >> Es toƒ czy cy no szà w so bie skan dy -
naw ski spo kój i nie si là si´ na eks tra wa gan cj´. Co nie zna czy, ˝e nie
wy ra ̋ a jà emo cji. Te po zy tyw ne to wa rzy szà ce za zwy czaj za chwy to -
wi czy wzno sze niu to a stów w gro nie przy ja ciół okre Êla jà zwro tem:
„De rvi sex”! Jesz cze bar dziej od la ko nicz no Êci za im po no wa ła mi au -
to iro nia, z ja kà spo glà da jà na sie bie, swojà ojczyzn´ i miasto. 
W za mie nio nych na mu zeum pod zie miach zam ku jest wy Êwie tla -
ny krót ki film opo wia da jà cy hi sto ri´ Estoƒczyków i ich nad bał tyc -
kiej sto li cy. Nar ra to rem jest ani mo wa ny czło wie czek. Stoi na skra ju
za go nu nie opo dal miej skich mu rów. Wspie ra si´ na wi dłach,
a na gło wie ma ka pe lusz ry bac ki. W fa lu jà cej bro dzie ba rasz ku jà
ry by. Sze ro ko otwar ty mi ocza mi spo glà da na Êwiat, ale w wy da rze -
niach uczest ni czy ra czej bier nie. Tym cza sem przez es toƒ skà zie mi´
prze wa la jà si´ zbroj ne za st´ py Fi nów, Duƒ czy ków, Niem ców, Szwe -
dów, Po la ków, Ro sjan... Zdo by wa jà Tal lin, zaj mu jà mia sto i port,
cià gnàc zeƒ zy ski. Po pew nym cza sie opusz cza jà kraj – po do bro ci
lub ust´ pu jàc przed si łà ko lej ne go sà sia da. Za ka˝ dym jed nak ra zem
mia sto si´ roz ra sta. Na to miast nar ra tor swà nie mal nie zmien nà po -
zy cjà ma ni fe stu je ule głoÊç i dy stans do te go, co si´ dzie je.

PIO TRO WA SPU ÂCI ZNA I KA SY NA >> Co trze ci oby -
wa tel kra ju ˝y je dziÊ w li czà cym 400 ty s. miesz kaƒ ców Tal li nie.
W na tu ral ny spo sób w mie Êcie kon cen tru jà si´ i po li ty ka, i biz nes,
i co dzien ne ˝y cie Es toƒczyków.
W pa ła cu wznie sio nym przez ca ra Pio tra I dla ca ry cy Ka ta rzy ny
dziÊ re zy du je pre zy dent. Przed wej Êciem stoi dwóch war tow ni ków,
a nad bu dyn kiem po wie wa fla ga, ale ˝ad nych ba rie rek, osten ta cyj -
nie roz miesz czo nych ka mer i strze ̋ o nych bra mek nie ma. Na par -
kin gu obok ofi cjal nych li mu zyn sta je sa mo chód elek try ka lub
szkol ny au to bus. Po roz le głym par ku spa ce ru jà mat ki z dzieç mi.
Pod sie dzi bà gło wy paƒ stwa pa nu je spo kój. Po dob nie jak w es -
toƒ skiej po li ty ce. Tyl ko po zaz dro Êciç! W biz ne sie po dob nie, choç
aku rat z te go Es toƒ czy cy za do wo le ni ra czej nie sà, bo stan ta ki
ozna cza za stój. Symp to ma tycz ne sà lo sy ka syn. Z 80 dzia ła jà cych

tu nie gdyÊ przy byt ków po zo sta ło za le d wie 15, a ha zar do wy in te -
res go ni w pi´t k´. Po dob nie w por cie, a ra czej dzie si´ ciu por tach,
na ja kie po dzie lo no daw ne go so cja li stycz ne go mo lo cha. Ko rzy sta -
ła z nie go głów nie Ro sja. Obec nie sto sun ki z mo car stwem nie sà
jed nak naj lep sze. Ro sja nie omi ja jà wi´c  Tal lin. Na po cie sze nie dla
Estoƒ-czyków – przez ich sto li c´ i kra jo we dro gi nie cià gnà kon wo -
je TIR -ów. Ruch na dro gach jest nie wiel ki i nie mu szà na pra wiaç
na wierzch ni.

PO CHWA ŁA FU SION >> Naj wi´ cej dzie je si´ na pe ry fe -
riach sta re go Tal li na. Nie opo dal pre zy denc kiej sie dzi by wzno si si´
no wo cze sny gmach KU MU. Eesti Kun sti mu useum pre-  zen tu je
głów nie współ cze snà sztu k´ na ro do wà. Ale praw dzi wym hi tem
jest sam gmach, któ ry w 2008 r. uzy skał ty tuł Eu ro pej skie go Mu -
zeum Ro ku za rów no za ar chi tek tu r´, jak i aran ̋ a cj´ eks po zy cji.
Na cen trum kul tu ral no -han dlo wo -usłu go we za mie nio no te˝ usy -
tu owa ny na pe ry fe riach sta rów ki daw ny kom pleks fa brycz ny. Tal -

are two guards at the entrance and a flag flying over the
building, but no barriers, ostentatiously displayed cameras or
guarded gates. An electrician’s car and a school bus stop next
to official limousines in a car park. Mothers with children take
walks in a hudge park. It is peaceful and quiet in front of the
residence of the head of the state. Similarly as in Estonian
politics. Enviable!
The situation is the same in business, however, Estonians are
not actually happy about it because such a state of affairs
indicates stagnation. The fate of casinos is symptomatic. Out
of 80 such establishments functioning in the past, there are
only 15 left and the gambling business is doing badly. So is
the port, or rather ten ports, into which the former socialist
giant has been converted. In the past it was used mostly by
Russia. However, current relations with the superpower are
not very good. As a result, Russians do not come to Tallinn.
The only consolation is that there are no convoys of tractor-
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Nowoczesny gmach KUMU (Eesti Kunstmuuseum) zaprojektował fiƒski architekt Pekka Vapaavuori / Modern building of KUMU was designed by the Finish architect Pekka VapaavuoriDawny pałac carski jest obecnie rezydencjà prezydenta Republiki Estonii / Former tsar palace is currently the residence of the Estonian president
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lin re ali zu je mod ny trend re pre-  zen to wa ny przez przez war szaw -
skà Fa bry k´ Trzci ny i łódz kà Ma nu fak tu r´. Pa ra fra zu jàc zda nie do -
ty czà ce es toƒ skiej kuch ni, mo˝ na po wie dzieç, ˝e kul tu r´ te go kra ju
cha rak te ry zuje wszyst ko, co naj lep sze w oby cza jach na ro dów,
z któ ry mi Es toƒ czy cy sty ka li si´ przez wie ki. Spo kój Szwe dów, zdro -
wy roz sà dek Duƒ czy ków, ce lo woÊç Niem ców i uf noÊç Ro sjan.

NA STO LE >> Sko ja rze nie kul tu ry z kuch nià jest nie przy pad -
ko we. Wła Ênie za sto łem es toƒ skà mo zai ko woÊç wi daç naj le piej.
Ry by z mo rza, je zior i rzek oraz pło dy lasów sà pod sta wo wy mi
skład ni ka mi po traw. Na zio łach zaÊ ba zu je zna ny li kier Va na Tal linn.
„Es toƒ skie go to wa nie opie ra si´ na kla sycz nych, sto so wa nych
od wie ków me to dach – twier dzi Re ne Uusme es, szef kuch ni z to -
po wej tal liƒ skiej re stau ra cji MEKK (Mo od ne Eesti Köögi Kunst – no -
wo cze sna es toƒ ska sztu ka ku li nar na). Nie  spo sób jednak ba zo waç
tyl ko na lo kal nych su row cach”. Do bre po tra wy wy ma ga jà, po dob -
nie jak co dzien ne ˝y cie, otwar cia umy słu na pro duk ty z in nych cz´ -
Êci Êwia ta. Stàd nie za le˝ nie od wszech obec nej w Es to nii mo dy
na eko lo gicz ne pro duk ty i pie cze nie wła sne go chle ba, w Tal li nie
– na sto le i w kul tu rze w ogó le – kró lu je fu sion.

trailers passing through their capital city and driving down
country roads. Traffic is small and there is no need to repair
road surface.

PRAISE OF FUSION >> Most things happen at the
outskirts of Tallinn. The building of KUMU is situated in the
proximity of the presidential residence. Eesti Kunsti-
muuseum shows mostly modern national art. However, it is
the building itself that is a real hit. In 2008 it was awarded the
title of the European Museum of the Year both for its
architecture and the arrangement of its exposition. Also a
former factory complex situated at the outskirts of the old
town was converted into a cultural, commercial and service
centre. Tallinn follows a fashionable trend represented by
Fabryka Trzciny in Warsaw and Manufaktura in Łodź. By
paraphrasing a sentence regarding Estonian cuisine, you can
say that the culture of this country is characterized by
“everything that is the best in the customs of the nationalities
with which Estonians have contacted for centuries. The calm
of  Swedes, the common sense of the Dutch, the
purposefulness of Germans and the trust of Russians. 

ON THE TABLE >> Associating cuisine with culture is
not accidental. It is on the table that this Estonian mosaic
character is most visible. Fish from the sea, lakes and rivers
and the fruits of forests are basic ingredients of dishes here.
And the famous liqueur Vana Tallinn is based on herbs.
“Estonian cooking involves classical methods used for
centuries,” Rene Uuusmees, the chief of the top Tallinn
restaurant MEKK  (Moodne Eesti Köögi Kunst – modern
Estonian culinary art) says. “However, it is not possible to
use only local produce.” Good dishes, like everyday life,
require your mind to open to products from other parts of
the world. Consequently, despite the fashion prevailing in
Estonia to buy organic products and bake your own bread,
in Tallinn the table and culture are dominated by fusion.

Dojazd: samolotem: regularne połàczenie zapewnia LOT (lotnisko
znajduje si´ niedaleko starówki); samochodem (z Warszawy 1007 km).
Waluta: korona estoƒska (EEK); 1 EUR – 15,65 EEK
Noclegi: pokój dwuosobowy w kameralnym pensjonacie na starówce
kosztuje 30–50 EUR. Hostele – około 15 EUR od osoby.
Ciekawe lokale gastronomiczne: KÖÖK (wysoce profesjonalna
akademia kulinarna); www.kook.fi, Nano House (kameralny lokal 
o wdzi´cznym wystroju, prowadzony przez znanà modelk´ i did˝eja;
tylko z rezerwacjà); www.nanohouse.ee
Atrakcje turystyczne: dost´p do nich (gratis lub w zryczałtowanej
cenie) zapewnia Tallin Card wa˝na 6, 24, 48 lub 72 godz.; ceny 
– odpowiednio – 12, 14, 18, 32 EUR (turyÊci do 14. roku ̋ ycia majà
– 50 proc. zni˝k´). Eesti Kunstimuuseum (KUMU): www.ekm.ee.

Getting there: by plane: regular flights
provided by LOT (the airport is situated not
far away from the old town); by car (from
Warsaw 1 007 km). 
Currency: Estonian kroon (EEK);  
EUR 1 – EEK 15,65
Accommodation: a double room in a cosy guest house in the old town costs EUR
30–50. Hostels – around EUR 15 per person.
Interesting restaurants: KÖÖK (a professional culinary academy), www.kook.fi; Nano
House (a cosy and nicely furnished restaurant, booking only), www.nanohouse.ee.
Tourist attractions: (free or discounted) access with a Tallinn Card valid for 6, 24, 48
or 72 hours; prices – respectively EUR 12, 14, 18, 32 (tourists below 14 years old have
a 50% discount). Eesti Kunstimuuseum (KUMU): www.ekm.ee.
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www.tallinn2011.ee, www.tourism.tallinn.ee, www.turismiweb.ee

Akademia kulinarna Köök / Culinary academy Köök 

Tallin

Hot ton  ho tel to no wo cze sny obiekt ho te lo wo   -
kon fe ren cyj ny po ∏o ̋ o ny  w Cen trum Gdy ni. 
Po ∏à cze nie kom for tu, no wo cze sno Êci i do brej
kuch ni za do wo li gust ka˝ de go Go Êcia. To ide al ne
miej sce dla osób przy by wa jà cych w in te re sach
oraz chcà cych wy po czàç. 

Ho tel usy tu owa ny jest na gra ni cy por tu, w sà siedz twie g∏ów -
nej uli cy han dlo wej, nie da le ko Skwe ru Ko Êciusz ki, przy sta -
ni jach to wej i pla ̋ y miej skiej. Od 3 kon dy gna cji 
roz po Êcie ra si´ cie ka wy wi dok na Za to k´ Gdaƒ skà i Stocz ni´.
Ofe ru je my 62 kom for to we po ko je, wy po sa ̋ o ne w LCD, TV
SAT, bez p∏at ny do st´p do In ter ne tu. 
Na Go Êci cze ka jà atrak cje: Bow ling Club z 3 to ra mi i drink
ba rem oraz re kre acja z mo zai ko wà ∏aê nià pa ro wà, sau nà
su chà i du ̋ ym ja cuz zi.
W Re stau ra cji Bu cat ti i W∏o skiej Re stau ra cji Ca lip so Szef
Kuch ni spe∏ nia ma rze nia ku li nar ne.

Hotton Hotel is a modern hotel-conference 
venue compound located in Gdynia downtown. 
The blend of luxury, modern style and exquisite
cuisine will satisfy each guest. This is an ideal
venue for those travelling for business or 
pleasure. 

The Hotel is situated in the harbour’s direct vicinity, by the
main shopping street, near KoÊciuszko Square, yacht marina
and a public beach. Floors 3 and up have a magnificent view
of the Gdaƒsk Bay and shipyard. 

We offer 62 comfortable rooms with LCD, TV SAT and free
internet access. Our guests are invited to use the Bowling
Club drink bar, mosaic steam bath, dry sauna and jacuzzi. 

Bucatti Restaurant and Calipso Italian restaurant will make
your culinary dreams come true. 

ul. Âw. Piotra 8, 81-347 Gdynia, tel.: (+48 58) 760 58 00, faks: (+48 58) 760 58 58
hotton@hotton.pl, marketing@hotton.pl, www.hotton.pl
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Pomnik Nikifora, malarza zwiàzanego z Krynicà-Zdrój
Statue of Nikifor, an artist connected with Krynica-Zdrój

W´ drów ki nie spo sób roz po czàç gdzie in dziej ni˝ w Kry ni cy -
-Zdro ju. Mia sto, mi mo upły wu lat, wcià˝ za słu gu je na mia no
per ły pol skich wód. Je Êli cho dzi o ak tyw ny wy po czy nek i mo˝ -
li wo Êci sp´ dza nia wol ne go cza su, bi je na gło w´ po zo sta łe
uzdro wi ska re gio nu. Na wet gdy by za bra kło lecz ni czych szczaw,
kry nic ki dep tak nie po zo sta wał by pu sty, gdy˝ nie wie le miejsc
w Pol sce do rów nu je mu uro dà. Wzdłu˝ brze gów rze ki Kry ni -
czan ki wzno szà si´ sta re drew nia ne wil le i pen sjo na ty w sty lu
al pej sko -uzdro wi sko wym, ta kie jak Ma ło po lan ka czy im po nu jà -
ca Wi tol dów ka. 

PER ŁA W KO RO NIE >> W le cie na dep ta ku ar ty Êci roz -
kła da jà szta lu gi. Po dob nie czy nił Ni ki for. Naj słyn niej szy pol ski
ma larz na iw ny, na zwa ny póê niej Kry nic kim, do dziÊ jest (obok
Ja na Kie pu ry) naj bar dziej zna nym twór cà zwià za nym z mia stem.

45h o l i d a y  w i t h  i m a g i n a t i o n  44 w y p o c z y n e k  z  p o m y s ł e m

Chcesz od zy skaç si ły wi tal ne,
pod re pe ro waç zdro wie 

lub od po czàç ak tyw nie w ma -
low ni czej gór skiej sce ne rii 
– od wiedê Be skid Sà dec ki.

W licz nych uzdrowi skach te go 
re gio nu nie zabraknie atrak cji,

któ re nie po zwo là na nu d´.

Do you want to restore your
vitality or recreate in delightful
mountain scenery? Visit the
Beskid Sàdecki area. Numerous
attractions of this region 
you will keep boredom at bay.

You should start your hike in Krynica-Zdrój. The town, despite
the lapse of time, still deserves the title of the gem of Polish spas.
In terms of the possibilities to recreate and spend your leisure
time, it defeats the rest of health resorts of the region. Even if the
place ran out of medicinal mineral waters called szczawy, the
promenade in Krynica would not be empty since there are few

RECOVERING IN THE BESKIDY MOUNTAINS

Paweł Zajàc
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Po zdrowie 
w Beskidy

W bł´ kit nej drew nia nej wil li Ro ma nów ka mie Êci si´ mu zeum
pre zen tu jà ce cie ka we pa miàt ki po zo sta łe po ar ty Êcie. W cen -
trum dep ta ku uwa g´ przy cià ga ma je sta tycz ny bu dy nek Sta re go
Do mu Zdro jo we go, w któ rym funk cjo nu je pi jal nia wo dy Mie czy -
sław. Popularniejszym miej scem kosz to wa nia kry nic kich wód
jest sà sied nia, szkla no -be to no wa Pi jal nia Głów na, gdzie wo -
dy: Zdrój Głów ny, Zu ber, Jan, Ta de usz i Sło twin ki wspo ma ga jà -
ce le cze nie scho rzeƒ prze wo du po kar mo we go i mo czo we go
pi je si´ wÊród palm i eg zo tycz nych ro Êlin. 
Po de gu sta cji lecz ni czej wo dy z pew no Êcià po czu je my przy pływ
sił wi tal nych. By spo ̋ yt ko waç t´ ener gi´, naj le piej wy ru szyç
na spa cer Êcie˝ ka mi par ku zdro jo we go, któ re za pro wa dzà nas
na szczyt Gó ry Par ko wej. Je Êli zi mà dro ga b´ dzie zbyt Êli ska,
na szczyt wwie zie nas za byt ko wa ko lej ka li no wo -te re no wa.
W cen trum mia sta, a tak˝e przy pro wa dzà cej w kie run ku Ty li -

places in Poland that match its beauty. Along the banks of the
Kryniczanka River there are old wooden villas and guest houses
typical of Alpine and health resorts such as Małopolanka or
impressive Witoldówka

THE JEWEL IN THE CROWN >> In summer artists set
up their easels along the promenade. Like Nikifor used to do it.
He was the most famous Polish naive painter, later called
Krynica’s painter, who is still (along with Jan Kiepura) the best
known artist connected with the town. 
The blue wooden villa called Romanówka houses a museum
presenting interesting keepsakes left after the artist. In the
middle of the promenade your attention will be drawn to the
majestic building of the Old Spa House with a mineral water
pump room serving the mineral water called Mieczysław. A more
popular place to taste Krynica’s waters is the neighbouring,
concrete and glass Main Mineral Water Pump Building, where
among palm trees and exotic plants you can drink the waters
such as Zdrój Główny, Zuber, Jan, Tadeusz and Słotwinki, which
help to cure the diseases of alimentary and urinary tracts.
After tasting medicinal mineral water you will feel the surge of
vitality. In order to use this energy, it is best to take a walk down
the paths of a health resort park, which will lead you to the top of
the Parkowa Mountain. When in winter the paths are too slippery,
you will be taken to the summit in a historic funicular. In the centre
of the town as well as along Pułaskiego Street, which leads to
Tylicz, the majority of sanatorium buildings and spa & wellness
centres are located. The nearby ski stations of Jaworzyna
Krynicka, Słotwiny and Henryk keep Krynica-Zdrój alive in winter. 

BEFORE THE GATE TO POPRAD >> Ten kilometres
south to Krynica there lies Muszyna, which is called the gate to
the Poprad Valley. A stay in this health resort is recommended to
the persons suffering from the diseases of respiratory and
alimentary tracts. When entering Muszyna down Kościelna
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Willa Romanówka w Krynicy-Zdroju / Romanówka in Krynica-Zdrój           

Studnia na rynku w Piwnicznej / Well on the marketplace in Piwniczna

Street, you go past the row of historic bourgeois houses. Similar
buildings decorate also Krótka and Wąska Streets. Over the
town, on the right bank of Muszynka, there rises the Baszta Hill
with renovated ruins of the castle from the times of Casimir the
Great, i.e. Muszyna’s golden age. Going in that direction, you will
reach sanatorium buildings. The older part of the health resort is
located in Zdrojowa Avenue, on the other side of a huge bend of
the Poprad River. Muszyna is the starting point of trips around
the area. Going back in the direction of Krynica, you arrive at
Powroźnik, where one of the most beautiful Orthodox churches
in the Beskid Sądecki area is located. The oldest icons in the
church date back to the beginning of the 16th century. You will
find another such an old Orthodox church (erected in the 18th
century) in neighbouring Tylicz, from which tourist trails will lead
you to the Beskid Niski Mountains.
Irrespective of the decision you make on a triangular marketplace
in Muszyna – whether to go in the direction of Piwniczna-Zdrój or
to the left to Leluchów and Slovakia, the road will always take you
across the Poprad Valley, which is one of the most picturesque
river valleys in Poland.

HOLIDAYS WITH A VIEW >> The road to Piwniczna-
Zdrój meanders while taking dozens of turns along the river. In
Andrzejówka it starts to climb up in order to take a 180-degree
turn and lead you to Żegiestów, which, in my opinion, is the health
resort situated in the most beautiful spot of the Beskid Sądecki
area. Unfortunately, it is a bit impoverished.
The centre of Żegiestów-Zdrój is located on a high cliff on the

cza ul. Pu ła skie go znaj du je si´ wi´k szoÊç obiek tów sa na to ryj -
nych oraz no wo cze sne cen tra spa i wel l ness. Po ło ̋ o ne w oko -
li cy sta cje nar ciar skie: Ja wo rzy na Kry nic ka, Sło twi ny i Hen ryk
spra wia jà, ˝e Kry ni ca -Zdrój nie za mie ra w zi mie.

PRZED BRA MÑ PO PRA DU >> Dzie si´ç ki lo me trów
na po łu dnie od Kry ni cy znaj du je si´ Mu szy na, zwana bra mà
do do li ny Po pra du. Wy po czy nek w tym uzdro wi sku jest wska -
za ny dla osób na rze ka jà cych na do le gli wo Êci ukła du od de cho -
we go i po kar mo we go. Wje˝ d˝a jàc do Mu szy ny uli cà Ko Êciel nà,
mi ja my szpa ler za byt ko wych dom ków miesz czaƒ skich. Po dob -
ne drew nia ne bu dyn ki zdo bià tak ̋ e ulicz ki Krót kà i Wà skà.
Nad mia stem, na pra wym brze gu Mu szyn ki, gó ru je wzgó rze
Basz ta z od re stau ro wa ny mi ru ina mi zam ku z cza sów Ka zi mie -
rza Wiel kie go, kie dy Mu szy na prze ̋ y wa ła zło ty wiek. Kie ru jàc
si´ w tam tà stro n´, tra fi my do obiektów sa na to ryj nych. Star sza
cz´Êç uzdro wi sko wa jest zlo ka li zo wa na przy alei Zdro jo wej,
po dru giej stro nie po t´˝ ne go za ko la Po pra du.
Mu szy na jest ba zà wy pa do wà na wy ciecz ki po oko li cy. Co fa jàc
si´ w stro n´ Kry ni cy, tra fia my do Po wroê ni ka, gdzie wzno si si´
jed na z naj pi´k niej szych drewnianych cer kwi Sàdecczyzny.
Najstarsze ikony w Êwiàtyni pochodzà z poczàtku XVI w.
Równie wiekowà cerkiew (wzniesiona w XVIII w.) odnajdziemy
w sàsiednim Ty liczu, skàd szlaki prowadzà w Be skid Ni ski. 
Nie za le˝ nie od wy bo ru do ko na ne go na trój kàt nym mu szyƒ skim
ryn ku: w pra wo – kie ru nek Piw nicz na -Zdrój lub le wo – Le lu -
chów i Sło wa cja, dro ga zawsze po pro wa dzi nas do li nà Po pra -
du, jed nà z naj bar dziej ma low ni czych do lin rzecz nych w Pol sce. 

WCZA SY Z WI DO KIEM >> Dro ga do Piw nicz nej -Zdro -
ju wi je si´ dzie siàt ka mi za kr´ tów tu˝ nad rze kà. W An drze jów ce
za czy na wresz cie piàç si´ pod gó r´, by wy ko naç zwrot o 180 stop -
ni i do pro wa dziç nas do ˚e gie sto wa – dla mnie naj pi´k niej po ło -
˝o ne go uzdro wi ska Be ski du Sà dec kie go; nie ste ty moc no
pod upa dłe go. Cen trum ˚e gie sto wa -Zdro ju le ̋ y na wy so kiej
skar pie na pra wym brze gu Po pra du i jest za bu do wa ne po t´˝ -
ny mi, no wo cze sny mi, ale nie zbyt ład ny mi ho te la mi i pen sjo na -
ta mi. Pierw szym god nym po le ce nia przy stan kiem mo ̋ e byç
przy sió łek Ło pa ta Pol ska. In try gu jà ca na zwa po cho dzi od cha -
rak te ry stycz ne go kształ tu za ko la Po pra du. Na ma low ni czym pół -
wy spie znaj du je si´ kil ka sa na to riów i pen sjo na tów,
a do spa ce ru za ch´ ca Êcie˝ ka or ni to lo gicz na, na któ rej po znaç
mo˝ na 30 ga tun ków pta ków te go re gio nu.
Za ˚e gie sto wem -Zdro jem war to skr´ ciç w pra wo w dłu gà do -
li n´ pro wa dzà cà przez ˚e gie stów WieÊ, gdzie znaj du jà si´ nie -
licz ne za byt ko we drew nia ne dom ki i pen sjo na ty. To do bre
miej sce na de lek to wa nie si´ w spo ko ju sma kiem lecz ni czych
szczaw, wód za le ca nych przy scho rze niach ukła du po kar mo we -
go i mo czo we go. Mu szà mieç rze czy wi Êcie lecz ni czà moc, sko ro
pi jał je nie za po mnia ny Ni ko dem Dyz ma, tułowy bohater powieÊci
„Kariera Nikodema Dyzmy” Tadeusza Doł´gi-Mostowicza.

KI CARZ I KO KUSZ KA >> Ku ra cju szom wy po czy wa jà -
cym w Piw nicz nej -Zdro ju czas upływa na kà pie lach, za bie gach,
ma sa ̋ ach i oczy wi Êcie pi ciu wód mi ne ral nych wspo ma ga jà cych
pro fi lak ty k´ i le cze nie cho rób ukła du po kar mo we go oraz od de -
cho we go. Smak po pu lar nej Piw ni czan ki przy cià ga tu ry stów
do cz´ Êci uzdro wi sko wej po ło ̋ o nej na pra wym brze gu Po pra -
du. Rze ka opły wa za chod nie sto ki Ki ca rza – gó ry, na któ rej roz -
po Êcie ra si´ park zdro jo wy, na to miast u jej pod nó ̋ y znaj du jà si´
pi jal nie i oÊrod ki wy po czyn ko we. Od po czy wa jàc w Piw nicz nej -
-Zdro ju, mo ̋ e my po dzi wiaç pa no ra m´ cz´ Êci uzdro wi ska po ło -
˝o ne j na prze ciw le głym brze gu rze ki. Ser cem mia sta pa-
mi´ ta jà ce go Ka zi mie rza Wiel kie go jest ład ny ry nek z za byt ko wà
stud nià. W jednej z zabytkowych kamienic mieÊci si´ mu zeum
re gio nal ne szczy cà ce si´ cie ka wà ko lek cjà nart i sprz´ tu nar ciar -

right bank of Poprad, where there are huge, modern, but not very
nice hotels and guest houses. The first stop that is worth
recommending is the hamlet of Łopata Polska (i.e. the Polish
Shovel). This intriguing name comes from the characteristic shape
of the bend of Poprad. On a picturesque peninsula there are
several spa centres and guest houses and an ornithological trail,
along which, during a walk,you can see 30 species of birds
inhabiting the region. When you pass Żegiestów-Zdrój, it is worth
to turn right into a long valley leading across Żegiestów Wieś,
where there are numerous historic monuments, wooden buildings
and guest houses. It is a good place to peacefully enjoy the taste
of local medicinal mineral waters, which are recommended to cure
the diseases of alimentary and urinary tracts. They must have
some healing powers since unforgettable Nikodemus Dyzma, the
character of the novel “The Career of Nikodemus Dyzma” by
Tadeusz Dołęga-Mostowicz, used to drink these local waters.

KICARZ AND KOKUSZKA >> The visitors staying in
Piwniczna-Zdrój spend their time taking baths, enjoying
treatments, massages and obviously drinking mineral waters,
which help to prevent and treat the diseases of alimentary and
respiratory systems. The taste of popular Piwniczanka attracts
tourists to the sanatorium part situated on the right bank of
Poprad. The river flows round the western slopes of Kicarz, where
a health resort park is located. At the feet of the mountain there
are mineral water pump rooms and holiday resorts. When staying
in Piwniczna-Zdrój, you may admire the panorama of the part of
the health resort located on the other bank of the river. The heart
of the town, which remembers Casimir the Great, is a nice
marketplace with a historic well. One of historic tenement
buildings houses a regional museum, which boasts an interesting
collection of skis and ski equipment. Admiring our grandfathers’
ski gear is a good idea for a warm-up before setting off to the
slopes in Sucha Dolina, Kokuszka, Wierchomla, and in the near
future maybe to Kicarz itself. In summer the most popular form of
recreation is a raft trip on Poprad.
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Cerkiew pw. Êw. Jakuba Młodszego Apostoła w Powroêniku
St John Apostle Junior Orthodox church in Powroênik

Pijalnia wód w Piwnicznej / Mineral water pump building in Piwniczna
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Spływ tratwami po Popradzie / Raft trip on Poprad

skie go. Podziwianie narciarskiego ekwipunku naszych dziadków
to do bry po mysł na roz grzew k´ przed wy ru sze niem na sto ki
w Su chej Do li nie, Ko kusz ce, Wier chom li, a w nie da le kiej przy -
szło Êci mo ̋ e na sa mym Ki ca rzu. La tem najpopularniejszà formà
wypoczynku sà spły wy tra twa mi po Po pra dzie. 

GÓ RA MI I DO LI NA MI >> Przy uj Êciu Graj car ka do Du -
naj ca, w miej scu, gdzie „kró lo wa pol skich rzek gór skich” opusz -
cza Pie ni ny, le ̋ y mia sto, któ re go na zwa po cho dzi od szczaw,
czy li kwa Ênych wód mi ne ral nych. Ma low ni cze po ło ̋ e nie i lecz -
ni cze wo dy to wy star cza jà ce po wo dy, by za trzy maç si´ tu
na dłu˝ szy wy po czy nek. Oto czo na la sa mi Szczaw ni ca od po -
nad 200 lat przyj mu je ku ra cju szy, któ rzy le czà tu cho ro by dróg
od de cho wych, mo czo wych, prze wo du po kar mo we go oraz na -
rzà dów ru chu. Zi mà do bia łe go sza leƒ stwa na sto kach za ch´ -
ca jà wy cià gi na Pa le ni cy, a la tem atrak cjà nr 1 jest spływ
Du naj cem. Szczaw ni ca, tak jak po zo sta łe uzdro wi ska Be ski du
Sà dec kie go, jest Êwiet nym punk tem wy pa do wym w góry. Mo˝ -
na stàd wy ru szyç za rów no w Be skid Sà dec ki – na Prze hy b´, jak
i w Pie ni ny roz sła wio ne Trze ma Ko ro na mi, So ko li cà, Wy so kà
i wà wo zem Ho mo le.

PO ZA PO MNIE NIE I SPO KÓJ >> Be skid Sà dec ki kry -
je wie le nie spo dzia nek. Jed nà z nich jest Łom ni ca -Zdrój – daw -
ne uzdro wi sko poło˝one w do li nie po wschod niej stro nie
Ki ca rza. Mi mo ˝e obec nie zo sta ła zde gra do wa na do ro li wsi,
na dal za cho wa ła tu ry stycz ny cha rak ter. Bez pro ble mu znaj dzie -
my tu noc leg w pen sjo na cie, na pi je my si´ wo dy mi ne ral nej pro -
sto ze êró dła i skosz tu je my pie ro gów łom ni caƒ skich (tar te
ziem nia ki z far szem z go to wa nych ziem nia ków i bryn dzy). I co
naj wa˝ niej sze – cze ka tu na nas praw dzi wie Êwi´ ty spo kój.
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IN THE MOUNTAINS AND VALLEYS >> In the
place where Grajcarek flows into Dunajec and “the queen of
Polish mountain rivers” leaves the Pieniny Mountains, there is a
town the name of which comes from szczawy, i.e. acidic mineral
waters. Its picturesque location and medicinal waters are
sufficient reasons to stay here for a longer time. Surrounded by
forests, for over 200 years Szczawnica has welcomed the visitors
coming here to cure the diseases of respiratory or urinary tracts,
the alimentary canal and the motor system. In winter you can use
ski lifts on Palenica to have some fun on its slopes and in summer
the greatest attraction is a raft trip on Dunajec. Szczawnica, like
other health resorts in the Beskid Sądecki area, is a great
starting point of mountain hikes. You can set off both to Przehyba
and the Pieniny Mountains, which are famous for the Trzy Korony
Summit, Sokolica, Wysoka and the ravine of Homole.

FOR PEACE AND OBLIVION >> The Beskid Sądecki
region conceals many secrets. One of them is Łomnica-Zdrój – an
old health resort situated in the valley on the eastern side of Kicarz.
Although it has been downgraded to the role of a village, it still
preserves its recreational character. You will find accommodation
in a guest house, drink mineral water directly from a spring or taste
local dumplings (grated potatoes with the stuffing of cooked
potatoes and sheep cheese) without any problems. And what is
most significant – you will find peace and quiet.

Do jazd: do wszyst kich uzdro wisk, z wyjàtkiem Szczaw ni cy, mo˝ na do je chaç
po cià giem. Szyb ciej dotrzemy au to bu sa mi i bu sa mi. Z Kra ko wa do Kry ni cy
i Szczaw ni cy jest ok. 10 po łà czeƒ PKS dzien nie. Do po zo sta łych miej sco wo Êci
naj ła twiej do staç si´ z prze siad kà w No wym Sà czu.
Noc le gi: we wszyst kich uzdro wi skach Be ski du Sà dec kie go ba za noc le go wa
jest bar dzo bogata. Noc leg znaj dzie my za rów no w kwa te rach pry wat nych
(od 25 zł za do b´), jak i ho te lach – np. dwój ka w ho te lu spa dr Ire ny Eris
w Kry ni cy -Zdro ju kosz tu je 695 zł (za bie gi w ce nie).
War to wie dzieç: 3-dnio wy pro gram pie l´ gna cyj ny z od no wà bio lo gicz nà dla
dwoj ga (za bie gi na twarz i cia ło, sau na, ma sa ̋ e, kà pie le) + po byt w ho te lu
wel l ness & spa Pre zy dent w Kry ni cy -Zdro ju kosz tu je 2465 zł. 
Getting there: to all the health resorts, except for Szczawnica, you can go by
train. It will be faster to go by bus or minibus. From Cracow to Krynica and
Szczawnica there are approx. 10 busses a day. In the case of the remaining
towns, it is easier to go there with a transfer in Nowy Sàcz.
Accommodation: accommodation facilities in all the health resorts of the
Beskid Sàdecki region are very numerous. You can stay both in private houses
(from 25 zlotys per night) and hotels – e.g. a double
room at the Dr Irena Eris spa hotel in Krynica-
Zdrój is 695 zlotys (including treatments).
Worth to know: a 3-day beauty programme
with biological regeneration for two persons (face
and body treatments, sauna, massages, baths) 
+ a stay at the Prezydent wellness & spa hotel 
in Krynica-Zdrój costs 2 465 zlotys.  

www.krynica.pl, www.piwniczna.pl, www.muszyna.pl,
www.zegiestow.pl, www.szczawnica.plwww.wit.piwniczna.pl

Za nim wy je dziesz, si´ gnij po prze wod ni ki, ma py 
i pa no ra my wi do ko we agen cji wy daw ni czej WiT. 
Before you go, use the guides, maps and panoramas
of the publishing house WiT.
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ma wów czas tło ku, co stwa rza do god ne wa run ki do od po czyn -
ku. O po go d´ tak ̋ e nie ma si´ co mar twiç – w nie któ rych re gio -
nach słoƒ ce Êwie ci na wet przez 300 dni w ro ku. 
Im wi´ cej se nio rów sko rzy sta z pro gra mu „Ca lyp so”, tym bar dziej
b´ dà za do wo le ni pra cow ni cy ho te li, re stau ra cji, mu ze ów. Dla nich
oznacza to gwa ran cj´ pra cy po za se zo nem tu ry stycz nym lub na -
wet wzrost za trud nie nia. 

CEL PO DRÓ ̊ Y >> Polacy majà aktualnie do wyboru dwa
programy zach´cajàce ludzi po 55. roku ˝ycia do pod-
ró˝owania. Sà to: Tra vel Se nior – Hiszpania (Andaluzja i Baleary)
oraz Cypr 55+.

And you do not have to worry about the weather either 
– in some regions, the suns shines even for three hundred days
a year.
The more senior citizens use the Calypso programme, the more
satisfied the employees of hotels, restaurants, museums are.
For them, it guarantees employment outside the tourism season
or even the growth of employment rate.  

DESTINATION >> Currently, Poles may choose one out of
two programmes promoting travelling among people over 55.
These are: Travel Senior − Spain (Andalusia and the Balearic
Islands) and Cyprus 55+.
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Wiosnà nad Morzem Âródziemnym słoƒca nie brakuje, a pla˝e sà prawie puste / In spring, the sun shines at the Mediterranean Sea and the beaches are almost desolate
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Tylko do koƒca maja 
polscy turyÊci powy˝ej 

55. roku mogà wypoczywaç 
w Hiszpanii i na Cyprze 

na preferencyjnych
warunkach. 

Do st´p ne w biu rach po dró ̋ y ofer ty umo˝ li wia jà ce taƒ sze wy jaz -
dy dla se nio rów sà cz´ Êcià przed si´ wzi´ cia, któ re za po czàt ko wał
unij ny pro gram „Ca lyp so”. Je go twór cy po stano wi li wy słaç
na wa ka cje lu dzi, któ rzy ni gdy nie wy po czy wa li po za gra ni ca -
mi swo je go kra ju, czy li pra wie po ło w´ miesz kaƒ ców Eu -
ro py. Na re ali za cj´ te go ce lu prze zna czo no mi liard
eu ro. Do „Ca lyp so” wy ty po wa no czte ry gru py tu -
ry stów mo gàce za bie gaç o taƒ sze wa ka cje.
Na pierw szy ogieƒ po szli se nio rzy.

IDEA >> Osza co wa no, ̋ e Eu ro pej czy -
cy mi´ dzy 55. a 75. ro kiem ˝y cia sta no -
wià po nad 20 proc. ryn ku tu ry stycz ne go
na na szym kon ty nen cie. Lu dzie ci, nie -
jed no krot nie czyn ni za wo do wo, sà
wol ni od trosk fi nan so wych, cie szà si´
do brym zdro wiem i majà wi´cej
wolnego czasu, przez co wzra sta
ich za in te re so wa nie po dró ̋ a mi.
Idea „Ca lyp so” za pew nia se nio rom
uda ne wa ka cje na po łu dniu
Eu ro py i umo˝liwia
po zna nie od mien -
nych kultur. 
Wy jaz dy sà or -
ga nzowa ne po -
za se zo nem od
(od paê dzier ni ka
do maja). W ku -
ror tach ba se nu
Mo rza Âród -
ziem ne go nie

Only until the end of April
may Polish tourists 
over 55 years old 
go on holidays 
to Spain and Cyprus 
on preferential terms.

The offers of cheaper holidays for senior citizens available at travel
agencies are a part of a larger undertaking initiated by the EU
programme called Calypso. Its authors decided to send on holidays
those who had never relaxed outside their own country, i.e. almost

half of Europe’s inhabitants. A billion euro was allocated for
the implementation of this project. Under Calypso, four

groups of the tourists entitled to apply for cheaper holiday
trips were selected. Senior citizens were the ffirst such

group to participate in the programme.

THE IDEA >> It was estimated that the
Europeans between 55 and 75 years old
constitute over 20% of the tourism market in
our continent. These people, who frequently
stay professionally active, are free from
financial worries, enjoy good health and
have more leisure time, which makes them
more interested in travelling.
The idea behind Calypso is to provide
senior citizens with enjoyable holidays in
the south of Europe and give them the
chance to discover other cultures. Holidays

are organized outside the
summer season – from
October to April. At that
time, the resorts in the
basin of the Mediter-
ranean Sea are not
crowded, which
ensures ideal
conditions for
relaxation.

CHEAPER FOR A COUPLE

Piotr ˚abowski
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SPAIN The first pilot programme is an individual
initiative of Spain as well as the autonomic gover-
nments of Andalusia, the Balearic Islands and the
region of Valencia. In Andalusia senior citizens may go
to relax on the coasts Costa del Sol or Costa de la Luz.
New holiday destinations (since the end of May 2011)
are the two islands of the Balearic archipelago − Ibiza
and Majorca. If we decide to go on holidays in Anda-
lusia, we are provided with high-standard benefits and
we may also go on a tour to the greatest tourist attrac-
tions in Spain, e.g. Seville, Cordoba, Granada. The
Polish travel agencies taking part in the program inclu-
de, among others: Warta Travel, Bee Free, Invitatio,
Kruppe, Neckermann, Exim Tours, Rainbow Tours,
Euro-90 Travel. If we decide to go on holidays in March
with Warta Travel, we will pay 1 735 Polish zloty for
seven sunny days at the hotel of Barcelo Punta Umbria
Beach Resort on Costa de la Luz.
CYPRUS In Poland the exclusive partner of the
programme Cyprus 55+ is the travel agency Triada.
The hotels participating in the project are located in the
places where tourism develops most dynamically. This
year’s offer includes the resorts in the towns situated in
the south of the country: Limassol and Pafaos. If we
decide to depart on 8 March and stay for a week at the
hotel of Atlantica Oasis (Limassol), we will pay 1 833
Polish zloty.

THE PRICE >> The price of a package of the Travel
Senior programme includes all fees and charges: a
flight ticket, stay in a four-star hotel, all meals, two
tours, a Polish guide’s assistance, insurance and all
taxes and margins. The same attractive price is paid by
an accompanying person (of any age). Nobody checks
the birth certificate of our fellow-traveller, but his or her
citizenship (the offer is targeted at the citizens of the
EU countries included in this year ’s edition of the
programme). Travel agencies usually offer 8-day stays,
although there are also two-, three- or even four-week
holidays available. During the last season, the offer of
the Spanish government attracted the total of 45
thousand Europeans, including 7 thousand Poles. It is
estimated that this year will be slightly better and
approx. 10 thousand of our compatriots will decide to
go on holidays to the fatherland of Cervantes. However,
you have to hurry up, because the offer is valid only
until April (and Ibiza until the end of May). After 
a summer break, the programme will be carried out
again from October to November 20011.
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HISZ PA NIA Pierwszy pilota˝owy program jest autorskà inicjatywà
Hiszpanii wraz z autonomicznymi rzàdami Andaluzji, Balearów oraz
regionu Walencji. Polscy seniorzy mogà wypoczywaç w Andaluzji na
wybrze˝ach Costa del Sol lub Costa de La Luz. Nowà destynacjà
(realizowanà do koƒca maja 2011 r.) sà dwie wyspy archipelagu
Balearów – Ibiza oraz Majorka. Decydujàc si´ na wypoczynek w
Andaluzji, mamy zapewniony wysoki standard Êwiadczeƒ, mo˝emy
tak˝e wyruszyç na wycieczki do najbardziej atrakcyjnych turystycznie
miejsc w Hiszpanii, np. Sewilli, Kordoby, Granady. 
Do programu przystàpiły takie polskie biura podró˝y jak: Watra Travel,
Bee Free, Invitatio, Kruppe, Neckerman, Exim Tours, Rainbow Tours,
Euro-90 Travel. JeÊli w marcu skorzystamy z oferty biura Watra Travel,
to za siedem słonecznych dni sp´dzonych w hotelu Barcelo Punta
Umbria Beach Resort na Costa de La Luz zapłacimy 1735 zł. 
CYPR W Pol sce wy łàcz nym part ne rem pro gra mu Cypr 55+ zo sta ło biu ro
po dró ̋ y Tria da. W przed si´ wzi´ ciu bio rà udział ho te le po ło ̋ o ne w re gio -
nach, w których tu ry sty ka roz wi ja si´ naj pr´˝ niej. W te go rocz nej ofer cie
znaj du jà si´ oÊrod ki wy po czyn ko we w mia stach na po łu dniu kra ju: Li -
mas sol i Pa fos. De cy du jàc si´ na wy lot 8 mar ca i ty go dnio wy po byt w ho -
te lu Atlan ti ca Oasis (Li mas sol), za pła ci my 1833 zł.

W CE NIE >> Cena pakietu programu Travel Senior obejmuje
wszystkie opłaty: przelot samolotem, zakwaterowanie w hotelu
czterogwiazdkowym, pełne wy˝ywienie, dwie wycieczki, opiek´
polskiego pilota, ubezpieczenie oraz wszelkie podatki i mar˝e. Na takich
samych preferencyjnych warunkach cenowych z ofer ty mo ̋ e sko rzy staç
oso ba to wa rzy szà ca (w dowolnym wieku). Nikt nie sprawdza metryki
towarzysza podró˝y, a jedynie obywatelstwo (oferta jest adresowana do
obywateli paƒ stw Unii Europejskiej włà czo nych do te go rocz nej edy cji pro -
gra mu). Biu ra po dró ̋ y naj cz´ Êciej pro po nu jà oÊmiodnio we po by ty, choç
zda rza jà si´ wy jaz dy dwu -, trzy -, a na wet czte ro - ty go dnio we.
W ubie głym se zo nie z ofer ty rzà du hisz paƒ skie go sko rzy sta ło ogó łem 45
tys. Eu ro pej czy ków, w tym 7 tys. Po la ków. Sza cu je si´, ˝e ten rok b´ dzie
nie co lep szy i na wy po czy nek w oj czyê nie Ce rvan te sa zde cy du je si´ ok. 10
tys. ro da ków. Trze ba si´ jed nak spie szyç, bo ofer ta jest wa˝ na tyl ko
do kwiet nia (Ibiza do koƒca maja). Po letniej przerwie program znów
wejdzie w ˝ycie od paêdziernika do listopada 2011 roku.

Po 50. roku ˝ycia przyszedł czas na podró˝e / It's time after travel when you turn 50

www.europeseniortourism.eu, www.travel-senior.pl, www.wakacjedlaseniorow.pl

Cypryjska Organizacja Turystyczna 
we współpracy z liniami lotniczymi, hotelami oraz wypożyczalnią samochodów 

przygotowała atrakcyjną ofertę jesienno-zimowych wyjazdów na Cypr skierowaną 
do pracowników polskich biur podróży i ich rodzin.

Co zapewniamy:
tani przelot samolotem
bezpłatne noclegi ze śniadaniami w hotelach 
wypożyczenie  samochodu za 10 euro za dobę. 

Szczegółową ofertę zaprezentujemy wkrótce.
______________________________________________________________________

Rusza program turystyki socjalnej dla obywateli Unii Europejskiej po 55. roku życia. Wyłącznym
partnerem programu Cypr 55+ w Polsce zostało biuro Triada. 

Od października 2010 do kwietnia 2011 atrakcyjny 8-dniowy pobyt w czterogwiazdkowym hotelu
można kupić za 1590 zł (z opłatami). 

Z tej oferty mogą skorzystać także osoby młodsze. 
Aby otrzymać zniżkę oferowaną przez program, wystarczy, aby jedna z dwóch podróżujących osób

skończyła 55 lat.

Cypryjska Organizacja Turystyczna CTO Polska, ul. Pi´kna 20, 00-549 Warszawa
tel.: (+48 22) 827 90 36, fax: (+48 22) 827 90 34, e-mail: cto@cypr.pl, www.visitcyprus.com
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In the 18th and 19th centuries,  Englishmen were the pioneers
of Alpine exploration and relaxation. They were the first to reach
the highest summits, they established golf courses and
comfortable hotels. At that time, the history of St. Moritz and Davos
started. In turn, Laax is a place of a modern character.

THE CONSEQUENCES OF A BET >> Johannes
Badrutt from Great Britain managed a small summer guest
house in St. Moritz. As the business thrived, the owner extended
the building to a hotel size and called it Klum. He loved the
mountains and wanted tourists to come to the resort also when
it was covered with snow. He decided to take a risk and
suggested an extraordinary bet to four gentlemen. He invited
them in winter, committing himself that if they were not satisfied
with their stay, he would pay the costs of their journey from
London and back. If they liked it, they would remain the guests
of his hotel as long as they wanted. Irrespective of the result,
the gentlemen had nothing to lose. And it turned out later that
the initiator of the bet
was not a loser either.
Enchanted with the beauty
of Alpine winter, the men
stayed at the hotel Klum from
Christmas to Easter Holidays in
1864. Following suit, more and more
Islanders started to come to St. Moritz.
Presently, the resort is not dominated by
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W XVIII i XIX w. pio nie ra mi al pej skich pod bo jów i wy po czyn -
ku by li An gli cy. Ja ko pierw si wdzie ra li si´ na naj wy˝ sze szczy -
ty, za kła da li po la gol fo we, budowali wy god ne ho te le.
W tam tych cza sach roz po cz´ ła si´ epo pe ja St. Mo ritz i Da vos.
Natomiast La ax ma współ cze sne ob li cze.

SKUT KI PEW NE GO ZA KŁA DU >> Bry tyj czyk Jo han -
nes Ba drutt pro wa dził la tem nie wiel ki pen sjo nat w St. Mo ritz.
In te res do brze pro spe ro wał, wi´c wła Êci ciel roz bu do wał obiekt
do roz mia rów ho te lu i nadał mu na zw´ Kulm. Kochał gó ry 
i chciał, aby tu ry Êci przy by wa li do ku ror tu, tak ̋ e wte dy, gdy jest
za sy pa ny Ênie giem. Za ry zy ko wał i czte rem d˝en tel me nom za -
pro po no wał nie zwy kły za kład. Za pro sił ich zi mà, zo bo wià zu jàc
si´, ˝e je Êli nie b´ dà za do wo le ni, po kry je kosz ty ich po dró ̋ y
z Lon dy nu i z po wro tem. Je Êli im si´ spodo ba, po zo sta nà go -
Êç mi je go ho te lu, jak dłu go ze chcà. Nie za le˝ nie od wy ni ku,
d˝en tel me ni nic nie tra ci li. Jak si´ oka za ło, ini cja tor za kła du te˝
nie był strat ny. Ocza ro wa ni uro ka mi al pej skiej zi my m´˝czyêni
prze by wa li w ho te lu Kulm od Bo ̋ e go Na ro dze nia do Wiel ka no -
cy 1864 r. Ich Êla dem do St. Mo ritz za cz´ ło przy je˝ d˝aç co raz
wi´ cej Wy spia rzy. Obec nie ku rort nie jest ju˝ zdo mi no wa ny
przez An gli ków. W ko smo po li tycz nym to wa rzy stwie, zło ̋ o nym
głów nie z bo ga tej klien te li, prze wa ̋ a jà Ro sja nie.

NAJ STAR SZY KU RORT W AL PACH >> Ba drut to -
wie zbu do wa li w St. Mo ritz pierw sze urzà dze nia spor to we: lo -
do wi sko do cur lin gu i tor sa necz ko wy. W 1872 r. za na mo wà

Eks klu zyw ne St. Mo ritz 
to naj star szy zi mo wy ku rort Alp, 
w Da vos od by wa jà si´ naj wy˝ szej

ran gi Êwia to we fo ra eko no micz ne. 
Zna kiem roz po znaw czym obu mia -

ste czek sà ele ganc kie li mu zy ny 
i kre acje. Dla prze ciw wa gi 

La ax – opa no wa li snow bo ar dzi Êci.

Luxurious St. Moritz is the oldest
winter resort in the Alps, 
Davos hosts economic forums 
of the highest global significance.
The hallmark of both towns 
is elegant limousines and outfits. 
As a counterweight, Laax has been
taken over by snowboarders.

CULT RESORTS IN GRISONS

Paweł Wroƒski
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go Êci z Wied nia urzà dzi li pierw sze za wo dy w ły˝ wiar stwie fi gu -
ro wym, zaÊ na prze ło mie 1890 i 1891 r. pierw szy wy Êcig bob -
sle jo wy. Wy ko rzy sta no drew nia ny kil ku oso bo wy po jazd
na pło zach, na zwa ny z an giel ska bob sled – wy na la zek miej -
sco we go far me ra Chri stia na Ma thi sa. Za wod ni cy zje˝ d˝a li dro -
gà pro wa dzà cà z St. Mo ritz po ło ̋ o ne go na wy so ko Êci 1865 m
n.p.m. do usy tu owa nej ni ̋ ej Ce le ri ny. TrzynaÊcie lat póê niej po -
pro wa dzo no do Ce le ri ny ist nie jà cy do dziÊ na tu ral ny bob sle jo -
wy tor lo do wy Cre sta Run, na któ rym re gu lar nie od by wa jà si´
pre sti ̋ o we mi´ dzy na ro do we za wo dy.
W 1896 r. wnuk Jo han ne sa Hans Ba drutt otwo rzył Ba drutt’s Pa -
la ce – dziÊ je den z naj słyn niej szych i naj dro˝ szych al pej skich

Englishmen anymore. This cosmopolitan group of mostly rich
customers is composed mainly of the Russians.

THE OLDEST RESORT IN THE ALPES >> The
Badrutts built the first sport facilities in the town: a curling rink
and sled track. In 1872, on suggestion of some guests from
Vienna, they organized the first figure skating competition. And
at the turn of 1980 they held the first bobsled com-petition
using a wooden vehicle with runners designed for seve-ral
persons, which was the invention of the local farmer Christian
Mathis. The competitors went down a road from St. Moritz,
which is situated at 1 865 meters above sea level, to Celerina,

55
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Posiłek na tarasie schroniska górskiego Diavolezza 
Meal on the way to the mountain lodge of Diavolezza

Badrutt’s Palace, jeden z najpi´kniejszych i najdro˝szych hoteli w Alpach, wznosi si´ w kurorcie St. Moritz 
Badrutt’s Palace, one of the most beautiful and expensive hotels in the Alps, it is located in the resort of St. Moritz

Because of the meetings of the World Economic Forum (WEF),
which has been organized since 1971, every January the eyes
of the whole world turn to Davos. The conferences of key
politicians and heads of states with business leaders, bankers
and financial experts are accompanied by the demonstrations
of anti-globalization activists. During the meetings, the
organizers close traffic, which the inhabitants complain about
as Davos stretches along the only major street (where the con-
ference centre is located).
The town is dominated by box-like architecture. Among the
bodies of cubical houses you can distinguish large balconies
rising in terraces, which are always exposed to the sun. All the
buildings are constructed and located in such a way as to
maximally absorb sunlight and heat.
From the skier’s perspective, Davos-Klosters belongs to the
biggest and best organized areas in the Alps. Ski runs, which
are naturally divided into several sectors, stretch at the height of
813–2 844 meters above sea level. They are 230 kilometres
long (including 75 kilometres of ski runs for cross-country
skiers). Recently, slow mountain ski runs (for slow skiing) have
been prepared in the area of Schatzalp/Strela.
The surroundings areas of the resort can be also used by
freerides provided that there is no avalanche risk, which is a real
problem in Davos. Avalanches have destroyed the town many
times. The locality is surrounded by the mountains with
relatively gentle slopes, which makes it exposed to the risk of
sudden movements of the masses of snow covering them.
Unsurprisingly, it is the place where SLF (Institut für Schnee-
und Lawinenforschung) was opened in 1936. The researchers
from the institute analyze the phenomenon of avalanches in
detail, while guides and rescuers can participate in trainings
organized by the establishment.

Narty biegowe w Alpach majà wielu zwolenników 
There are many lovers of cross-country skiing in the Alps

W mia stecz ku do mi nu je pu deł ko wa ar chi tek tu ra. W bry łach do -
mów -ko stek wy ró˝ nia jà si´ ob szer ne ta ra so wo wzno szà ce si´
bal ko ny, za wsze wy sta wio ne ku słoƒ cu. Wszyst kie bu dyn ki sà
tak skon stru owa ne i usy tu owa ne, aby mak sy mal nie ab sor bo -
wały sło necz ne Êwia tło i cie pło.
Z nar ciar skie go punk tu wi dze nia Da vos -Klo sters na le ̋ y do naj -
wi´k szych i naj le piej zor ga ni zo wa nych ob sza rów w Al pach. Tra -
sy zjaz do we, na tu ral nie po dzie lo ne na kil ka sek to rów, roz -
cià ga jà si´ na wy so ko Êci od 813 do 2844 m n.p.m. Łàcz nie ma -
jà 230 km dłu go Êci (dla bie ga czy przygotowano 75 km tras).
Nie daw no w re jo nie Schat zalp/Stre la po wsta ły tra sy prze zna -
czo ne do tzw. slow mo un ta in, czyli po wol nej jaz dy. 
Oko li ce ku ror tu na da jà si´ tak ̋ e do upra wia nia fre eri de’u,
pod wa run kiem ˝e nie za gra ̋ a jà la wi ny, które sà bo làcz kà Da -
vos. Miej sco woÊç otaczajà gó ry o sto sun ko wo ła god nie na chy -
lo nych sto kach, przez co jest na ra ̋ o na na nie spo dzie wa ne
ru chy za le ga jà cych mas Ênie gu. Nic wi´c dziw ne go, ˝e wła Ênie
tu taj w 1936 r. otwar to SLF (In sti tut für Schnee - und La wi nen -
for schung). Na ukow cy z in sty tu tu dro bia zgo wym ana li zom pod -
da jà zja wi sko la win, a dla prze wod ni ków i ra tow ni ków
or ga ni zujà szko le nia. 

NARCIARSKI TRÓJKÑT >> Na zwa gó ry Crap Sogn
Gion ozna cza Ka mieƒ Âwi´ te go Ja na i po cho dzi z ar cha icz ne go
j´ zy ka re to ro maƒ skie go. Po słu gu je si´ nim zni ko ma cz´Êç
współ cze snych miesz kaƒ ców Gry zo nii, mi mo to w Kon fe de ra -
cji Szwaj car skiej j´ zyk ma ran g´ ofi cjal ne go na rów ni z nie miec -
kim, fran cu skim i wło skim.
T́  ma je sta tycz nà gó r´ wzno szà cà si´ nad La ax upodo ba li so bie
fre esty le rzy, de ska rze i u˝yt kow ni cy pod wi ni´ tych z obu stron
nart twin tip. Na jej sto kach znaj du jà si´ dwie ogrom ne rynny
(nazywane nie bez przesady Monsterpipes), wiel ki snow park
oraz emo cjo nu jà cy tor bo ar der cros so wy. Roz cià ga jà ce si´ wo -
kół tra sy zjaz do we (li czà 220 km) na le ̋ à do re jo nu Flims-Laax-
-Falera. Po łà czo ne sys te mem tras i wy cià gów miej sco wo Êci ró˝ -
nià si´ kli ma tem. 
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ho te li. Je go atu tem, oprócz luk su so we go wy po sa ̋ e nia i cie ka -
wej hi sto rii, jest ma low ni cze po ło ̋ e nie na brze gu Sankt mo rit zer-
see. Zi mà ta fla za mar z ni´ te go je zio ra za mie nia si´ w are n´ wy -
Êci gów kon nych i me czów po lo. Go Êcie mo gà ob ser wo waç
zma ga nia z bal ko nów ho te lo wych apar ta men tów.

NIE TYLKO NARTY >> St. Mo ritz jest ko leb kà ak tyw ne -
go wy po czyn ku zi mo we go oraz ele ganc kich spor tów. Mi mo to
wi´k szoÊç przy by szów sp´ dza czas na shop pin gu, za bie gach
spa i co naj wy ̋ ej ki bi co wa niu spor tow com. Za le d wie 40 proc.
go Êci ko rzy sta z ota cza jà ce go ku rort roz le głe go te re nu nar ciar -
skie go si´ ga jà ce go na 3303 m n.p.m. Obej mu je on 350 km tras
zjaz do wych o zró˝ ni co wa nym stop niu trud no Êci, w tym po pro wa -
dzo nych na j´ zo rach lo dow ców na Dia vo lez zy i Co rvat schu
(na bie ga czy cze ka 180 km). Wszyst kie sà pie czo ło wi cie przy go -
to wy wa ne. Gdy tyl ko po ja wià si´ mul dy, do ak cji wkra cza jà ra -
tra ki. Oczy wi Êcie, dla mi ło Êni ków ostrzej szej jaz dy sà spe cjal nie
za aran ̋ o wa ne tra sy z prze szko da mi oraz snow par ki. Roz le głe
sto ki otwie ra jà nie ogra ni czo ne mo˝ li wo Êci dla fa nów fre eri de’u.

EKO NO MIA I LA WI NY >> Per łà w ko ro nie szwaj car -
skich ku ror tów jest roz sła wio ne pió rem To ma sza Man na Da vos.
Od koƒ ca XIX w. le ka rze za le ca li wypoczynek w ku ror cie pa -
cjen tom z do le gli wo Êcia mi gór nych dróg od de cho wych,
zwłaszcza chorym na astm´ i gruêlic´. Wła Ênie w jed nym z ta -
kich miejsc (luk su so wym sa na to rium Schatzalp) roz gry wa si´
ak cja po wie Êci „Cza ro dziej ska gó ra”. 
Za spra wà or ga ni zo wa nych od 1971 r. mi tin gów Âwia to we go
Fo rum Go spo dar cze go (WEF) ka˝ de go ro ku w stycz niu na Da -
vos kie ru jà si´ oczy ca łe go Êwia ta. Kon fe ren cjom klu czo wych
po li ty ków i głów paƒstw z li de ra mi biz ne su, ban kow ca mi i fi -
nan si sta mi to wa rzy szà de mon stra cje an ty glo ba li stów. W trak -
cie spo tkaƒ za my ka si´ ruch ulicz ny, na co na rze ka jà miesz kaƒ cy
Da vos, któ re cià gnie si´ wzdłu˝ je dy nej głów nej uli cy (przy niej
znaj du je si´ tak ̋ e cen trum kon fe ren cyj ne). 

which lies lower. 13 years later, the natural ice sled track Cresta
Run, which has existed until today, was built to Celerina. The
track is regularly used during international competitions.
In 1896, Johannes’ grandson, Hans Badrutt, opened Badrutt's
Palace, which is currently one of the most famous and
expensive Alpine hotels. Except for its luxurious facilities and
interesting history, the hotel's great advantage is its interesting
location on the shore of Sanktmoritzersee. In winter, the surface
of the frozen lake turns into the arena of horse races and polo
matches. Guests may observe these struggles from the
balconies of their hotel suits.

NOT ONLY SKIS >> St. Moritz is the cradle of winter
recreation and elegant sports. However, the majority of visitors
spend their time shopping, enjoying spa treatments and
supporting sportsmen at the most. Only 40 percent of guests
use the extensive ski area surrounding the hotel and reaching
up to 3 303 meters above sea level. It has 350 kilometres of ski
runs of various proficiency levels, including ski runs across ice
tongues on Diavolezza and Corvatschu (including 180
kilometres of runs designed for cross-country skiers). They are
all very well prepared. Whenever moguls appear, snowmobiles
are immediately put into action. Obviously, there are special runs
with obstacles and snowparks for the lovers of more extreme
skiing. Extensive slopes provide the fans of freeriding with
unlimited possibilities.

ECONOMY AND AVALANCHES >> Another gem
among Swiss resorts is Davos, which was made famous owing
to Thomas Mann’s writing. Since the end of the 19th century,
doctors recommended the stay in the resort to the patients with
diseases of upper respiratory tract, particularly asthma and
tuberculosis. It is in one of these places (the luxurious
sanatorium of Schatzalp) that the plot of the novel “The Magic
Mountain” is set. Fo
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Odpoczynek po nartach w regione Corviglia 
Relaxing after skiing in the region of Corviglia

58 n a  s t o k u

W Flims jest skon cen tro wa na in fra struk tu ra wel l ness. Ła god ne
te re ny gór skie wo kół mia stecz ka po kry wa sieç szla ków pie szych
(do st´p nych rów nie˝ zi mà) oraz to rów do bie ga nia na nar tach.
Ci cha, sta ra wio ska Fa le ra ku si uro ka mi zi my i słoƒ cem przede
wszyst kim ro dzi ny z dzieç mi. Naj wy˝ szym punk tem sys te mu
jest Vo rab glet scher (3018 m n.p.m.), z któ re go z upodo ba niem
ko rzy sta jà tak ̋ e pa ra lot nia rze.

AKA DE MIA DE SKA RZY >> Naj wi´ cej tu ry stów przy -
by wa do La ax. W ubie głym ro ku w ku ror cie otwar to naj wi´k -
szà w Eu ro pie ha l´ zwa nà Snow bo ard Fre esty le Aca de my. Z jej
urzà dzeƒ po kry tych sztucz nym Ênie giem sà za do wo le ni nie tyl -
ko ra so wi fre esty le rzy, ale tak ̋ e mi ło Êni cy ewo lu cji na ro we rach
gór skich. Oprócz bok sów, ser pen tów i skocz ni przed sta wi cie le
sub kul tu ry snow bo ar do wej ch´t nie od wie dza jà tak ̋ e ba ry, dys -
ko te ki na Êwie ̋ ym po wie trzu oraz klu by, w któ rych od by wa jà
si´ kon cer ty i po pi sy did˝ejów. Co roku ka len darz im prez p´ ka
w szwach. Na co dzieƒ zaÊ naj bar dziej ob le ga na jest Café No
Na me przy half pi pe’ach oraz roz brzmie wa jà cy go rà cà mu zy kà
Rock Bar na wierz choł ku Crap Sogn Gion. Za aran ̋ o wa ne od lo -
to wo ho te le i ho ste le w La ax sà tak ̋ e na sta wio ne na spe cy ficz -
nà klien te l´ z fre eri de’owe go Êro do wi ska.

SKI TRIANGLE >> The name of the mountain Crap Sogn
Gion means St John's stone in the archaic Romansh language.
It is used by a very small number of the inhabitants of Grisons,
however, it is still an official language next to German, French
and Italian in the Swiss Confederation.
This majestic mountain towering over Laax is particularly popular
among freestyle skiers, snowboarders and the users of twin-tip
skis. Its slopes boast two huge pipes, called Monsterpipes, a
large snowpark and exciting boardercross run. Surrounding
220-kilometer runs belong to the region of Flims-Laax-Falera.
The towns, which are connected with the system of runs and
ski lifts, have a different ambience. In Flims, the wellness
infrastructure is concentrated. Gentle mountain areas
surrounding the town are covered by the network of trekking
routes (accessible also in winter) and cross-country runs. The
beauty of winter and the sun in the quiet, old village of Falera
attracts mostly families with children. The highest spot in the
system is Vorabgletscher (3 018 meters above sea level), which
is very popular among the users of paraglide.

THE ACADEMY OF SNOWBOARDERS >> The
majority of tourists go to Laax. Last year the biggest hall in
Europe was opened in the resort. It is called pompously the
Snowboard Freestyle Academy. Not only genuine freestyles
are satisfied with its facilities covered with artificial snow, but
also the fans of mountain bike acrobatics. Except for boxes,
serpents and jumps, the representatives of snowboarding
subculture often visit bars, outdoor discos and clubs, which
organize concerts and DJ parties. Every year the calendar of
events is full. On an every day basis, the most crowded places
include Café No Name next to half-pipes and the Rock Bar
resounding with hot rhythms on the summit of Crap Sogn Gion.
Hip hotels and hostels in Laax also aim at specific customers
from the freeriding community.
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Do jazd: sa mo cho dem przez Niem cy lub Cze chy, Sło wa cj´ i Au stri´,
gdzie po dob nie jak w Szwaj ca rii, au to stra dy sà płat ne. Szwaj car skà
wi nie t´ mo˝ na ku piç na gra ni cy lub przed wy jaz dem za po Êred nic -
twem Swit zer land To urism (www.mo jasz waj ca ria.pl); wa˝ na 14
mie si´ cy, koszt – 40 CHF. Po dró ̋ u jà cy sa mo lo tem po win ni za opa -
trzyç si´ w zry czał to wa ny kar net na nie mal wszyst kie Êrod ki trans por -
tu – Swiss Tra vel Sys tem (www. swis stra vel sys tem. pl).
Wa lu ta: frank szwaj car ski CHF, 1CHF – 3,02 PLN
Noc le gi: ho te le w ku ror tach Gry zo nii sà dro gie. Taƒ sze noc le gi ofe -
ru jà po bli skie miej sco wo Êci. God ne po le ce nia sà pen sjo na ty w przy -
siół ku Ser tig ko ło Da vos, np. sły nà cy z lo kal nej re stau ra cji Wal -
ser hu us Ser tig (www.wal ser hu us.ch); apar ta men to wiec Inn Lod ge
w Ce le ri nie ko ło St. Mo ritz (www.in n lod ge.ch); nie kon wen cjo nal ne
ho te le w La ax.

Getting there: by car via Germany or the Czech
Republic, Slovakia, Austria, where like in Switzer-
land, you have to pay a toll to use a motorway. 
A Swiss vignette may be bought at the border or
before leaving Poland via the Switzerland Tourism
(www.mojaszwajcaria.pl); it is valid for 14 months,
it costs CHF 40. Those travelling by plane should buy
a discount pass for almost all transportation means – the Swiss Travel System
(www.swisstravelstystem.pl).
Currency: Swiss franc (CHF), CHF 1 – PLN 3.02
Accommodation: hotels in the resorts of Grisons are expensive. Cheaper accommodation is
offered by nearby villages. Guest houses in the hamlet of Sertig near Davos, e.g. the guest
house Walserhuus Sertig, which is famous for its local restaurant (www.wlserhuus.ch); the
apartment building Inn Lodge near St. Moritz (www.innlodge); unconventional hotels in Laax.

www.davos.ch, www.laax.com, www.stmoritz.ch, www.infoski.pl

St. Moritz
Davos

Lax
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Gorillas, which are called “hominids” by primatologists, belong to great apes
- the family our closest relatives originate from. As American geneticists have
shown, it is with gorillas (and not chimpanzees) that we have the most
features in common (98% of our genotype). Our hairy cousins live in the
equatorial forests of Africa. The forests in the western part of the continent
are inhabited by a numerous population of lowland gorillas (over 100
thousand). Much fewer monkeys (only 600-700) have chosen the rainforest
high in the mountains. Mountain gorillas live in the two places: on the border
of Congo, Uganda and Rwanda and in the Ugandan Bwindi Impenetrable
National Park, which covers one of the oldest African rainforests. Densely
overgrown mountain slopes stretch from the height of 1 447 meters to 2
600 meters above sea level. The park is inhabited by 120 species of
mammals, including 10 primates. These include chimpanzees, mountain
monkeys, black-and-white colobus, baboons, but the most interesting and
rarest of them are the troops of mountain gorillas. That is why I chose this
place to observe the biggest apes in the world.

THE GORILLA IS AS IT IS >> The biggest representative of primate
mammals is 2 meters tall in its standing position, and the record weight of an
adult male exceeds 350 kg. The animals live in groups , which include from
a few to several individuals and are composed of mature males, females with
young and the youth. A troop is headed by a dominant male (it is
characterized by a silver back). In times of danger, males stand erect on their
hind legs and try to scare off the intruder, making various gestures, e.g. they
shout, pull out plants and put them into their mouth. They make noises and
communicate using their body language. They can use simple tools, e.g. they
knock off fruit by means of sticks, they grind seeds with stones, use large
leaves to protect their heads from the sun. Gorillas wake up in the morning and
feed. They eat leaves, shoots, fruit and bark. When they are full, they look for
the place to nap, and then they look for food again. They go on like this until
the evening, when they fall asleep in their huge nests made from plants.

THE RULES OF SAVOIR-VIVRE >> Before setting off to the
mountains in search of gorillas,  together with other members of the
expedition I watch a film devoted to the habits of mountain gorillas and I
participate in the training on how to behave on the trail.

61a d v e n t u r e60 w y p r a w a

Go ry le na zy wa ne przez pry ma to lo gów „czło wie ko wa ty mi” na -
le ̋ à do małp na czel nych – gro ma dy, z któ rej wy wo dzà si´ na -
si naj bli˝ si krew ni. Jak wy ka za li ame ry kaƒ scy ge ne ty cy, to
wła Ênie z go ry la mi, a nie szym pan sa mi ma my naj wi´ cej wspól -
nych cech (98 proc. ge no ty pu). Na si wło cha ci ku zy ni za miesz -
ku jà rów ni ko we la sy Afry ki. W pusz czach na za cho dzie kon -
ty nen tu ̋ y je licz na po pu la cja go ry li ni zin nych (po nad 100 tys.).
O wie le mniej małp (za le d wie 600–700 osob ni ków) wy bra ło
wy so ko gór ski las desz czo wy. Go ry le gór skie ̋ y jà w dwóch miej -
scach: na po gra ni czu Kon ga, Ugan dy i Rwan dy oraz w ugan -
dyj skim Par ku Na ro do wym Nie prze nik nio ne go La su Bwin di,

WÊród nieprzeniknionych 
lasów deszczowych Ugandy 
˝yjà na wolnoÊci goryle 
górskie. By zobaczyç naszych 
najbli˝szych krewnych 
w ich naturalnym Êrodowisku,
wyruszam na wypraw´ 
do jednego z najbogatszych 
ekosystemów Afryki.

In the impenetrable
rainforests of Uganda

mountain gorillas enjoy 
their freedom. 

To see our closest relatives
in their natural

environment, I set off on 
a trip to one of the richest

ecosystems in Africa.

ON THE TRACK OF GORILLAS

Piotr Sypniewski
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Ekipa, która towarzyszy nam podczas trekkingu / Team accompanying us during trekking   
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Okolice Parku Narodowego Nieprzeniknionego Lasu Bwindi / Areas around the Bwindi Impenetrable National Park

któ ry obej mu je ochro nà je den z naj star szych afry kaƒ skich la -
sów desz czo wych. G´ sto za ro Êni´ te sto ki gór skie cià gnà si´
od wy so ko Êci 1447 m n.p.m. do 2600 m n.p.m. Park za miesz -
ku je 120 ga tun ków ssa ków, w tym 10 na czel nych. Sà wÊród
nich szym pan sy, kocz ko da ny gór skie, ge re za czar na i bia ła, pa -
wia ny, ale naj cie kaw sze i naj rzad sze sà sta da go ry li gór skich.
Dla te go wła Ênie to miej sce wy bra łem na ob ser wa cj´ naj wi´k -
szych małp na Êwie cie. 

GO RYL, JA KI JEST… >> Naj bar dziej ro sły przed sta wi -
ciel ssa ków na czel nych mie rzy w po sta wie wy pro sto wa nej dwa
metry, re kor do wa wa ga doj rza łe go sam ca prze kra cza 350 kg.
Zwie rz´ ta ̋ y jà w gru pach li czà cych od kil ku do kil ku na stu osob -
ni ków zło ̋o nych z doj rzałych sam ców, sa mic z mło dy mi oraz mło -
dzie ̋ y. Na cze le stoi sa miec do mi nu jà cy (wy ró˝ nia go srebr ny
grzbiet). W chwi lach za gro ̋ e nia sam ce sta jà na tyl nych no gach
i usi łu jà od stra szyç in tru za, wy ko nu jàc ró˝ ne ge sty, np. wy da jà
okrzy ki, wy ry wa jà z zie mi ro Êli ny, po czym wkła da jà je do py ska.
Ko mu ni ku jà si´ za po mo cà mo wy cia ła. Po tra fià po słu gi waç si´
pro sty mi na rz´ dzia mi, np. ki ja mi strà ca jà owo ce, ka mie nia mi
mia˝ d˝à na sio na, wy ko rzy stu jà du ̋ e li Êcie, aby osło niç gło w´
przed słoƒ cem. Go ry le bu dzà si´ ra no i ˝e ru jà. Je dzà li Êcie ro Êlin,
p´ dy, owo ce i ko r´. Na je dzo ne szu ka jà miej sca do drzem ki,
po czym ponownie zaczynajà si´ rozglàdaç za pokarmem. I tak
do wie czo ra, kie dy za sy pia jà w ogrom nych gniaz dach z ro Êlin.

ZA SA DY SA VO IR -VI VRE‘U >> Przed wy ru sze niem
w gó ry na po szu ki wa nie sta da go ry li ra zem z in ny mi człon ka -
mi eks pe dy cji oglà dam film o zwy cza jach go ry li gór skich oraz
prze cho dz´ szko le nie do ty czà ce za cho wa nia si´ na szla ku. 

"There are four troops living on an every-day basis in our park,"
Dembe, our guide, explains. We will go together to the troop that
inhabits local summits. There are no fences, so animals can move
freely. Sometimes they leave the park. We may find them after
an hour or, if we have no luck, after six hours. Obviously, you
are strictly forbidden to smoke and litter. "I hope that you
followed the advice about shoes and warm clothing, because
I do not intend to carry anyone," Dembe ends his lecture with
these words, promising further instructions when we reach
the troop.

ON OUR WAY >> Our team is composed of six
foreigners wishing to see gorillas in their natural surroundings
and five armed guards. We march with the help of sticks.
Despite a porter's insistence, I carry my backpack. Scattered,
we the climb through the jungle, which is particularly
unfriendly on that day. "Bwindi" in the local Lukiga language
means "impenetrable" and now I know why. The rain turns
forest paths into grease, I slide on it even in my trekking boots.
Sometimes the path leads through the bush where no stick is
of any use and only the guards' machete helps us to get
through. Moist air soon gives us a hard time, because the heat
and fog do their job. I observe the agility with which the guards
move in such a difficult environment. Dembe, who is in charge
of the guards, does not talk much. But he sees and hears
everything around. He helps the persons needing help to
prevent the group from separating in this difficult area. When
one of the Italians complains of a pain in his knee, he is
assigned a guard, whowho assists him in going over branches
and cracks.
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Targ przy drodze prowadzàcej do PN Bwindi / Market place by the road to the Park

W stosunku do ludzi goryle bywajà nieÊmiałe / Gorillas tend to be shy towards people

Ka˝de zwierz´ ma indywidualne rysy twarzy / Each animal has different facial features

go ry li nie wol no piç, pa liç, wy ko ny waç gwał tow nych ru chów
i pod no siç gło su. Wol no ro biç zdj´ cia, ale bez fle sza. Nie
podchodêcie do nich bli ̋ ej ni˝ na 7 m, w za le˝ no Êci od na stro -
ju sa me do was po dej dà. Sta do jest przy zwy cza jo ne do wi zyt,
ale za cho waj cie czuj noÊç, bo te dzi kie zwie rz´ ta sà u sie bie.
Wło si za wszel ka ce n´ chcà za cho waç ki je w ce lu sa mo obro ny.
– Jak ̋ e Êmiesz ne sà ich pro te sty – my Êl´ so bie, gdy wtem w ko -
ro nach drzew do strze gam czar ne owło sio ne syl wet ki, prze-
chodzàce z drze wa na drze wo. Wi dz´ pi´ç osob ni ków,
po zo sta łe cho wa jà si´ w ko na rach. Spa da jà ce li Êcie zdra dza jà, 
˝e nas ob ser wu jà z ukry cia. Tak sa mo jak stra˝ ni cy, któ rzy sto -
jà w bez piecz nej od le gło Êci. Dla nich to chleb po wsze dni, dla
nas – wiel ka przy go da. Co raz wi´ cej małp scho dzi si´ „przy wi -
taç”. Je den wy ro Êni´ ty osob nik da je po kaz si ły i zr´cz no Êci
na ga ł´ zi tu˝ obok mnie. Przy glà da si´ przy jaê nie, po czym si´
od da la. Tym cza sem w mał pim przed szko lu trwa jà za baw ne
prze py chan ki, dzi ecia ki usi łu jà na wza jem zrzu ciç si´ z ga ł´ zi.
Po chwi li przy by wa jà sa mi ce z ma ły mi na ple cach, co raz trud -
niej o za cho wa nie wy zna czo nej od le gło Êci. 

KO NIEC WI ZY TY >> Je den z Wło chów pod czas pró by
zro bie nia zdj´ cia doÊç sła bym apa ra tem pod cho dzi zbyt bli sko
sa mi cy. Zwie rz´ re agu je na tych miast – wro go po ka zu je ogrom -
ne z´ by, nie po zo sta wia jàc wàt pli wo Êci, co b´ dzie, gdy Êmia -
łek wy ko na choç jed nen krok na przód. Resz t´ za ła twia ostra
ko men da stra˝ ni ka: „– Step back!”. Włoch stoi bla dy. Na tym
nie ko niec wra ̋ eƒ. 
– Uwa ̋ aj, za raz po ka ̋ e si´ do wód ca sta da – szep cze je den
z stra˝ ni ków. I fak tycz nie scho dzi po t´˝ ny sa miec. Srebr ne wło -
sy na ple cach i kar ku zdra dza jà wiek oraz po zy cj´. Pan i wład -
ca osten ta cyj nie za zna cza te ren i spaceruje, a my z po ko rà
Êle dzi my ka˝ dy je go krok. Na gle ku na sze mu zdzi wie niu jed -
nym wark ni´ ciem da je sy gnał do od wro tu. Mał py wy co fu jà si´
do bu szu, dum nie pa ra du jàc obok nas i pa trzàc w oczy. Na wet
zni ka jàc w krza kach, od wra ca jà za na mi gło wy. Do pó ki ukształ -
to wa nie te re nu na to po zwa la Êle dzi my sta do. Z za uro cze nia
wy ry wa nas głos stra˝ ni ka: „– That’s all”. 
Te raz za czy na si´ ostre zej Êcie po gli nie, któ re po trzech go dzi -
nach wieƒ czy wr´ cze nie „Go ril la Trek king Cer ti fi ca te”. 
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– Na te re nie na sze go par ku na sta łe prze by wa jà czte ry sta da
– wy ja Ênia Dembe, nasz prze wod nik. Pój dzie my ra zem do sta -
da, któ re za miesz ku je tu tej sze szczy ty. Nie ma tu ogro dzeƒ, wi´c
zwie rz´ ta po ru sza jà si´ swo bod nie. Cza sa mi opusz cza jà te ren
par ku. Mo ̋ e my tra fiç na nie po go dzi nie al bo, je Êli szcz´ Êcie
nie do pi sze, po sze Êciu. Oczy wi Êcie obo wià zu je cał ko wi ty za kaz
pa le nia i Êmie ce nia. Mam na dzie je, ˝e wzi´ li Êcie so bie do ser -
ca po ra dy o obu wiu i cie płej odzie ̋ y, bo nie mam za mia ru ni -
ko go no siç – ty mi sło wa mi Dembe koƒ czy wy wód, obie cu jàc
dal sze in struk cje po do tar ciu do sta da.

W DRO DZE >> Na sza dru ̋ y na skła da si´ z sze Êciu cu dzo -
ziem ców pra gnà cych zo ba czyç go ry le w na tu ral nym Êro do wi sku
i pi´ ciu uzbro jo nych stra˝ ni ków. Idzie my, pod pie ra jàc si´ ki ja mi.
Mi mo na le gaƒ tra ga rza sam nio s´ swój ple cak. Roz cià gni´ ci
w te re nie wspi na my si´ przez d˝un gl´, któ ra te go dnia jest wy -
jàt ko wa nie przy ja zna. 
„Bwin di” w lo kal nym j´ zy ku Lu ki ga ozna cza „nie przy st´p ny”
i te raz ju˝ wiem dla cze go. Deszcz za mie nia le Êne Êcie˝ ki w maê,
Êli zgam si´ po niej na wet w bu tach trek kin go wych. Cz asa mi
dro ga pro wa dzi przez busz, gdzie nie po ma ga ˝a den kij tyl ko
ma cze ta stra˝ ni ków. Wil goç po wie trza szyb ko da je si´ we zna -
ki, bo upał i mgła ro bià swo je. Ob ser wu j´, z ja kà zwin no Êcià
stra˝ ni cy po ru sza jà si´ po trud nym grun cie. Dembe, szef stra˝ -
ni ków, jest ma ło mów ny. Za to wi dzi i sły szy wszyst ko wo kół.
Ko mu trze ba po móc – po ma ga, tak aby nie do pu Êciç do roz cià -
gni´ cia gru py w trud nym te re nie. Kiedy je den z Wło chów na -
rze ka na ból w ko la nie, do sta je pomocnika ułatwiajàcego mu
po ko ny wa nie ko na rów i szcze lin. 

BLI SKIE SPO TKA NIA >> Po czte rech go dzi nach w´ -
drów ki przez d˝un gl´ prze wod nik oznaj mia, ˝e tropiciel zlo ka -
li zo wał sta do w od le gło Êci 200 m od nas. – Oby to nie był
sta ̋ y sta – my Êl´ pe łen obaw, przy po mi na jàc so bie atak sa mi -
cy no so ro˝ ca, na któ ry kil ka dni te mu na ra ził nas nie do Êwiad -
czo ny pracownik parku. – Zo staw cie tu ki je i ple ca ki
– sta now czym gło sem wy da je po le ce nia Dembe. W obec no Êci

CLOSE ENCOUNTERS >> After four hours of our hike
through the jungle, the guide announces that a hunter located the
troop within 200 meters from us. "I hope he's not an intern," I think
with fear as I recall the attack a female rhino we were exposed to 
a few days earlier by an inexperienced employee of the park. "Leave
the sticks and backpacks here," Dembe gives orders with a firm
voice. You cannot drink, smoke, make sudden movements and raise
your voice in the presence of gorillas. You can take pictures, but
without a flash. Do not approach them closer than 7 meters.
Depending on their mood, they will come up to you themselves. 
The troop is accustomed to visits, but be careful, because these wild
animals are at home. The Italians want to keep their sticks for self-
defence at all costs. "Their protests are so ridiculous," I think, when
I see dark hairy figures up in the trees jumping from one tree to
another. I see five apes, the others hiding in the branches. Falling
leaves reveal that they watch us from hiding. Like the guards, who
stand at a safe distance. For them it is bread and butter, for us 
– a great adventure. More and more apes go down "to say hello."
One big ape shows off its strength and agility on the branch right
next to me. It looks at us amicably and then goes away. Meanwhile,
there are some funny jostles in a gorilla kindergarten, young gorillas
try to throw one another off a branch. After a while, females with
young on their backs arrive, and it becomes increasingly difficult to
keep a designated distance.

THE END OF THE VISIT >> When trying to take a photo with
his low-quality camera, one of the Italians comes too close to 
a female. The animal responds immediately – it shows its huge teeth
with hostility, leaving no doubt as to what will happen, if the daredevil
takes a step forward. The sharp command of the guard: "Step back!"
– deals with the rest. The Italian guy stands there pale. 
But it is not the end of this exciting encounter. "Watch out, the head
of the troop will soon appear," one of the guards whispers. And in
fact there descends a huge male ape. Silver hair on its back and

Dojazd: bezpoÊrednie loty z Londynu zapewnia British Airways, z Amsterdamu 
– KLM, z Brukseli – Brussels Airlines (bilet w obie strony kosztuje ok. 550 EUR)
Wiza: na lotnisku kosztuje 50 USD
Waluta: szyling ugandyjski (UGX), 1 USD – 2,3 UGX
J´zyk urz´dowy: angielski, suahili 
Warto wiedzieç: przed wyjazdem nale˝y skonsultowaç si´ z lekarzem specjalistà
chorób tropikalnych. Seria szczepionek i leków profilaktycznych kosztuje 
ok. 800 zł. Pozwolenie na tropienie goryli – 500 USD. Wydaje je Uganda Wildlife
Authority i trzeba si´ o nie staraç z kilkumiesi´cznym wyprzedzeniem

Getting there: direct flights from London by British Airways, from Amsterdam 
– KLM, from Brussels – Brussels Airlines (a return ticket costs EUR 550)
Visa: you can buy it at the airport for USD 50, 
Currency: Uganda shilling (UGX) – UGX 2.3, 
Official language: English, Swahili
Worth to know: before the trip you should consult a tropical disease specialist.
Vaccines and prophylactics cost approx. PLN 800. The permit to track gorillas
costs USD 500. It is issued by the Uganda Wildlife Authority and you have to
apply for it a few months in advance

www.visituganda.com; www.uwa.or.ug/gorilla

neck betray its age and position in the troop. The king ostentatiously
marks the area and walks around, and we humbly watch its every
move. Suddenly, to our surprise, it gives a signal to retreat with 
a single growl. The gorillas go back to the bush, proudly parading
close to us and, looking into our eyes. Even disappearing in the
bushes, they turn their heads to look at our team. As long as the lay
of the land makes it possible, we watch the troop. The voice of the
guard breaks the spell: "That's all." 
Now sharp descent down the clay path begins; after three hours our
hike ends with the handing of "The Gorilla Trekking Certificate."
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Pro wan sja to skà pa na w słoƒ cu
kra ina wa ka cji. To la zur mo rza,

za pach la wen dy i czosn ku. 
Kuch nia re gio nu jest rów nie
uwo dzi ciel ska jak kra jo braz. 

Ko lo ro we po tra wy przy pra wio ne
zio ła mi dzia ła jà na zmysł wzro ku

i po wo nie nia. Wszyst kie sà 
przy rzà dzo ne z na tu ral nych

skład ni ków – plo nów pól i mórz. 

Pro wan sja roz cià ga jà ca si´ na po łu dnio wo -wschod nim cy plu
Fran cji opie ra si´ o si´ ga jà ce trzech ty si´ cy me trów za Ênie ̋ o ne
szczy ty Alp, opa da zaÊ na zło te pla ̋ e La zu ro we go Wy brze ̋ a. Co
ro ku, w ma ju na Mi´ dzy na ro do wy Fe sti wal Fil mo wy w Can nes
Êcià ga jà gwiaz dy, a w Êlad za ni mi ˝àd ni sen sa cji dzien ni ka rze
i fo to re por te rzy. Pre sti ̋ o wa im pre za sta je si´ te ma tem plo tek,
kre acje pierw szo pla no wych po sta ci obiek tem po ̋ à da nia, a wy -
ró˝ nio ne fil my dłu go Êwi´ cà trium fy na ekra nach.
W prze ci wieƒ stwie do peł ne go blich tru, choç pach nà ce go fioł -
ka mi i la wen dà wy brze ̋ a, przed gó rze i al pej skie do li ny skry -
wa jà Êwiat nie co ana chro nicz ny, wcià˝ jesz cze kre owa ny
z pro sto tà przez lu dzi przy wià za nych do tra dy cji. W go spo dar -
stwach czuç za pach ziół i czosn ku. 

Provence is a sunny land 
of holidays. It is the azure 

of the sea, the smell of lavender
and garlic. The cuisine of the

region is as seductive as its
landscape. Colourful dishes

seasoned with herbs affect your
senses of smell and sight. They

are all made from natural
ingredients − the produce 

of fields and the fruit of seas.

Stretching on the south-eastern cape of France, Provence
leans against three-thousand-meter-high snow-covered
summits of the Alps only to descend to the golden beaches 
of the Blue Coast. Every year in May, the International Film
Festival in Cannes attracts stars, which are followed by the
journalists and paparazzi in pursuit of the sensational. The
prestigious event becomes the subject of gossip, the outfits of
leading actors – the objects of desire, while awarded films
triumph at cinemas and on television screens for a long time.
In contrast to the coast, which is characterized by glitter and
still smells of violets and lavender, the foothills and Alpine
valleys conceal the world, which is a bit anachronistic but
created with simplicity by the people attached to their
tradition. And farms smell of herbs and garlic. 
The secret of Provence is hidden in the bag labelled
“Provencal herbs,” which is available at almost every shop. 
It is surprising that it contains the mixture of
very ordinary herbs: thyme, sage, basil,
rosemary, mint, savoury, marjoram and
oregano. When used with competence,
this composition with its intriguing
fragrance adds an irresistible flavour
to dishes. 
The same thing happens in the
case of garlic, which in Pro-
vence is treated in a special
way. Every year from mid-
-June to mid-July, the major
street of the capital Mar-
seille is lined with stalls
bending under the
weight of garlic heads.
The air over the city,
which gave its name
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Chluba Prowansji – sery owcze i wino / Provencal pride – goat cheeses and wine
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LA MARSEILLAISE
AND GARLIC

Paweł Wroƒski
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Pomidory faszerowane serem owczym i ziołami / Tomatoes stuffed with sheep cheese and herbs

ka mi ja jek. Do da je si´ do niej jesz cze oli w´, i to tak dłu go, a˝
za mie ni si´ w g´ sty po ły skli wy sos o kon sy sten cji i wy glà dzie
ma jo ne zu. Sma ru je si´ nim chleb, po da je do mał ̋ y, wa rzyw,
mi´s i ryb, a na wet grzy bów i Êli ma ków, choç te ostat nie ja da
si´ naj cz´ Êciej pie czo ne w ˝a rze. Z da wien daw na na wiej skich
fe sty nach sta wia si´ aïoli w wiel kich mi sach obok pół mi sków
go to wa nych wa rzyw i ryb. Le gran d aïoli to coÊ wi´ cej ni˝ po -
tra wa, to kul ty wo wa ny po dziÊ dzieƒ oby czaj. Bez tro ska bie sia -
da przy dłu gich drew nia nych sto łach za sta wio nych rów nie˝
miej sco wym wi nem.

JA GNI¢ CI NA I WIE PRZO WI NA >> In nym zwià za -
nym z od wiecz nà, acz wcià˝ ˝y wà tra dy cjà oby cza jem sà w´ -
drów ki owiec na pa stwi ska i z po wro tem. W gó ry po dà ̋ a jà
w dru giej po ło wie czerw ca, wra ca jà je sie nià. 
W Pro wan sji wy ko rzy stu je si´ ka˝ dà cz´Êç ja gni´ ci ny. Po dziÊ
dzieƒ naj wi´k szym wzi´ ciem cie szy si´ po tra wa zwa na – pieds -
-et -pa qu ets – do słow nie nó˝ ki i pacz ki. Do sta nie my jà za rów no
w skle pach Mar sy lii i Si ste ron, jak i w fur go nach wiej skich rzeê -
ni ków. Bia łe i gład kie owcze nó˝ ki sà uło ̋ o ne sta ran nie na ta -
cach. Obok le ̋ à pacz ki, czy li za wi niàt ka z ˝o łàd ko we go
na błon ka, wy peł nio ne mie lo nym czosn kiem, pie trusz kà i be ko -
nem. Pacz ki sà go to wa ne mniej wi´ cej pi´ç godzin w so sie
z po mi do rów, bia łe go wi na i aro ma tycz nych ro Êlin, głów nie ty -
mian ku i li Êci lau ro wych ra zem z nó˝ ka mi i pla strem bocz ku.
Dzi´ ki ˝e la ty nie z nó ̋ ek po ma raƒ czo wo -czer wo ny sos g´st nie -
je, zaÊ pacz ki sta jà si´ mi´k kie i bar dzo de li kat ne. 

meat and fish, and even mushrooms and snails, although snails
are usually roasted in embers. From time immemorial, during
country fetes, large bowls of aioli have been put on the table
next to platters with cooked vegetables and fish. Le grand aioli
is something more than a dish, it is a custom, which has been
cultivated until this day. A cheerful feast at long wooden tables
with local wine. 

LAMB AND PORK >>Another custom associated with
an old but still living tradition is the driving of sheep to mountain
pastures and back. They go to the mountains in the second
half of June and they come back in autumn. In Provence people
use every single part of lamb. Up to this day, the most popular
dish has been pieds-et-pa-quest, which literally means feet and
packets. We will buy it both at
shops in Marseille and Sisteron
as well as from the trucks of
country butchers. White and
smooth sheep feet are
arranged on trays. Next
to them there are
packets, i.e. bundles
from tripe stuffed
with ground
garlic, parsley
and bacon.
The packets
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Ta jem ni ca Pro wan sji jest ukry ta w do st´p nej w ka˝ dym nie mal
skle pie to reb ce z na pi sem: „Zio ła pro wan sal skie”. Za ska ku jà ce,
˝e opa ko wa nie za wie ra mie szan k´ na der po spo li tych ro Êlin: ty -
mian ku, szał wi i ba zy lii, roz ma ry nu, mi´ ty, czà bru, ma je ran ku
i le biod ki, zwa nej ore ga no. Fra pu jà ca aro ma tem kom po zy cja
u˝y ta ze zna jo mo Êcià rze czy do da je po tra wom nie od par te go
cza ru. Po dob nie jest z czosn kiem, któ ry zaj mu je w Pro wan sji
miej sce szcze gól ne. Ka˝ de go ro ku od po ło wy czerw ca do po -
ło wy lip ca, głów nà uli c´ sto łecz nej Mar sy lii wy peł nia jà stra ga -
ny ugi na jà ce si´ pod ci´ ̋ a rem głó wek czosn ku. Po wie trze
nad mia stem, któ re da ło na zw´ hym no wi Fran cji, jest prze sy co -
ne moc nym, spe cy ficz nym za pa chem. Tra dy cja czosn ko wych
tar gów w Mar sy lii si´ ga XV stu le cia.

BEZ NIE GO ANI RUSZ >> Czosn ku nie mo ̋ e za brak nàç
w kuch ni ˝ad nej go spo dy ni – ani tej z La zu ro we go Wy brze ̋ a,
ani tej z gór. Do da je si´ go do zup, sa ła tek, w tym bo ga tej
w skład ni ki ni cej skiej (kom po zy cja ró˝ nych sa łat z do dat kiem
tuƒ czy ka, wa rzyw, ja jek i an cho is), kur cza ka i ja gni´ ci ny, rów nie
do brze jak do po mi do rów fa sze ro wa nych lub purée z dor sza.
Czosn kiem na cie ra si´ grzan ki po da wa ne do miej sco wych ko zich
se rów. Słyn ne pro wan sal skie da nie – kur czak z 40 zàb ka mi
czosn ku – choç wy da je si´ nie do zje dze nia, jest nie zwy kle ła -
god ne, bo wa rzy wo pod czas go to wa nia tra ci cha rak te ry stycz ny
aro mat. Bez czosn ku nie przy rzà dzi my do brego ra ta touille, da -
nia b´ dà ce go naj bar dziej chy ba uda nym po łà cze niem czte rech
wa rzyw ty po wych dla re gio nu Mo rza Âród ziem ne go, tj. po mi do -
rów, cu ki ni, pa pry ki i ba kła ̋ a nów. 
Za sztan da ro wà po tra w´ pro wan sal skà ucho dzi jed nak aïoli. 
Z roz gnie cio nych na mia zg´ zàb ków czosn ku i krysz tał ków gru -
bo ziar ni stej so li mor skiej po wsta je pa sta ubi ja na po tem z ˝ółt -

to the French national anthem, is thick with strong,
characteristic smell. The tradition of garlic fairs in Marseille
dates back to the 15th century. 

IT IS A MUST >>Garlic is an indispensable ingredient
used by every homemaker in Provence – the one from the Blue
Coast or the one from the mountains. It is added to soups,
salads, including vegetable-rich salade niçoise (the mix of
various salads with tuna, vegetables, eggs and anchovies),
chicken and lamb as well as stuffed tomatoes or cod puree.
Garlic is spread on the toasts served with local goat cheeses.
Seemingly inedible, the famous Provencal dish, i.e. chicken
with 40 cloves of garlic, is very delicate, because in the course
of cooking garlic loses its characteristic smell. Without garlic
we will not make good ratatouille, the dish which is probably
the most successful combination of four vegetables typical of
the region of the Mediterranean Sea, i.e. tomatoes, zucchini,
peppers and aubergines.
However, a flagship Provencal dish is said to be aioli. Crushed
garlic cloves and coarse sea salt are used to prepare a paste,
which is then mixed with egg yolks. Some olive is added until
the paste turns into thick, glossy sauce, which is similar to
mayonnaise in terms of its consistency and appearance. It is
used as a bread spread, it is served with mussels, vegetables,

Na targu spo˝ywczym w Marsylii / At a food market in Marseille

Ratatouille – sztandarowa potrawa Prowansji / Ratatouille – a flagship dish in Provence
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od Mar sy lii. Eks por to wa ne w nie wiel kiej ilo Êci i ma ło zna ne
na ob cych ryn kach, w Pro wan sji sà nie zwy kle po pu lar ne. Szcze -
gól nie ze szcze pu ugni blanc, zna ne go ja ko pod sta wo wy su ro -
wiec do de sty la cji słyn nych fran cu skich ko nia ków (Co gnac)
i ar ma nia ków (Ar ma gnac). WÊród win czer wo nych prym wio -
dà wy ra bia ne ze szcze pu gre na che, rów nie˝ z ape la cji Cas sis.
Ma jà cha rak te ry stycz nà ru bi no wà bar w´, sà peł ne, doÊç aro ma -
tycz ne, a do te go pi kant ne i bo ga te w al ko hol. Mi mo wy ni ka -
jà ce go z hoł do wa nia mo dzie roz wo ju win czer wo nych,
sztan da ro wy mi trun ka mi pro wan sal ski mi sà wi na ró ̋ o we.
Zgo ła od mien ne zda wa ło by si´ tra dy cje – czosn ko wa i fe sti wa -
lo wa wca le si´ ze so bà w Pro wan sji nie kłó cà. Zwłasz cza gdy
pi je si´ nie wi no, ale pa stis – any ̋ o wy li kier z ba dia nu gwiaê -
dzi ste go, aro ma tycz nej ro Êli ny o de li kat nych wła Êci wo Êciach
lecz ni czych. Re gu lu je tra wie nie, jest wi´c ide al ny za rów no
na wiej skie sto ły, jak i ele ganc kie rau ty z udzia łem gwiazd.
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Ku li nar ne dzie dzic two ni ̋ ej po ło ̋ o nych ob sza rów Pro wan sji,
głów nie w re gio nie Var, opie ra si´ na wie przo wi nie. Âwi nio bi -
cie (féte du co chon) wcià˝ jest jed nym z naj wa˝ niej szych wy da -
rzeƒ. Z roz bie ra niem Êwi ni po ubo ju wià ̋ e si´ nie ro ze rwal nie
przy go to wy wa nie ca il let tes. Przy smak zna ny ju˝ w XVII w. 
z wy glà du przy po mi na ham bur ge ry, ale ma inny kształt. Wy ra -
bia si´ go z wà tro by i tłusz czu. Tnie na kost ki, do da jàc cza sa -
mi bo twin k´ lub szpi nak; za wsze – czo snek, sól, pieprz i zio ła.
Tak przy go to wa nej ma sie na da je si´ kształt ku li, przy ozda bia
szał wià, owi ja ka wał kiem tłusz czo wej siat ki okry wa jà cej Êwiƒ -
ski ˝o łà dek. Przy smak pie cze si´ mniej wi´cej pół godziny.

AWANS PO LEW KI >> Na wy brze ̋ u kró lu jà owo ce mo -
rza i ry by. Na cze le dłu giej li sty miej sco wych daƒ pla su je si´ zu -
pa ryb na bo uil la ba is se. I to w wer sji mar syl skiej, któ ra
zdy stan so wa ła in ne re cep tu ry. Jej na zwa po cho dzi od dwóch
czyn no Êci wy ko ny wa nych przy przy rzà dza niu: „bol hir” – go to -
wa nia i „al ba is sar” – od ce dza nia. Wy ra fi no wa ny prze pis ma
doÊç pro za icz nà, acz si´ ga jà cà cza sów an tycz nych, ge ne z´. 
Bo uil la ba is se by ła nie gdyÊ pro stym da niem ry ba ków spo rzà -
dza nym z resz tek po ło wów. 
W na szych ko mer cyj nych cza sach daw na skrom na po lew ka sta -
ła si´ hi tem, a jej in gre dien ta mi za cz´ to si´ szczy ciç. DziÊ u˝y -
wa si´ naj cz´ Êciej ryb a˝ sze Êciu ga tun ków. Do da je mał ̋ e,
a cza sem tak ̋ e lan gu sty i kra by, nie mó wiàc o skór ce po ma -
raƒ czo wej i sza fra nie, któ re wzbo ga ca jà wy war z ce bu li, czosn -
ku, mar chew ki i po ra lub ko pru wło skie go. Przy go to wa nie
po tra wy mo ̋ e za jàç na wet trzy go dzi ny. Nie za le˝ nie jed nak 
od prze pi su owo ce mo rza do da je si´ za le d wie na kil ka mi nut
przed za koƒ cze niem go to wa nia. Po tem zu p´ prze le wa si´ przez
si to, aby za war te w nim owo ce mo rza od ce dziç i po daç 
na osob nym pół mi sku. Zu p´ ser wu je si´ z grzan ka mi, zwa ny -
mi ma ret te, i so sem aïoli.

WI NA I LI KIE RY >> Choç po da wa nie wi na do zup jest
rzad ko Êcià, wła Ênie do bo uil la ba is se ser wu je si´ bia łe wi -
na ape la cji Cas sis, po ło ̋ o nej za le d wie 20 km na wschód

are cooked for approx. five minutes in the sauce made from
tomatoes, white wine and aromatic plants, mostly thyme and
bay leaves along with the feet and a slice of bacon. Owing to the
gelatine contained in the feet, this orange and red sauce gets
thicker, while the packets become soft and very delicate.
The culinary heritage of the lower areas of Provence,
particularly the region of Var, is based on pork. The slaughter
of pigs (féte du cochon) is still one of the most important events
there. The cutting of swine meat after slaughter is inseparably
associated with the preparation of caillettes. This delicacy,
which was known already in the 17th century, resembles
hamburgers. It is made from liver and fat. These are cut into
cubes and sometimes young beetsor spinach leaves are
added, plus garlic, salt, pepper and herbs. This pulp is then
formed into a ball, decorated with sage and wrapped into caul
fat. The dish is roasted for approx. half an hour.

ADVANCEMENT OF POTTAGE >> The tables on the
coast are dominated by sea food and fish. A long list of local
dishes is opened by the fish soup called bouillabaisse. In its
Marseille’s version, which has surpassed other recipes. The
name comes from two actions performed when the soup is
being prepared, i.e. "bolhir" – cooking and "albaissar" – drain-
ing. The sophisticated recipe has a rather prosaic genesis,
which dates back to ancient times. Bouillabaisse used to be a
simple fishermen’s dish prepared from what was left after
catch. In our commercial times, the old simple pottage has
become a hit, while its ingredients – the source of pride. Today

„Âwi nia w Pro wan sji” to ksià˝ ka na pi sa na przez
Georgeanne Brennan – kobiet´ za ko cha nà
w słyn nym fran cu skim re gio nie i uzna ne go fa -
chow ca od ku li na riów. Ksià˝ka jest au to bio gra -
fià, a za ra zem fa scy nu jà cà hi sto rià po zna wa nia
sma ków Pro wan sji, od kry wa nia niu an sów miej -
sco wej kuch ni. Po lekturze trudno si´ oprzeç
pokusie przyrzàdzenia prowansalskich daƒ wed-
ług podanych przez autork´ przepisów. 
Georgeanne Brennan, „Âwi nia 
w Pro wan sji”, Wy daw nic two Czar ne

Tematyk´ kulinarnà prezentujà strony:
http://uk.franceguide.com; http://pl.franceguide.com
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NOVASOL – wynajem domów w całej Europie, duƒskie korzenie i 40 lat
doÊwiadczenia, prostota procedur i solidnoÊç przy realizacji zleceƒ: 
NOVASOL – houses to rent all over Europe, Danish origins and 40 years of experience,
simple procedures and reliability when providing services:
NOVASOL Polska Sp. z o.o., ul. Mickiewicza 12/3 |Szczecin   
tel.: (91) 812 16 45, (91) 484 20 44

www.nowasol.pl

Przy go da ku li nar na w Pro wan sji 
Novasol, fir ma z po nad 40-let nià tra dy cjà, ofe ru je wiele domów wakacyjnych na po -
łu dniu Fran cji. Ka˝ dy z pach nà cà zio ła mi w peł ni wy po sa ̋ o nà kuch nià. Ko rzy sta jàc
z na tu ral nych pro duk tów do st´p nych na tar gach, sa mi mo ̋e my przy go to wy waç tra -
dy cyj ne pro wan sal skie po tra wy. In spi ra cjà b´ dà ory gi nal ne prze pi sy i pej za ̋ e.

Culinary adventure in Provence
Novasol, a company with over 40 years of experience, offers many holiday houses 
in the south of France. Each house has a fully-equipped kitchen, which smells of herbs.
Using natural produce available at local markets, we may cook traditional Provencal
dishes ourselves. We will draw inspiration from original recipes and landscapes. 

it is usually made from six species of fish. Mussels and
sometimes lobsters or crabs are added, not to mention orange
peel and saffron, which enrich the brew made from onions,
garlic, carrots and leeks or fennel. The preparation of the soup
may take as long as three hours. However, irrespective of the
recipe, sea food is added only several minutes before cooking
is over. Then the soup is poured through a sieve to drain off the
sea food and put it on a separate platter. The soup is served
with the croutons called marette and aioli sauce.

WINES AND LIQUERS >> Although it is not 
a usual thing to serve wine with soups, bouillabaisse 
is served with white wines from Cassis, which is situated only
20 km to the east of Marseille. Exported only in small
quantities and rather unknown on foreign markets, they are
extremely popular in Provence. Especially those from Ugni
Blanc, a grape variety known as the base to distil the famous
French Cognac and Armagnac. The leaders among red wines
are those made from the grape variety called Grenache,
which is also from Cassis. They have a characteristic ruby
colour, they are full-bodied, relatively aromatic, spicy and rich
in alcohol. Despite the deve-lopment of red wines, which
results from fashion, the flagship alcoholic drinks of Provence
are still pink wines.
Those two seemingly different traditions – the garlic one and
the festive one – do not clash in Provence. Especially, when
you drink pastis – aniseed liqueur from Star anise, an aromatic
plant with some healing properties. It aids digestion, so it is
ideal for both country tables and elegant receptions attended
by celebrities. 

Âlimaki z masłem czosnkowym / Snails with garlic butter

Kaczka nadziewana jabłkami / Duck with apple stuffing
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Urszula Gabryelska
Barbara Jampolska-Wasiak

Proponujemy weekendowy pobyt (od piątku do niedzieli)

Cena zawiera:

• 2 noc le gi w po ko ju 2 -os.
standard (ła zien ka, TV, te le fon,
ra dio) w przy pad ku re zer wa cji
w po ko ju 1 oso bo wym – do pła -
ta 50 zł.

• 2 śnia da nia (bu fet szwedz ki)

• 1 lunch ser wo wa ny w re stau ra -
cji ofe ru ją cej da nia kuch ni
mię dzy na ro do wej

• 1 za pro sze nie do zna nej kra -
kow skiej ka wiar ni na sma ko wi -

ty spe cjał i ka wę

• w nie dzie le nie od płat ne prze -
dłu że nie do by do go dzi ny 1800

• par king  dla zmo to ry zo wa nych 
• ce na za wie ra VAT

• Lo ka le ga stro no micz ne, do
któ rych za pra sza my, po ło żo ne
są w hi sto rycz nym cen trum
Kra ko wa.

• Dla tych z Pań stwa któ rzy
chcie li by przed łu życ po byt

ul. Nowohucka 35, 30-717 Kraków, 
tel.: (0-12) 652 02 02, 652 02 23, fax: (0-12) 656 54 78

e-mail: biuro@hotel-krakus.com.pl 
www.hotel-krakus.com.pl

w HOTELU KRAKUS***
w wyjątkowej cenie 

TYLKO 215 zł od osoby

dni 
w Krakowie3

Serdecznie zapraszamy!
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Charakterystyczne lniane obrusy - to produkt,
który klient kupuje od nas juz od dawna
(tradycyjny wiejski styl podoba si´ i nie traci
uroku) - produkowane w Polsce
i sprzedawane w sklepie projektanta:
National Mode Conception - Lenpolska,
Marszalkowska 140 w Warszawie  

the traditional rural life style
has lost none of its appeal,
... an ingenious approach to the cherished
linen products are developed with a love
of detail, produced in Poland
and sold in the designer's shop
at Marszalkowska 140.

Zakupy w Warszawie 
– Warszawa turystyczna

Czack
iego
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